
sfro11 

Q///////'/////////////////////////////////////////////////////H/////////U/////.U".U////.U".Q//UU/////U///H///////////////////////////////////////////////////////////////////h 

Preml·er ZSRR 1111ier11nla1975 r.I Ceno Sport c Sport o Sport 
Nr m (8173> I złoty I 

~~~~·~~~~c=:=;:::::==::r:::..;~ 

A. Kosygin 
p zy ywa dziś 

do Po ki 
DZIENNIK 
POPULIRIY 

ZOZ e 2,23 Jacka Wszoły w skoku wzwyż 

ROLA . I ZNACZENIE SŁUŻB 

WIĘKSZA ELASTYCZNOśC DZIAŁANIA 

Remisy piłkarzy ŁKS i Widzewa 
Błyskawiczne zwycięstwa P. Kurczewskiego 
Metreweli tenisowym mistrzem Europy 

• 

Na zapros=ie Biura Polityane· 
go KC Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczei i Rady Ministrńw Pol
skiej Rzeczypospolitej Lm:lowel. 
przybvwa dziś do Polski z wizyta 
przyjaźni członek Biura PolityC'ZT!e· 
go KC KPZR. przewodninący Ra· 
dy Ministrów Zwiazku Radzieckie
go - Aleksiei Kosygin. 

r • • ac1a leczni a 
(Szczegóły i dalsze wiadomości na str. 8) 

\Vywiad prezydenta Forda 

... ................................................. „ ............ ~~~~ ...... ,__..~ 

w nowym układzie administracyjnym kraju Pomyślne perspektywy 
zakończenia rozmów wiedeńskich 

Wizyta ta. iest kolejnym świa· 
dectwem stale iacieśni~ia<'e,l!o się. 
oparte.Sio na braterstwie idei i nie· 
rozerwalnvch wiezia<'h 'lbu ną9zv<'h 
państw . partii i narodńw datenia 
do wspńłdziałania I wsołiloraMr we 
wszvstk:i<'h dziedzinach 7.v<'ia ooli
tycz.nego. 1,?ospodarcze,1?0. naukowo
techniez.nego i kulturalnego. 

Aleksiej Kosyg!n urodzil się w ro
dzinie robotniczej w Petersburgu (Le
ningradzie) w lutym 1904 r 

W latach dwudziestych służył w 
armil. a następnie pracował w spół· 
dzielczoścl spożywczej na syberli. W 
1935 r. ukończy! rnstytut Włókienni· 
czy w Leningradzie. a w 2 lata później 
został tam dyrektorem fabryki przę
dzalnlano-tkat"kfej. Później przeszedł 
do pracy w aparacie partyjnym 
Przez l)e\Vlen czas bYI przewodnicza 
eym Komft11tu Wvk1>naweze10 Lenln-

--sradttlej Rad:V Mle)skłej. 
W 1939 r. A Kosv!lin e:ostaje mia

nowany komisarzem \udoW:l'll! (mini
strem) przemysłu włókienniczego 

ZSRR a po roku - w wieku lat 36 
- zostaje ta<ilępcą przewot1niczace~o 
Rady Koml-ęar?v Ludowych (Rady 
Mi nistró-v\ ZSRR. 

Po wojnlE> A. Kosygin zajmował 
Wiele ważnvch stano\\isk państwo. 
w:vch ! pract-wał ;ako zastępca prze
wodniczacE>eo Rady l\f!ni~trów ZSRR. 
m;nister f!naMóW. minister przemy
słu lekkiego, przewodnlczacy Gospła
nu. 

Od 1960 r piastuje stano'llrlsko r za. 
stępcy prze"·odniczacego Rady Mini
strów, a od 1964 r. Jest szefem rządu 
Zt;RR 
Zastępt•a czlonka Biura Politycznego 

A . Kosvgin został wvbrany w lMS r. 
od 1960 r. je't członkiem Prez:vdit111' 
(od 1966 r. Blur11. Politycznego) KC 
KPZR 

Aleksiej Kosvgin jest deputowanym 
dn Radv Na.iw:vższei ZSRR. Dwukrot. 
nie został odznacron:v tvtulem Boha
tera Pracv SncJalf~tvrznej i cztero
krotnie Orderem Lenina. 

W związku z nowym podziałem administracyjnym kraju ukazały 
się zan:arlzenla ministra zdrowia i opieki społecznej w sprawie orga. 
nizacii i wt.oreowycb statutów z.espolów opieki zdrowotnej. ou;anh:a
cji I wzorowego statutu wo.fe wódz kiego szpila.ta zespolonego i specja· 
listycznych zespołów opieki 7.dro wolnej ora.z w sprawie organizacji 
I statutu wojewódzkiego szpitala <:pec,ialistycznego. 

W nowym układzie admi.nistra
cy.inym po<lstawowymi iednos.tkam1 
służby zdrowia są zespoły opieki 
zdrowotnej. którycb naczelnym za
daniem ioot zapewnienie wszech
stronnych i dostępnych świadC'7.eń 
lekarskich dla \udnośc-i. Podstawo
wy obszar dziatania zesP<>łu. iakim 
jest obwł>d zapobiegawc-w-leemi
r:-zy obejmuje teren zamie.o;zkalv 
przez 30 do 150 tys. mie..~zkańc:-ów 
w jednym lub kilku miastach i są· 
slednic-h t<rninach. Miasta JicząN> 
oonad 150 tys. mieszkańców mogą 
.'1!anowlć 1 lub więcej obwodów za· 

W sobotę 

pobiegawczo-lecmiczych w zależ.no
ścl od miejscowveh warunków. 
Również na terenach o dużej kon
c:-en tracji skupisk miejskich obwód 
iapobiegawczo-leczniczy może s.ta· 
nowić obszar zamieszkaly przez 
więcej, niż 150 tys. osób Każdy 
obwód dzieli się na rejony. Rejon 
miejski obe4muje 3-5 ty'. miesz· 
kańc:-ów. a rejon wiejski 3-6 t:vs. 
Promień działania rejonu wiejskie· 
~ nie powinien przekraczać 5-6 
km. Podział zarówno na obwodv. 
jak i na rejo.ny powinien być 
przeprowadzony w taki sposób, aby 

• 
1 niedzielę 

• • • 1nlensywn1e procowano 
przy żniwach 
W sobotę i ojedzielę. 9 i 10 bm., w !Iniach wolnych od pra1·'' 

dla większośei załóg zakładów przemysłol\')'Ch, inłllns;1v.nie pra
cowali rolnicy Ol'az wszyscy zatrudnieni w insiytuc.iacb i organi· 
zacjach współpraeu,jącycb ze wsią, od których zależ~· w duż~m 
stopniu sprawny przebieg inlw. Pracowano podobnie, ,jak w c1ą· 
gu ostatnich tygodni od świtu do nocy R.ołnil'y kosili zboża 
oraz zwozili snopy z pól. Normalne d;t:1ury p<'lnil:v kółka rolni
cze, placówki „Agromy", centrali nasiennej i CRS „Sapomoc 
Chłopska". 

jak najlepiej uwzględnial miej
scowe warunki i zapewniał wszech
stronna dostępność świad<'zeń. 

W nowvm akcie orawnvm duża u
wa~e zwraca sle na role I znaczenie 
t:n.r •lutb ~Poleernvch Pole~ala o
ne na orowad1eniu tlobków . domów 
maleeo dz•ecka. domów rencistów. a 
takżt> prowadzeniu rehabllltacjl za
wodowej. a w niektórych przypad· 

(Dalszy ciąg na str 2) 

Prezydent USA, Gerald Ford w 
wywiadzie radlowo-lelew!zy jnym o
świadczył w nawiązaniu do •tano· 
w!ska tych ll:ól polltyczny<'h USA. 
które podają w wątp Il wość rezulta· 
ty polityk! odpri:żenia, że przynio-

Komunikat Państwowej Komisji Cen 

od ż c n u 
żVwca wieprmwego i mleka 

W celu poprawy zaopatrzenia rynku. ·tw\i:kszen.ia ui!ntereso
wan.ia r.:>lników wzrostem produkcji ŻY-\'Ca 1~~eprzowego i mleka, 
Rad_~ Mmistró:v n!'- wniosek Biura Pol!tycznego l<C PZPR posta
now 11a pOdwyzszyc :z; dniem Il s:erpn!a 1915 roku cen~· skupu 
tych Produktów 

Cene s!rnpu żywca w:eprzowego p<>dw~ższa s · ę o 3 ?J na l kg 
liczac Wl1: Wall! ży·'lej <ok li proc.). 

Cenę skupu mleka podwyższa sit> \\ porównaniu 7 cenami 
nbecnle obo-"ifl7,u.lac·vml ~redn!o o 50 i:-r na I litrze. a wiec o 14 
pro". z tvm, ~e z dniem 11 sierpnia 1975 r. podnos• S"!e ie ceni: 
o :in gr na I Jitt·,e. a z dniem I listopada o dal~ze 20 )lr na J 11-
trze. 

W\•dat.J<i oari~lwa w zw'azku z podwyż!<a cen t.~·"·ca \'ieorm
wel!o i mleka na t"Z~? proc!ucentó v rol n ·eh w7'l'Osną w 1975 r. 
o :l.4 mld zl. a w roku 1976 o 9.8 mld zł 

Jakkolwiek nowe ceny skupu obo\\'iazuJa od 11 *'erpnia bt'„ to 
Jednak w przypadkach. w których żvwiec wieprz.owy został do
sta~czonv w sooo1ę.. dn!a 9 sieronla l>r„ dostawy takie zostan~ 
'!'O•\irzonP równieZ według nowy-eh. podwyżs1onyc1' cę.n. a różnica 
na korzyść doo;LaWC'Y bedz'e "'>'Płacona po Il s'eronia br. 

.Decy7.Je. te sa konsekwenln\<n wyrazem real'.~zacjJ palit~·ki rol
ne1 PZPR ' ZSL i r.ml-erzają c!o dal5zeęo 1'07.\Yoju produkrj i arl,·-
kułó\Y żywnośdowyeh. · · 

Kontynuowanie prnc~- w nicdzie· 

lę pozwoliło wielu gos.po<lar.s.lwom. jti•!!!m!'Ji!~ir.J!CJ~S!!.!!~~-~S!:li:I:~llr.~~~t?t?l~CL::=.:..::::!:J!~5 
a w województwach rentralnych 
niemal w.;rzv.sitkim zakończyć kosze
nie zbóż. Roboty te mają już za so
bą m. in. pracownicy kombinatu 
PGR Tuczmo w woj. gorzowskim 
oraz PGR Ptasz.kowo. Gołębin Sta
ry, Bieganowo i Objezierze w 
woj. po:z:nańskim. Ostat'llie hektary 
kos•zono m. in. w woj. legnickim, 
lubelsklm, oraz w południowych 

rejonach woj. gdański ego. gdzie w 
lym roku już ponad p.olowę z.bóż 

Pąrtugafia prze~ciężyla 
kryzys rządowy 

W Portugalii przezwycię:Wny zo
stał trwaląey przez dłuższy czas 
kryzys rzadowy. W piatek zo~tal 
zaprzysiężony nowy rząd Portugalii 
na którego czele staną! ponownie 
Vasco Gonca!ves. 

W skład t'Ządu wchodzi dwóch 
wicepremierów - pułkownik Ar
nao Metelo. b. minister administra
cji I profesor Tel:!ceira Ribeiro 
dziekan Uniwersytetu w Coi1nbrze. 
Ministrem spraw zagranic:-znvch zo
stał Mario Rulvo. b. sekretarz sta
nu dis rvbolówstwa. 

Premier oświadczy!, że działal

ność i:iabinetu odp:>wiadać będzie 

interesom całego narodu portugal
skiego. Do zadań rządu będzie na· 
leżało: umocnienie zdobyczy demo
kratycznych osiągniętych w toku 
rozwoju or-ocesu rewolucyjnego, po. 

łożenie kresu wypadkom narusza
nia porządku publicznego, p0dięcie 

kroków w celu ustabilizowania i::o
spodarki i przezwyciężenia kryzy-

5ll eospocl1 ;·r'?'"''!O. 

W Lizbonie odbyło się 8 bm. zaprzy ięż~nie nowego rządu portugalskie
so, na którego czele stanął ponow nie premier Vasco Goncalves Na 
zdjęciu: prezydent Francisco da Costa Gomes (\\ środku) prze~awia 
podczas uroczystości zaprzysiężenia. Z lewej - premier v. Goncalve1. 

CAF - UPI - telefoto 

zbiera się kombajnami. 

atomowa 

Jezioro Za.rnowieokie twoj, g-da6-
skie> znalazło sii: na wa.nsztacie u
czonych \\ielu specjaln.ośc:! w Jego 
ok.olicaeb prowa.d!Zi się ba.dania hy· 
drologiczne, meteorologiczne, geolo· 
giczn.e t blologlezne. Spra\\"<Ua sii: 
nawet motliwości wystl\Pienia w 
tym regionie... trzęMenia melllli. Tak 
re2'ległe badania naukowe Sii konie· 
C7lrle Tu l>owlem, nad JezJiorem Za.r· 
nowieckim - jak sie przewiduje -
na jego poludniowo-"'ischodnim brze
ęu l>Ollo"Stanie pierwS?.a polska elek· 
trownia atomowa. 

Już w roko przyszłym dla elek
trowni tej opraoowane zostana ~zcze

;:-ólowe założf'!nla technlezoo-eko110-
miC2111e, zaś za 2 lata - pm.wdopo-
dobnie - rozpoczną się praee pmy
gotowawcize przy budowie teg>o •· 
biektL. 

25 lipca przestały funkcjonować 
bazy USA w Turcji 

Premier Turcji, S. Demirel oświad 
czył, że w związku z decyZjami 
rządu tureckiego. począwszy od 25 
li.pea br. zootała prwrwana działal
ność wszystkich obiektów woisko
wyoh, które funkcjonowały n.a za
sadzie dwus.tronny<'h P<)rozumień 
między Turcja i Stanami Zjedno
czonymi. 

Przerwanie działalności amery
kańskich baz w Tureji oraz prze
kazanie ich pod kontrolę tureckich 
sil zbroinych. stanowi akt o<lwetu 
Ankary wobec decyzji Kongresu 
amerykańskiego o wprowadzeniu 

embarga na do.stawy broni i sprzę
tu wojskowego do Turcii. Rząd tu
recki uznał równiez za nieobowią
zujące poroo;umien!.a między USA i 
Turcją z 1969 roku o tzw. ws.pól· 
nej obron.ie. 

Dl IS 8stro JllTRO 

Mija szczyt urlopów 

olne nne sca w kwaterach 
• 

W sierpniu nadaJ wypełnione &li 
kompletami gości najbardziej popu· 
larne w lecle nadmorslóe ośrodkl 
wypoczynkowe. Podobna sytuacja 
'Występuje w tzw. MVTartej ba-zie 
wypocz,vnkowej. zwłas=a na Mazu· 
rach , gdzie miejsca noclegowe zare
zerwowane sa na cały sierpleii. W 
tym roku 9zcz,ególnie du:!;y procen1 
gości w ośrodkach wypoczynkowych 
stanowia turvśei zagraniczni 

Wolne miejsca w kWaterach !>l'Y· 
watnych ! wstach letntsko-vych ofe
rowane sa natoml.ast m. In. w Blesz· 
czadacb. Górach Swii:ilokrzyskich. 
na Lubelszcżyźnie. w Opolskiem. 
Wielkopolsce I w Bydgoskiem. 

W woj. suwalsk:lm ok. 30 miejsc 
dostępnyeh dla urlopowiczów znaJ· 

duje sie we wsiach letniskowych "V 
pobli:i:u Suwałk I Sejn Na turystów 
w lasach woj blalostocklego. suwal· 
skiego i tomżyńsklego czekaja nowo 
w:vtyczone l urządzone mlelsoa do 
biwakowania. oola namiotowe i leś· 
n.e park!nitl Oprócz t.ego dla tury
stów którzy przv1eżdża1a do lasu 
na krótki -vypocz:vnek przygotowano 
ponad 300 mlejsc postoju. 

Ok. 200 miejsc na v.;ypoczynek w 
s'erpniu poleca odd.ztal w Lesku. a 
także przedsiębiorstwo wrystyczne 
„ Bieszczady". Rezerwy miejsc !)O-
siadają także miejsoow-ośO! \\;;po-
czynkowe w woj. krakowskim m. tn. 
Strys.zew. By&tra Podhala1\Ska, Su
oha i Maików Podhalański. 

sla ona wiele pożytku nle tylko 
Związkowi Radzieckiemu, iecz rów
nież Stanom Zjednoczony'.ll Dodał 
on w związku z tym. 1ź pierwsze 
porozumienia w sprawie '>granicze
nia zbrojeń strategicznvch (SALT) 
są właśnie wynikiem procesu od
prężenia. „Czy l!toś chciałby podwa
żyć te porozumienia? Sądzę. że nikt 
taki slę nie znaJdzle" Odprężenie 
może dopomóc - I mam nadzieję, 
że tak się właśnie stan\e po zakoń
czeniu drugiej rundy tych negocja
cji. 

Jak powszechnie wiadomo - przy
pomniał G. Ford - w tym samym 
czasie gdy osiągnięto porozumienie 
w sprawie zwołania Konferencji Bez 
pieczeń,twa I Współpracy w Euro
pie, zapadła tównież d•cyzja o 
przeprowacJ~e11iu w 'Vlednlu roz
mów na temat wzajemnej redukcji 
sił z.brojnych I zbrojeń w Europie 
środkowej. Rozmowy te trwają już 
około 2 lat. Gerald Ford wyraził 
przekonanie, że obecnie, l!iedy pod
pisano porozumienie w H:elsin1each, 
stworzono pomyślne perspektywy 
przeprowadzenla koiicowego etapu 
rozmów wiedeńskich. 

DZ I ER 
KIESIE 

\V 223 dniu roku słońce wze· 
szło o godz. 4.11, za.idzie zaś o 
19.10. 

1111 

Ligia, ł'ilomena, Zuza..n:na 

orzewłduje następu,fą.c~ pogode: 
zachmurzenie małe lub umiar· 
kowane. możliwość wystąpienia 
burzy. Temperatura od 17 do 28 
st. C. Wiatry sra.be i umiarko
wane z kierunków wschodnich. 

Ciśnienie o godz. 20 wynosi
ło 747,3 mm. 

r 
1962 Pierwszy zespołowy 

lot kosmiczny A. Nikołajew 
P. Popowicz. 

1945 - Zm. Stefa.n Jaracz 
aktor 

a o śl 

Lepsza garść pra.wdy, niż wo· 
rek na.dziel. 

Uśmi hnij się 

- To dobrZe, ze wyprateś ~11 
na.m.iot, ale po ooś go, do licha, 
krochmalil? 



Obowiązkowe ubezpieczenia rolników 
od wypadków i odpowiedzialności cywilnej 
Rada Mlnistrów uchwaliła rozpo- I go, które wymaga coraz większej 

rządzenie w sprawie obowiązkowych me~hanizacji i chemizacji dla oslą
ubezpieczeń od następstw n!eszczę- gama większych plonow. 
śliwych wypadków 1 odpowiedzial-
ności cywilnej rolników Składka z!'! oba te ubezplecze.nia 

Roll1icy \ndyw!dua lni oraz człon- będzie niewielka, korzyści natomiast 
kowie ich najbliższej rodz\ny zo- znaczne. Na przykład roc~na składka 
staną objęci ochroną ubezpieczenie- ?d gospodarstw.a 5 ha w;vmesle 300 zł. 
wą. która zapewnia Im świadczenia Jednorazowe ~aś _świadczenie za 
w razie wypadków. jakie wydarzą każdy P'.ocent inwahdzh?a - 400 zł, 
się podczas prac.'Y w ~ospodarstwie Q w. razie pełnego mwalu;lztw~ przy 
rolnym jak \ poza pracą, w tym t sł.ug1wać będzie rolnikowi dozywot
w życiu prywatnym. oia _renta w wysokoścl' IO tys. zł 

Przewiduje się świadczenla jedno
razowe, a w przypadku ciężkiego 
inwalidztwa - dożywotnie renty W 
okresie leczenia powypadkowego, 
przy pełnej niezdolności do pracy. 
rolnicy otrzymywać będą również 
dodatkowe świadczenia pieniężne . 
Istotne znaczenie dla właścicieli g-0-
spodarstw ma też ubezpleczenle od 
odpowiedzialności cywilnej. które 
zapewnia wyrównanie strat wyrzą
dzonych innym osobom w związku 
z prowadzeniem gospodarstwa rolne-

Podróż trzech 
wokół Bałtyku 
I ~ 
I ~ 
I ~ 
I~ 
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Na pokta<lzie promu „Gryf" 
wrócili do kraju trzej turyści z 
Lodz.i - pracowi1icY, Widzew
skich Zakladów Maszyn Włó~ 
kienniczych PO , zakończeniu ro
werowe~o rajdu wokół $atty
ku. Kolarze-turyści \vyst.artowa
li 5 czerwca br. z Lo<lz' do Ber
lina. na'i>lępnie pokonali sztak 
Wismar. Lubeka. łlamburi;. Ki
lonia, promem do Danii. zwie
dzili Kopenhagę. H0\sini:(borg. 
poludniową Sr.wecję, F!nlandie 
i ukot'1czy\i liczącą · 4.370 km tra
sę w Helsinkach . Podróżow_ali 
na typowvch rowerach. o?c1ą
żonych 30 kg bai:(ażu. OrygL:ial 
na wycieczka kosztowała k.azde
go 130 dolarów i utrata 10 kg 
wą.W. . ciała. 

Z .GON 
D. Szostakowicza 
W sobotę wieczqrem zmarl ·· ,v· 
Mosk'}'ie. w wiekli '118 la.i, czo
łowy kompozyt.or ra.dziecki. Orni 
trij . Szostakowicz. Przyczyną 
lgouu była choroba serca. 

roczn1e. 

Rozporządzenie Rady Ministrów 
wejdzie w życie z dniem l stycznia 
1976 roku. 

Żołnierze FNLA 
opuścili Luande 

Wedlug informacji agencji Fran
ce Presse. od sobotniego popólu
dnia nic ma już w Luandzie ani 
jednego żolnierza FNT ... A. Wszy
scy żołnierze w liczh\e ok. 150. k:;ó 
rzy pozostawali dotychczas w sto
licy Am~oli. opuścili niiaSto pod 
eskortą a.rmii portugalskie.i i mają 
zostać przewlezieni do- AmbTrz, na 
północno-zachodnim wybrzeżu kra
ju, .gdzie skoncentrowane są zti.aCŁ
ne siły FNLA. 

W Luandzie zakomunhll:owa'l!o. że 
poszczególni ministrowie z ramie
nia F~LA w rządzie tymc-zaso
wvm. m. in. minister spraw wew
nęh·znych Kabangu. pozos.taną w 
stolicy pod ochroną armii portu
galskiej. 

500 osób utonęło 
w rzece Si Kiang 
Ubiegłej niedzieli w wyniku ~e

lizji dwóch 1000-tonowych promow 
na- rzece Si Kiang koło Kantonu u
tonęw co najmnlej 500 osób. 

Cytując wypowiectż dziennikarza 
z kantonskiego biura agencji Sin
hua, „South · China' Morning Post" 
podaje, że zderzenie obu promów 
zabierających na p.oklad po 500 o
~ób, nastąpiło w ub. niedziel«: tu2 
po pótnocy, w czasie bu.rży. Po zde 
rzeniu jeden z promów zatonął, a 
drugi wyviróCił się. 

Komitety rewolucyjnej prowincjl 
Kwangtung i miasta Kantonu pole
ciły przeprowadzenie śledztwa w 
S.Prawie tej tragedii. 

Pre~ydent · lndfi zaaprobował 
popr3Wiil''do"konstyluCii' 

Poprawki d<f kon~.tytucji · przed
stawione przez rząd indyjski zo
stały w niedz;ielę zaakcepto;...,ru1~ 

WE FRAHCJl-
już chłodno i ... mokro 
Wyjątkowo upalna i .siucha pogo

da, jaka panowala w ostatnich t?"
godniach we Fr.a.ncji. skonczyła się. 
\V niedzielę. na.s.tąpiło wyraźne 
ochłodzenie. W Paryżu w ciągu je
dnej nocy s.lupek rtęci spadł o 12 
. topni. W niektórych rejonach ln·~
j\.1 zmianie pogody towarzyszy1v 
gwallnwne burze z ulewnymi des<Z
cz~mi W departamencie Cotes--Ou
:\'ord "1padl gruby grad wyrządza
jąc ~zkod~· w rnln'.ctwie. W rejo
nach Lyonu i Montpeller wy-tąp1-
ly powodzie. 

DZIŚ WYSTARTUJE 
„VIKING· 1" 

11 sierpnia br. z Przylądka Cana
veral na Florydzie wystrzelona zo~ 
st.anie w kierunku Marsa amerykan 
ska stacja międzyplanetarna „Vi
king 1". Jej głównym zadnniem i:na 
być ewentualne wykrycie_ _ślado~; 
życia na tej planecie. .,V1k1_ng_ l 
szybowa<: . będzle przez li m1_es1ęcy 
i pokona dystans 815 mln lnlo_me
trów. Przewiduje się. że 4 hpca 
1976 r. - w dniu dwusetnej roczni
cy proklamowania niepodległości 
Stanów Ziednoczonych - .. Viking 1" 
umieści n~ Marsie laboratorium bio 
logiczne, chemiczne. geofizyczne l 
meteorologiczne. 

prz:ez pre.zyden t.a Fa:khruiddina Ali 
Ahmeda. Poprzednio - w piątek 
rostat.v one zaapr~bowane jedno
myśln0ie przez. obie izby pa'tlamen-
Lu. ' 

·Nowa u&tawa klad7.!e kres ciąg
nącej si<; ~.prawie tegalnośeii wy
b-Otu prem·leta. pani Indiry Gandhi 
l nabiera · mocy przed tenninem. 
kiedy Sąd Najwyższy miał zbadać 
aJ)i"lacje pani Gandhi od werdyktu 
sądu w Allahabadzie. który unie
ważni! jej mandat wyborczy do 
parlamentu, z 1971 r. 

Wootug nowego tekstu ll.!>tawy, 
wybór prezyden.ta i wiceprezyden
ta, ;ak też wybór do parlamentu 
premiera i przewodniczącego Izby 
Niższej nic będą mogły być od~ 
kwes.tionowane przez h-ybunał spra 
wied1iwo-śći. 

Zakończenie procesu 
spiskowców 
w Atenach 

W Grecji zakot\()z<)n(), toet;\CY !dę 

od trllech tygodni prred trYl>unałem 
wojsko-.vym. µroees w spraw!.e WY
kr~'teg-0 w armii greckiej spisku IV 
lutym br. z 21 oska.rżo1\ych. H :oo
stalo skazanych na kary więzienia 
od 4 do 12 lat. pozostatycll uniewin
niono. Oskarżeni zamierzali wywo!ac 
bunt w armii w ceiu restauracji re
zimu dyktatury wojskowej. Plany 
sp!skGwców obejmo·~'aly . aresztowa
nie członków rzl)du i ltielXY'NniCtWa 
partii µolltycznych oraz przepro"'a
d.zenie tnasov..7cl1 represjo przeciwko 
lew:co'.vym i -demokratyc2myrn $!.~om 
w kraju. 

Posiedzenie Prezydium ~ządu 
, ' 

Program ·gospodarOWania 
gruntami rolnymi 

J 
ak llltm'mu;je lt'Zecznik pr,as.owy rzą.ctu, w plątek Pre:zydiium Rządu, 
nawiązując do uchwal XV Plenum KC PZPR ?J spraw.ie poprawy 
wyżywienia narodu i rozwoju rolntotwa, 'rozpa.trzy<lo program go
spodarowa'.lilll gruilltami rolnymi w latach 1976-1980. Przyjęta uchwa

ła :r..apcwn.ia Qrganimcyjne, ekonomiczne i. materialno-technicz.ne warun-
ki do trwałego i efektywnego 2lll.goopod8'1'.'0Wani<a ·~•szys1Jkieh gruntów rol
nych. 

W warunkach malej4cych zasobów ~ywej pracy ludzkiej na wlń. utrzy
mani.e tempa wzrostu produkcji na calej powierrehni gnmtów rolnych, 
wymaga znacznego zWiększeni,a wydajności pracy w rolnict'"Nle poP'rzez 
nasycenie go odpowiednim sprzętem i urządzeniami technccznymi. Boe
rze się pod uwagę dalsZy wzrost popytu na ciągnik.; i. maszyny rolni
cze. Główlnymi odbiorcami przejmowanej i posiadanej przez państwo zie
mi będą gospoctaratwa uspoleczntone: PGR, sp.óldzi.el~ produilwyjne 
i spółd·zielnie ]{Ólek rolniczych. Podkreślono jednocześrule koniecznośl; 
Q.alszego rozwoju zespołów rolników indy->1idu.alnych oraz !eh udzi•lu w 
zagospodrurowaniu ziemi. Dobrze g-ospoda.rujący rolinicY" indY'w1.dua1ni. bę
dą mogli naby\vać lub dzierżawić nowe grunty, ktĆII\e z racji swego po
lożeni!a bądź irozdI'obnienJ.a mog~ być przez nic11 odpow!ednlo wylrorzy
stane. 

P 
rezydium ltzadu powzięło również decyzję. ktora dotyczy zape1w
n'ieni.a -Narunków prod.Ukcji warzyw i owoców or.az ich zagosp-o
darowania do roku 19~ i w lattach nast~nych. Warunkliem wy
lronania ptrzyjętych zadań będ.Zie popra.wa zaopatr-t.enia pt'oducen-

tów "N maszyny i UI'Ząd·:ren'.a dla sadownictwa i ogrodn"lctwa. Pi'2eWMu
je się dalsza rozbudowę chtodnictwa or.a.z przetwórni warz;y-,;o i owoców. 
Zakłada sie specjae7..ację !(OS"p<>darstw. wsi i gmin w produkcJi określo
n~'ch gatunków owoców i warzyw. 

w kolejnvm punkcie Pr~ydiWll Rządu podję!() d-ecyzję w spr'awie 
!n'Nes•tycjl zlecan~·ch i pt"'ZYJll\Owa11yich poza bilansem · i rozdziałem ro-
bót l>u.ct.ow!ano-móntażowych. z 

Organizacja lecznictwa 
(Dokonezen ie ze st1. 1) I d~calatnością . opiekunczą objęte będ-

k.a.Ch równ,eż na ud.Zielaniu pomocy \""'itystk:e dz.ee. do lat tr'2.ech ma-
polecznej. l'a nowa funkcja ol•có· tek pt•acujących <raz ~ieci w tvm 

wek służby zd1'DWia ma na celu lep- .t;amym woeJw pozbawione <>picll:i ro
sze zaspokajanie potrzeb żv~iO\\"Y<·h d 0 'n1~·. 
osób niezdolnych eto pracy ze vzgJę. 
du na 11".ek lub stan zd.rO\\'iia. Np. 

Terminy rozpoczęcia 
roku szkolnego 

Minb:erstwo Oswia~y i W~-cho
wania infonnuje. że rozpo~zęcic 
roku 57..kolnego 1975 176 nastąpi: w 
szkotach podstawowych - 21 sier
pnia; w ~Zlkolach ponadpodstawo
wych · wsws.tkich typów dJ.a mło
dzieży ora:z. w s.zkołach podstawo
wych i ponadpodstawo·wych - d1u 
pracujących w mia .fach - 1 wrześ 
nia: natomia!'t w szkotach podsta
wowych dla pracujących we wsiach 

zależn;e ocl dE>~yzji kura·torów -
5 paź<lzct"rnika lub 1 lis.top.ada br. 

6-LETNI CHŁOPIEC 

N~e1,wy•kJe istotna cecha nowej or
ganiz.acji stui..by zdrowia jest jej e
Jasty zn.o,;c. Np. przepisy nowego 
aktu mówią wprost, że w razie po
trzeby bezwlocznego udzielenta pO
n:ocy l·ekarslŁe.i lub ·,;o innyc11 S7'!Ze
g61nych okolieznościach. niezbed11ych 
św''>dcre11 obow'iązana je.st udzieLć 
najbliższa komórka orga,nizacyjna 
zes oiu :ub inny- zaklad służby zdro
w:a mający odpowiednie warunk\, 
Również n::.ektóre śv.iadczen'.a w z.a
kre<.:e spe:::jaJistycznej opieki :rdro
wo-tnej oraz ~·lu·łby społecznej mogą 
b'7Ć udostępn' one m'.eszka1\com są
siedn.i<:h obwodów zapobiegawc70-
lcczniC?.ycl1. 

Szc'Ze'"'ółowy za.k.~es obowląz.kO"\' 
zesp.otó 1·. ob\\0 odów. rej.cmów i oo
sZC2lególriych placówek slu~by zdro
wla zawarty j-es.t 1\-e wzorcowych 
statutach t;»ch jednostek 

PODZIĘKOWANIE 
Dyrekcji PKS i Radzie Zakła

dowej w Zduńskiej Woli. Przyja
ciołom. Koleżankom i K,olegow 
oraz Znajomym za okazana mi 
pomoc i wspó!rzucie oraz udział 
w pogrzebie mo.Jego Meża 

„M.oda Po 1 s ka 11 ~~ci~~!~:~·:\~~~~~~~~ 
STANISŁAWA 
SZYMCZAKA 

tą drogą składam aerdeczne po
dziękowanie 

ZONA a CORKAMI 

zaprasza 
Nareszcie nastąpilo długo oczeki

wane otwarcie salonu .. lVlody Po1-
6'kiej" w ,.Adasiu". przy ul. Piotr
kowskiej. Jest t.o z kolei 17 tego 
rodzaju ·placówka w Polsce. wkrót
ce w Elblągu uruc<homiona bę
dzie 18 .. ,Moda Polska" rozpoczyna 
w Lodzi sprzedaż jutro. Sailon czyn 
ny będzie codziem"cie w gooz. 
ll-19, w pon.iedzialki 13-19 (te
lefon 618-33). 

Uroczys1e otwar-cie i tradycyj.ne 
prz:eci ęcie wstęgi od.było się w u
biegły piątek:. Micli.śmy okazję 
stwierdzić. że przygotoW-!l!flO tu nie
mało atrakcyjnych ar.tyk:ułów dla 
wybrednych kilientek i klientów. O
ferta dotyczy dużego wy<oo1u dam
skich bluzek, swetrów i i'ulowe
rów, z.arów\!l.o z wlóczek kra i owych 
lOO~procentowych. jak i imporfo
wanych oraz dzLanin aprowa<bonych 
z zagrani.cy. Są s.ukienki, gano11k! 
i s.Podniumy ·z różnyc-h c'.ekawych 
koloryiltycznie tka.ni!!l i dzian!n. jak 
żorżety i satyny jedwabne. srnn
lung welny. Przygotowano też naj
mod;~iejsze hlu:dd i s.pódnkz;ki. a 
\\'szys.tko w tz.w. krótkich .<eriac11. 
Na oddzielnym stoisku 21najdiuj1a 
slę importmvana bielizn.a i artyku. 
ły ir~""li!e~rsk\e, ,_Dla pa.nów są 
pl.as.~. ·~1antetiia. Ponadte> ~a 
~ystkj.t;b wytworne kosmetyhl. 

Dyrekrt:or „Mody Polskiej" u.po
wiedział, że za trzy tygod'llie Lódż 
obejrzy n.o.wą kolekcję iesienno-.1.i
mo'-'-ą, .a modele t~ ukarż.ą s.ię po-
tem w sprzedaży. 

Uruchomienj.e nowej placówki 
han<llo'lllej cieszy. ale ma.rhvi jed
nocześnie. że w zmodernizowanym 

na jutro 
lokalu obecnie w o!n-e&ie upałów 
znów daje się we zna~i brak -od-
powiedniej wentylacji. (kas) 

ej miejscowości, Michael Hage
mann zamarzt na śmierć w lodów
ce, do której się skrył. by nie pójść 
do I klasy szkoły podstawowej. Po 
licja stwierdziła, że lodówkę można 
było bez trudu otworzyć od we
wnątrz. Sądzi się więc, że chłopiec 
zmarł prawdopodobnie w ciągu kil
ku minut po wśliznięciu się do lo-
dówki. : 

'V dniu ł sierpnia · 1975 roku 
zmarł mój ukochany Mąz 

i. ł P. 

STANISŁAW 
PACZKOWSKI 

Pożar lasów w Dolnej Saksonii Wyprowadzenie drogich mi 
zwłok . nastąpi z kaplicy cmen· 
tarza przy ul. Szczecińskiej dnia 
11 sierpnia br. o godz. 15.30, o 
czym zawiadamia pogrążona w 
głębokim żalu 

Od 3 dni ponad L500 sważa:ków. zÓ\v strażack\cl1. które trzeba bylo 
ż<>l.nierzy Bundeswehry i straży ~ra- ratować przy uży,-:iu pojaz.dów opan
n.iczne.j wal.czy z ""Nielkim pożarem cerzonych. 
lasów i torfuwisk w powiecie GH-
horn w Dolnej Sak.sOnii (RFN). 0-
g:.eń strawi! już pon.ad 20 ha lasów 
i nadal się rozszerz.a, za@rażając o
siedlom. a także lin1i kolejowej Ha
nower - Berlin or.az drogom lokal
nym. 

Dotychczas me :wstała wyjaśniona 
przyczyna potu-u. Przy upałaoch do
chodzących do 35 sto.p.ni c. nie jest 
wykluczone, źe mógł on zostać w·y
wołany przez niedopałek papierosa. 
W rejonie tym ogłoszono stan alar-

m~-.vy ~statnich meldunków wyn±k.a, 
iż powstały now" ognisk.a potaru. a 
a.keje ratu11k:ową ut!'"Jdncia brak wo· 
d~·· 

W U.:.edzielę 10 bm. dodatkowa 
trudnością w zwalczan:u poża.ru by
ło odcięci@ Jll"Z<!Z ogie!'i lic21nych wo-

A co na tó ryby? 
w czwartek w Kuwejcie wylano 

do morza zawartość 8.400 butelek 
whisky, które zostały skonfiskowa
ne przez władze celne tego kraju. 
w Kuwejcie obowiązuje ścisły za
kaz spożywania napojów alkoholo
wych. Co jakiś cza~ _zapa~y skon

·fiskowanego przy probie nielegalne
go przewożenia d-0 tego kraju alko~ 
holu zostają wylewane do Zatoki 
Perskiej. 

z głębokim żalem zawiadamia
my. że dnia 5 sierpnia 1975 r. 
w wieku lat 35 zmarła nasza 
ukochana Matka i Babcia 

$. ł P. 

MARIANNA GRUSZKA 
:r; d. LEWANDOWSKA 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 11 sierpnia o 
godz. 17 z kaplicy cmentarza 
rzym.-ka.t. na Zarzewie, o czym 
zawiadamiają 

SYN, SYNOWA i W~UKOWf!: 

ZONA 

w dniu &. vur. 1975 r. -zmarł. 

przeżywszy lat 71, najukochańszy 

Mąż, Ojciec i Dziadek 

$. t P. 

STEFAN NITA 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

11 sierpnia br. o gOdz. 16 z ka
plicy cmentarnej przy ul. Szcze
cińskiej, o czym .zawiada1nia po
zostaji\ca w głębokim żalu 

RODZINA 

Z giębokim żai'em zawiadamiamy, i:e w dniu , ~ierpnh., zmarła 
w Warszawie w wieku 77 lat 

PROF. DR HABIL. 

AUCJA DORABIALSKA 
uczennica Marii Skłodowskiej-Curie, pionierka badań w dzie

dzinie promieniotwórczości w Polsce, b. prof. Politechniki War
szawskiej, Lwowskiej i Łódzkiej, współzalo-zycielka Wydziału Che
micznego P. Ł. i Dziekan tego Wydziału w latach 1M8--ii0. Kierow
nik b. Katedry Cbemii Fizyt'zne.i PŁ, b. członek Rady Naukowej 
Międzyresortow<igo lltstytntu Techniki Radiacyjnej, wieloletni Pre
zes Polskiego Towarzystwa Chemicznego; odznaczona Krzyźlł_mi 'Ro
mandorskim i Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem 
10-lecia PL, Laureatka Nai:;rody Naukowej m. Łodzi, Nagrody im. 
w·. Pietrzaka i wielu innych nagród i odznaczef1. 

„Wielki Jantar" .Koszalina 
dla filmu "Zapis zbrodni" 

W Zmarłej straciliśmy wybitną uczoną, Człowieł<a szlachetnego 
serca, wychowawcę i nauczyciela wielu pokoleń pracowników nau
kowych i młodzieży studenckiej. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 12. VIII. br. o godz. IZ.OO w 

kościele Karola Boromeusza na Powązk&ch, po którym nastąpi wy
prowadzeni"e zwłok na miejscowy cmentarz. 

DYREKCJA i PRACOWNICY 
MIĘDZYRESORTOWEGO INSTY'TUTU 

TECHNIKI RADIACYJNE.J 
POLITECHNIKI Ł0DZKIEJ 

Hl hm. za.k-Of1czyly się !Il Mię-
dzynarodowe SP<>tkani.a Fil.mo\,·e 
.,Mtod21i i Film - Koszalin 1~75". 

W ciągu czterech dni w festiwa
lowych imprezach ora:~ w .... potka
niach z reżyse.nl.mi i aktoram i w 
zakładach prac:~' i placówl;;,ach kul
i.uralny.ch. w semimi.1·iach i dys
lmi;;jach ucoe&tniczyło pon.ad 150 

SUkces łódzki-ego 
plasty·ka 

Do Muzeum Szt.u.ki w Lo.dzi na
deszła wia<l.Jmość o przyznaniu 
nag.ród pols•kim artystom wysta
wiającym swe prace na międz.vna
rodowycb imprez.ach artystvcznych. 
Na biennale grafilti w Lublanie w 
Jugosławii je-dna z czterech nai;rród 
otrzymał m.in. Antoni Slarczew
sk.i - profesor w Wyższej Szkole 
Sztuk Plastycznych w Lodzi. Jest 
to już dziesiąta nagroda artysty, 
uzy..;kan.a n.a międzynairó<l<>wych 
konkursach. 

tys. osób. Konkurs-<Ywi .,Mtodzi i 
film" towarzy.szylo wiele dodatko
wych imprez. 

:1urv koszalińskich spotkań, któ
rym ·w tym roku po raz p!erw:;ozy 
byla public.z.n.ość zgroma<lro~a w 
kinie .Ad.ria„ - Grand Pr'1x 1 
Wielkiego Jan tar.a przyz,nalo tumo
wi .. zapLs zbrodni" w reży.;;erii An
drzeja Trz.os.a-Rastawiekiego. E'1lm 
ten O.t.r.eyma.t także puchar ZG Spo
lecz.nego Komitetu PrzeciwaJ.!toho-: 
low-ego. Konkurentem do glawneJ 
nagrody byl film „Jej P~ 
tret" Mieczysłaiwa Wa.sk.ows.tne-
go który wyróżniony zo... 
~l w l~ategorii !Umów fabular

nych . Janta.rem-75". Wyróżnienia 
takie p~zyznano także: w kategorii 
filmów telewizyjnych ,.Brodzie" 
An.drz.eja Konica oraz w kategorii 
filmów dokumen.talno-o$wiatowyc-h 
filmowi Tooi.asza Zygadły .. Olun
pijczycy". 

Komunikat Totka 
w zakładach Małego Lotka z cinia 

6.8. 1975 r. stwierdzono: 
13 rozw. z 5 trafieniami - wy

~rane po 109.962 zł, 3.52ł roi:w. z 4 
~rafleniami - wygr11ne po 608 zł, 
63.954 rozw. z 3 trafieniami - wy
grane po 55 zł. 

W dniu f sierpnia 1975 r. zmarł nagle w wieku :;c lat 
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KAZIMIERZ SVBILSIKI 
kpt. i:ezerwy, kombatant. U wojuy światowej, rzłonek ZBoWiD. 
dyrektor Laboratorium c;>dzieżowego ŁZSP, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzy
żem Zasługi, Krzyżem Partyzanckim oraz licznymi odznRczenlami 
bojowymi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 12. Vlll. br. ci godz. lT s kaplicy 
cmentarza rzym.' kat. przy ul- Ogrodowej, o caym ·uwiadamiają 
pogrą:i:eni w głębokim smutku 

ZONA, DZIECI, WNUKOWIE i RODZEŃSTWO 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

W dniu c sierpnia 1n75 r. •marła 

przetywszy lat t 
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ANIA ŁAWNICZAK 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

11. VlII. br. o godz. lłi z kaplicy 
cmentarza przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiajt, pogr11żen.i w 

$. t P. 

STEFANIA LUPIŃSKA 

21 sierpnia br. w ślad za „Vikin
giem l" wystrzelona zostanie stacja 
.. Vikin~ 2", która ina wylądo\vaC 
na Marsie 9 września 1976 roku. Kronika wypadków 

Na wylosowan4 premiowan11 koń
cówki: banderoli na w/w zakłady 
dotychczas stwierdzono: sześci-0cy
frow11 nr 2~7841 - 1 kupon -,.. na
groda: samochód osobowy maTki 
.,Fiat 125-p" lub tfl'f.700 zł pi~ciocy
frową nr 57841 - 6 kuponów - na
grody: telewizory do odbioru pro
gramu w kolone lub 20.000 zł, czte
rocytrow11 - nr 7841 - 77 kuponqw 

głębokim żalu • 

RODZICE, BRACIA i POZO
STAŁA RODZlNA 

zasłużona nauczycielka i działacz
ka sportu szkolnego, odznaczona 
Knyźem Kawalerskim Orderu 
Od.rodzenia Polski. Złotym Krzy
żem Zasługi l innymi odznacze
niami, zmarła dnia 31. VU. 1975 r. 
w wieku lat 78 i pochowana zo
stllła w grobie rodzinnym na 

Cmentanu Powązkowskim w War
szawie, o czym. zawiadamiają z 
żałel'll 

C0RKA i ZlĘC 

USA zwiększyły 
sprzedaż broni 

W ubiegłym roku tinar\&ov,,;mi 
~akrnicz.onym 30 cr.erwca. Stany 
Zjednoc:wne ~prr.edaly za granic~ 
b~oń wa!·tó~ci ok. 9 mld d<>larów. 
Suma ta i <.t o 2 mld WtęK.sza 
an'.żeli dane dó~Ycz.ące ">k.soortu 
broni w Hl74 r . \v::; in form.~ci; 
Penta-:;()nU Stan" Ziedno·· 7 one do
-~:arczaly bmń do 72 l)'ai°1«tw. 
Znac-rna c-?.e<ć . dr>;taw oli-zyrn.<ł 
Izrael oraz amęr~·~:a1'lscv sojuszni 
cy uze•zcni \I" blok.ach wojsko
'"Ych. 

e w Justynowie utonc;ło w stawie 
~c ies:ęczne dziecko, Alicja s. zam. 
11 >,odzi przy ul. Sienkiewicza 9. e w Łodzi przy zbiegu ulic Li
:iu 11owskiego i Letniej kierowca 
., Warszawy" z Gdańska spowodował 
i.derzenie z „Nysą" z Opoczna. W 
wyniku kraksy 5 osób doznało obra
żeń. Cztery z nt,ch opatrzono w po
gotowiu. W szpitalu natomiast znaj 
nu.fe się Roman K., l<tt 39 z 0-pocz
ne e Na ul. Łącznej 33/51 9-letn.!a 
~; ,rma J. wybiegła nieostrożnie 
na fezdt'llę i potrącona zostah< przez 
v; rnocllód osobowy. Dziewczynce po 

-··v ud~lelono w pogotowiu. 
e W Zgierzu na ·ul. Reymonta, 

„;e.e;ł zza płotu i wpadł na bok 
'~:noc\10du H-miesięczny Tomasz s. 
p·,· "c>ko przewleziono do szpitala e Przy zbiegu ulic Kaczeńcowe! 
i Aleksandrowsk'.ej. spadł z ławki 
w autoJ;usle MPK nietrzeźwy pasa
żer, doznając silnego zranienia eto-

l DZIENJliIK POPULAR. -y ft!' 175 (8173) 

wy Po zeszyciu rany w pogotowiu, 
przewieziono go do Izby Wytrzeź
t.1 -: ~-r1. 

e w sobotę na ul. Strykowskiej 
prą Jarowej jadący motocyklem 
Pir;tr B. spowodował zderzenie z ia
dacym motorowerem J'anem F .. kló 
ry· doznał ran głowy, wst~z11śnie
n' o mózgu I przebywa w szpitalu. e W Pafiian!cach przy zbiegu u
lic 20··lccia PRL i Curie-Sk!odow
sk! ej. kierowe11 samochodu osobo
we~o ~'A 1314 Zdzil!lław D. i;powodo
wal zderzenie z motoc>Yklem .,MZ" 
HF' 04°9. prowadzonym przez Wie
~· ·· "·" w. z Pabianic. W v,;ypadku 
o!Jr- ~~•1 ciała doznała pasażerka 
.,-.

0
'- '""'\:!" Aurelia W., która prz~-

r I" ~zpitalu . 
• ·•adkowie wypadnięcia kobie-

'• •ra1Jł.waju linii 7 IV dniu 8.8. 
br. ok. godz. 12.30 przy zbiegu ulic 
Cmentarnej i Jerzego, proszeni ~;\ 
łló WKM MO, ul. Wt. Bytol'lł
~lciej &O. (kl) 

nagrody: radioodbiorniki lub 
2.000 zł. trtycyfrow- nr Ml 746 
kuponów - nag·rody po 200 zł. 

TOTO LOTEK 
I Iosowamie 

'· 15, 17, 2'1, 3!, 42 4.&d. H 
n losowanie 

14. lA. t9, 23, 37, 39 tłod. d 
WYiosowana banderola: 

. 166081 

KUKULECZKA 
:!, 15. 21. 22. 3S. 36 dod. 9 

ko.ócówka banderoli: 
nnu 

w dniu a sierpnia 1975 r. zginął 

śmierci11 tragiczni, w wieku lat 21 

ukochany l'laSZ Syn i Brat 

TOMASZ MARIA 

GERAŁT 

atud.el'lt m roku Uniwersytetu 

Łódzkiego, o czym powiadamiaj" 

pogrążeni w glębol iej rozpaczy 

RODZICE, BRAT i RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Dyrekcjom, Radom Zakłado-
wym i POP Łódzkiego Przedsię
biorstwa Budownictwa Miejskiego 
nr l i Centrali Surowców Wtór
nych, a także wszystkim, którzy 
okazali tak wiele śerca, współ
czucia i pomocy w tragicznych 
dla !\as chwilach, jak również 
wzięli udział w pogrzebie n&h:ego 
M~ła i Tatusia 

MGR 

BOGDANA ZEMEŁKO 
składamy 
nie 

serdeczne podziękowa

żOS A z CÓRK.'\ 
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1970-1990 - PRAWIE 
CZTEROKROTNY WZROST 
MAJATKU NARODOWEGO 

Sród orzvczvn ~eksze
n1a roli ola.nowama 
orzestrzennel?o w ostat
nim okresie na olerw
szvm mlelscu .wvmJenit 
nateżv konlecznoś~ op-
tvma Lnel!o zlokaU:ww.a

nla nowe~o oitromnel?o maiatkt• 
narodowel!o. o ktbrv wzboi?aci sit: 
nasz kra1 w okresie reallzae1i pia 
nu oersoektvwiC'Zllel!o. Podc:za.• 
izdy w r. 1970 oi?ńlna wartość ma
jątku narodowel!'.o Polski wvno.siła 
4 biliony zł. to wedłul? wsteonych 
szacunków ocenia sie. źe do r. 1990 
ma'atek ten wzrośnie do ok. 15 
billonńw zł. przvrost maiatku be
dzie zatem 2.5-krotn.ie wieksz:v od 
ca.łeJ?o maiątku w r. 1970. Przewi
duje sle m. In. zasadnicze zwie!<
szenie zasobów m.ieszkamiowvch 
W okresie 20 lat zakłada sie zbu
dowa.nae 7 mln 300 tvs. nowvcb 
mieszkań. Stanowi to tvle niemal. 
!ile wynosił oalv zasób mieszkanio
wy istnleiący w r. 1970, O!Zll1acza 
Wiec oodwołen~e ilości! mieszkań. 

Drugi czynnik wz.rostu roli pla
nowania przestrzennego to wyso
kie wvmom ochronv środowiska w 
Polsce. Dl.a zapabie1?ania zakl6ce-
111iom środowiska koniecme iest m.. 
lin. lokali.wwanie nowvch J?alezJ 
przemysłu w taki sposób, aby mi
nimalizować ich ujemne skru.tkl 
d1a środowisk.a. 

Ttizecdą orzyc:zyną jest dążenie 
do optymal.Wa.cji decyzja Plt'Ze· 
lltraenmrch. 

WYBIERALISMY 
SPOSROD 13 KONCEPCJI 

Spośród trzynastu pl'2edstawio

Koncepcja planu pne!słr.•llJl!lllł'l'"11111P.l ... ,,,.lllll.! obok wyznaczenia ośrodków kon· 
odzie równocześnie nacisk na akty

sadnionych · róinic międzyregional-
centracji wysiłku inwestycyjne 
wizację terenów słabiej rozwini 
nych. 

Planowe gospodarowanie pnes;łcii!illW·;·'••~(łi z podstawowych cech gospodarki socja· 
I i stycznej. 

Rola planowania przestrzennego 
W 1971 r. VI Zjazd PZPR podjął decyzję 

~ nia Polski na okres do 1990 roku, stanow 
1990 r. 

najb.al'd7iiei realna z punktu wi-1- dz.iel!llice mieStzJkalrrlowe i u.stu-
dzenia ogólnych możliwości iJnwe- irowe; 
stycvinvch kiraju w okresie do - tereny rekreacyjne na terenie 
1990 r .• ~dyż nawiązuje do istmie- aglomer.acjd oraz bezpośrednio 
jąceito układu przestrzennego, a w zapleczu każdej aJ?l<llmeracil 
zarazem najbardziej ita modyfiku- miejsko-przemysłowej. 
Je. Zadecydowały też wzgledY o- P00a dwiema istnielącymd ald.<>-
chrony środowiska natbrallnego. meracja.m:i, a mianowicie kait.owic
Przyieta koncepcja stwa.rzala na\- ką i wa.rszaiwska. którvch rozmia
mniej konflikt.owych spięć ooinie- ry już obecnie przekracza.la milion 
d:z.y da.liałalnośc:ia irosooda.rczą. a ludności. rozmiary oozosta.łvch oo
WVIDO!taml ochrony środowiska. winny być utt"LVtnai!le w e;ra'!ticach 
zapewniając zairazem najwięks7.e do 1 mln ludności. Z chwilą zbll· 
etektv ekonomiczne. Np .. orzy Iron- t..a.rtia sie do tej J?mnicy rozwijane 
centracji przemysłu na ola'eśl<r będą nowe ośrodki satelitarne. 
n.ych terenach l wyposażenii.u tych Drugdm elementem ukladu prrae
ośrodków w soosób kompleksowY stirrz.eai.nego są trziw. ..Ośrodki szyb· 
w umadzema dla ocbron.Y środo- .kńego wuustu o maozendu oJ?ó'lino. 
'Wilska. koozt_ tych u_rzad7.e6 Jest lcr>ajowym". Są to miasta i miej
dwa razy mruejs-zy nd przy rorz- soowości charakteryzujące się nai
pr-OSZonel lok:aliza.cii ~u. lep&Zymd wat'Wlk.aimd i wa.lor.ami 

W !3 CENTRACH -
POLOWA LUDNOSCI POLSKI 

dla l.ok:.aJWacji l'Ol'l!WOju przemY1StU 
- 2 punktu widzeniia w.CiP8llll'IZenia 
w wodę, r.zeźby tet'ElllU, układu 

w ostatnich latach w zasadniczy sposób. 
niu planu przestrzennego zagospodarowa

tegralnq część planu perspektywicznego do 

go l:WJWO}u PRI:. przeważa.la kon-1 przesuw.aai.iia terenów przemyslo
cepcja. zgodnde z którą rolę dów- wych bliżej potencjalnych rvnków 
nego czynnika aktywia:ującego iro- zbytu, tM. w prz.ypadku terenów 
1poda.razo i miastotiwórcrz.ego peł.n.Ił wschodniej Polski - zbliżenia do 
wielli orzemvsł. Obecnie. przv potencjalnych rynków zbytu Związ
zna=ie wvŻSZVm J>OrZiomie uorze- kn.I Radzieckli.ego, a w przypadku 
myslowienia. rolę te ma oetnić terenów oółnoanych - zbliżenia 
również WYsoko LntensY'Vllle rol- do krajów skandynawskich i Eu
nict.-\vo. usługi (ale szczel!ólnym u- ropy zachodniej. 
względnde.n:iem potrzeb turystyki) Dodatkowym ar~entem dla 
oraz przemysł nJeszlrodli·WY dla przyspie&"Zenia ~woiu terenów 
środowl&k.a. północnych jest możliwość \VYk<>-
Spośród podstaiwowycb dziedzm rzystania dla rozwoiu kraju dvna-

p1ainu Pl"Zestrzennego za.gospoda.ro- mizujące.l roli go.soodaf"ki mor-
walllia Polski do 1990 r. na om6- skiej. 
wiende za.sługują przede wS1Zystkim Zgodnie rz: tą lronceJ)Cją do r. 1990 
problemy roomieszczeniaL ~~~~.j.j;I" w naszym k.raju nowe 
słu, sieci osadindozej, in'l.fll vislowe w dolin.ie dol-
ry techmCl2lilej, ~woju lmej Wisły i Noteci. 
wYS<llko ilntensY'Wl!legQ poludl!liu Polski ~ 
goopodiairkii wodned. adycyj111ych regiooiach 

· wać be-

ll'lYch konce))Cj:i p~trzennego za· 1 Spróbujmy. scbaml.-terY7JOWać 
(llOE!POd.arowaniJa Polsk!i, oo \1Vllikli- elówne elementy kon.ceoc]l poli· 
wYDl ich rozpatt-zemiu i a.n.allzie centrYcZnel koncen!lracji. Role 
wybrano kon-cepcie um.iairkowanel podstawowego ogniwa ukladu 

drurastruktumlnego i PQIW'iąz.ań 
komundbcyinych. Będą one naj 
ba.rdziej dynam.iozm.ym elementem 
układu priz.estrzennego. Do r. 1990 
bedZiie ich piętm.aśaie - obejmą 20 

J>Olicentry=ei koncentracji. Na 
pojęcie to skl.adają sie bl'ZY c:zyn
nikli. Przede wszvstkim dążenie do 
uks~tałtowa.nJ.a wieloośrodk.owego 
ukladu przestrzennego. Cbodzl o 
to. aby obok tradvcvinego llktadu 
sil.nile rozwiniętych ośrodków War
szawY. Wvbrzeża i Ślaska moew· 
nić szybszv rorziwói nowvcb ośrod
ków poza tym.i reionami. pt'Zll 
czym głównvmi elementami' ukła
du Przestrzennego ma;ą bv~ J?łów· 
n.ie aglomeracje mieisko-pmemy
;;iowe. 

Dru~im ważnym czyn.njldem tej 
koncepcji jest dążenie do wyko
['ZYoStania wielldej skali orodukcif. 
zalet koncentracji ludzi i mafatku 
oraz zaplecza naulrowo-ba.dawcze
M· 

Trzeci wreszcie to dążeil!ie do u
trzYtnacia ośrodków m.ieiskich w 
11:ranioach nie koliduiacvch z wv
mogami wysokiej iakośo! życia 
człowieka w wielklich ae:lomera
cjaeh. 

orzestrzennego maią pebnjć aglo-. 
meoocje miejsko-przemysłowe. o
beimuiące zarówno węzłowe ob
szary aitlomeracii. tj. r<łówne o
środki mieiskiie. iak i tzw. tereny 
zurba.nizowaine, ciąża.ce do tych a
glomeracjd tunkcjooalme i im:e
strzenat!ie. 

Pl.al!I Pl1Zewiduje 23 t~o rodzaju 
aglomeracje mieisko-prizemysłowe. 
10 spośród n.ioh to ai;ilomeracie iuż 
isbniejące. 7 to aglomeracje znal· 
dujące sie w chwili obeonei dopie
ro w stadium tworzeni.a. a 6 to 
tzw. al?lomeracje ootencjalne. któ
re oolaWiaja się ok. r. 1990 w o
parciu o orzewidyW.any rorz.wóJ (O
spodarc:zy określanych terenów 
Na terenie istinJeiących 10 a.dome
t'S.Cji koncentruje się ok. 60 oroc. 
maiątku narodowego. oon.ad polo
wa klasy robotnkzej zaplecza 
naukowo-badawczel?O. 

miast. Na terenie ośrodk.Ó!W prae
wi.duje się najszybszy, dwukrotny 
niemal wzrost licz.by ludności I 
podwojenie ootencjalu przemysło
we~- ObOk 15 ośrodków W7ll'O<Sltu 
o maoz.eniu ogólnolk.r.ajowym plan 
wvzinacma Polll.adto .44 miejscowości 
o uia.cmndu re!l)iOIIla.linym, w kitó
rych koncentrować się będą pla
nowaine na tych terenach imvooty
cje. 

Trzecia częścią skla.dową ukła
du przestl'zenmego, a zaraizem PC>d
stawowym elemen·tem ukladu m1-
kroota.uktura1nego są i<miJny, Jest 
ich obean.ie 2-400, w tym 2.000 
gm!iin wiejskich. Główne azynnilti 
roowoju J?miin wiejskich to roLnlc
two i usługi - przy przestmega
niu zasady specjalizacji. G)ll.Lna w 
coraz S'L&SZY'1I1 stoJ:m;i.u pełnić ł.ię
dzie funkcje produkcyjna. a nie 
tyl!ko admiini.stMcyj,ną. 

AWANS ROLNICTWA 

cym 
przemysllu. 
tego puinktu. 
w deolnycb bie 
Wiśle Pol11iżej 
w:zględu na du 
baz sztuaz.nych s 
wiać możm.a nawet 
„wodochłonJ!le" 12lakLady 
we. 

NA SKRZYZOWANIU 
EUROPEJSKICH DROG 

pl.aaw i:mze
kn.-"°"ja urbani-

Co WPłYi!1ęło na vv-ybór tej kon
cepcji? Ze soołeczneizo ounktu wi
dzem.i.a doświadczenie 30 I.at 
~woju PRL wvk.azało, że nal
wieksizy oos tęp soołeoz.n.c>-ekOlllo
miczmy j cvwilizacvinv oslaim.ieto 
ina terenach wielkich ae;lomeracil 
mieJsko--przemvs!owych i na ich 
obl'l'Zeżach. Stad też w przyśpiesze
niu rozwoiu tvcb a!!lomeracil upa
truje sie istotny czynnik zdvnaml
zmvania ~volu i;!Osoodarazego 
kr.aiu. Wvbrana lroncepcia Jest 

Zl?odalie z pl.anem. w r. 1990 na 
obszarze 23 aJ?lomeracij mieisko
orzemvsłowvch. obeimuiących 7--8 
proc. PoWierzclmi kraju - zamie
rza sie skoncentrować pmiad 50 
oroc. ludności Polski. 

Roi:wói miast. które stanowią 
strefe wezłową aJ?lomeracii miej
sko-przemysłowych będiiie zmier?.al 
w trz.ech kierun..tmch. Wyodrebnio
ne zos1laną 
- dzielnice przemysłowe. koncen

truiace głównie przemysł nie
uciażliwv dla środowisk.a, Drzv 
stopniowvm usuwaniu przemv
slu szkodliwego dla środowiska 
poza obreb at?lomeracj.i; 

Konoepc.ia plainu przestrzenne11;0 
zagos!)Odarowan:ia Polski.. obok 
wyznaczenia ośrodków k.olncentra
cji wysilku inwestycyjnego i ak
tywności iro.soodaircz.ei. kładzie 
równocześnie silny nacisk na ak
tywk!:ację te renów slabie>i rozwi
nJętych i wvrównYW.aniie nieu.w.
sadnionych różmic międzyregional
nych. Koncepcja craialainia w tvm 
kierunku wprowadza zarazem włe
le nowych elementów. 

Drugą pm;ycz.Y111ę strunowi konie-
02JI10ść aktywir:!lacii tych terenów. 
na których. or;iólnie biorąc. prze
mysł jest z..na=.ie s l.abiei romvi
nięty, aniżeli na porrostalym obsza
rze ~raju_ Doityc:zy to szcz.e!l;óln~e 
obsza;ru półin.oano-wschodńiego o
bejmującego 1/4 obszaru Polski. 
Zatrudnienie w pt'Zemyśle - w 
stosunku do li02JbY ludności! - iest 
w tvcb wojew6cbi1Jwach czterokrot
nti e n~ższe od średniej krajowej. 

się ro 
dów in 
wadzi do 
sz.tów transoort-c..~~ 
tym określa się 
weztmvo-pasmowy. 

Tmecim elemen1em planu prze
stI'12lel1111ego jac;t uksztaltowame w 
sposób komt>leksowy infra.strttlctu
ry technicznej ooprzez łąOZi!le oro
:iektowainie eieci ik:olejawej, tr.ain-

F 
ALA komentarzy, wypowiedz~ 
polityków różnych '!l:r.czebli i 

orientacji politycznych na temat 
KBWE nie opada. Niedawno za· 
k'lńrzona konferencja jest na
da.I tematem or t. Oczywiście, 
można sle tego było ireszta spo-

dziewać, nie wszyscy są zadowoleni 
z osiągniętych rezultatów. Nie ukrywają 
swe.i intencji przywódcy ziomkostw i or
ga.nizac.ii rewizjonistycznych, których ko
le w oczy zasada o nienaru~zalności i sta
łości granic w Europie, boć PM:Pcie7 ma
rzy im się nie tylko zjednoc7.enie dwóch 
państw niemieckich, ale tez granice 
sprzed 1937 r. 

Także niektórzy publicysci amerykań
scy. zdeklarowani przeciwnicy odprężenia, 
pt>dważają wagę KBWE. mają nawet za 
zte prezydentowi Fordowi jego udzial w 
europejskLm szczycie. Reakcyjny komen
tatol' Buck:ley ue:nat .awet. że .. Udział 
podsekretarza stanu byłby wystarezający. 
bo całkowita nieobecność USA w Helsin
kach mogła się nie podobać na~:r.ym so· 
jusznlkom - Anglii. Francji i RFN", 

Odnotowuje te głosy. choć dominują 
komentarze Pozytywne. by jas.ne st~l<> 
s ię dla kogo KBWE ie.<ot przysłowiową 
rolą w oku. koe;o ona denenv-uje, kto 
chciałby p.omniejszyć· jej znaczenie. 

Traktu.1ąc Hels.inki ;ako wa.ime dokona
n !f' w i ększość oninii publicz.;nej zastana
wia si ą nad prz.ysz.iobcil\. nad wpływem 

W ))OOZą,tlrowei fa?J!e Powojenne- T:meC!ią pnzyazvmą jest tendencja 

jaiki -podpi&any dokument jut wywiera 
i wywierać będzie na losy rokowań pro
wadzonych w Wiedniu i Genewie. Po
stęp tam osiągnięty będzie w ja!kimś sen
sie sprawdzianem d'ł.a Jl(l'dpis.anego do
kumentu, a sądząc z nieoficjalnych ln

tormacjf napływających z tych dwóch 
mia.st jest juź tylko kwestią cza.su by od· 
notować konilQ-etne re21ultaty za:rówmo je
śli chodzi o sprawę red'l.tk.o.ii zibrojeń w 
Europie (Wiedeń), jak i o. ograniczenie 
zOl'Ojeń s.trategiC7ll1ych, oZ}1l1i SALT (Ge

newa). 

KBWE będąc symbolem przemian Jest 
także i-eh rezultaotem. To że mogła sle 
odbyć i zako1iczyć, było nie do pomyśle
nia nie tylko przed 10, r::zy 15 laty, ale 
nawet przed pięcioma. Zwracał na to 
uwagę prezydent Francji, J)l'oponując (w 

konsultacji z PolS!ką) wprowadwnie za
sadnkzych postanowień dokumentu koń

cowego do pororum1en dwustr0'11l1ych. 
Ten sposób praktye:tmego wy-korzystania 
&zczytu w Helsinkach ma nas.ze pelne po

parcie i pols.ka polityka zagraniczna nle 
US>tanie w wysilkach by KBWE, jej re
zultaty, wprowadzać do codziennej pra
ktyki stosiunków dwustronnych z myślą 

o pogłębieniu w.>-pólpracy nuędzy naro
dami. Wielka Karta Pokoju jest potrzeb
na Europ'ie, będzie nie r~ i nie dwa 
pomagała roZ!>t.rzygać problemy stos.uon
l•ów między państwami. 

RUDNE, a nawet ttagicme dnł 

T 
przeżywa Angola. Rywalizujące 
.,.~ soba ugrupowania. polityczne 

- l\IPLA (Ludowy Front Wy
zwolenia Angoli) ł FNLA (Xa
rodowy Front Wyzwolenia An
ll'Oli) nie potrafiły, mimo podpi· 

sania w dniu 6 czerwca układu, dojść do 
porozumienia w spra.\11-ie sformowania 
t'ZĄdu i nadal trwaJIP; nie ~łko polityCDlł 

przetargi, a.te ta.k.te starcia zbrojne. 
W Luandzie s tolicy kraju, skróoono co 
prawda czas trwania godziny policyjnej 
(zacz.yt!la !'oię nie o 21. lecz o północy 

1 trwa do 6). ale n iepokój w mieście na
dail jest duży_ exodus ludności trwa. 
Szczególnie ma.sowo wyje'ildiają Portu
gaJcr.ycy - lotnisko jest wypclnio:n.e po 
brzegi oczek:u.ją.cymi .,na. okaizję", ozJ"li 
jakiś nle pr:rewidzia.ny rozkładem lotów 
samolot. 

Doniesienia z Angoli są Skąpe, często 

sprzeczne. Nie w iadomo na peWillO, jak 

wygląda sytuacja z punktu widzenia woj· 
sk<>wego. Wiadomo na przykład, że Luan
da i okolice kontrolowane są przez 
MPLA, podobnie jak polożone w pobli~u 

granicy z Zairem miasto Cobinda_ Spo

dziewamy jest atak FLNA na Luandę, 

le cz inne doniesienia wyiklu.czają talką 

ewenbualność. Oddzialy wojsk portiuga1-
skich próbują z.a.prowadzić s:pakój, aile 
nie bardzo inn się to udaje, a poza tym 
n ie kwapią się one ze zbyt energicmiym 
działaniem. 

W szystkx> to składa się n.a skompliko
wainą całość nie rokującą n.adr.ie\ na ry
cht-e rozwiązanie. Stawia to pod znakiem 

zapyfania spraiwe samodzielne go, suwe
r ennego bytu tego afrykań.skiego pań· 
stwa. W każdym razie oddala dz.ień ogło
szenia pełnej niepodleglo<ci. 

Z 
UPELNIB inny orzebłeg miała 
„zmiana warty" w najludniej
szym państwie cza.mej Afryki 
(80 mln mieszkańców> w Nige
rii. Przebywający na konferen
e.ii OJA w Kamp&li prezydent 
Gawon dowiedział się .,. depeqz 

prasowych, :te nie jest jut szefem pań
stwa. 

NOW'lm: tę przyjął ii: fil<Jl7JOf1CLnym RPO" 

kojem. Zacytował na~ ~rra: 

„$wiat jest sceną, wgzy&cy meyiJozy?:ni 
i kobiety są ty'l:ko aktorami. Mają swe 
wejścia i wyjścia". Po c-zym za.oferowal 
swe uslugi. nowemu ' n:ądowi, oo ZJ06talo 
przez nowego -prez.ydenfa Mohammeda 
przyjęte życzliwi-a. Proces Ju-i~.e-jęcia wła

dzy odb:Ył się bez ro.zlewu krwi, ludnoś~ 
prawne tego nie odczuła. A pN.ecież pr'l\ed 

kdillk:oma laty Nigeria · przeiyla JQrwaM•I\ 
wojnę domową, kiedy to stłumłono pró
bę oderwania się prowincji Biaka. Tym 
rairem załatwiono spra1Wę berz. jednego 
wystrzału, na oo niemaly w.ptyw miała 
właśnie pamięć owych krwawych roz
praw z cz.lonka.mi plemienia Ibów, zamie 
szkujących Biatrę. 

Nigeria należy do '!lalTlO'i;niejL!llZych kra
jów Afryki - ma bogate złoża naftowe, 
które przyniosły w ub. r. 11 miliardów 
dolarów, ale m.i;mo to boryka się :r: lkzny-

mi trudinoścLami, gdyż r<>Zd'Zi.al dochodu 

n.arodowegio dalek;i ;a;t od rów.n.ości 

daje si ę odczuć &?JCZegó1nie wśród n8'j

biedniejszych i:n1lla.ncfa i prezydem Mo-

hammed ma pr.zed &OOą trudne za.danie. 

Musi za.dbać o pewne '\\<-yrów:n.anie dys

proporeji nl.lędzy ludnością a garliltk.ą mi

lionerów naftowych. 1:Walcm.ć korupc:ję w 

aiparacie cywilnym i w armii. ,a jedno

czą~nie prowadzić t.a:ką politykę. by n1e 

zrazić &obie głównych grup etnicznyc.b -

Ibo. Hausa i Joruba. nie lima.e 250 po--

z<>Gtalych, małych plemion . 

P1erw&Zy e tap przejmowan:a władtz:"" 

prywiódł .s<'. ę. R ządzić będzie m.aczm e 
trud niej. e;d~-ż problemów mnóe>t ,vo. a je
den ważn:ej1<zr od d1-ugie,l(o. 

HENRYK WALESDA 

•porłtt drogowegio. ded 1)1"M!SY~ 
wych energetyoznvch. sieci! i.nf.or
maty=ych w posta.cl t7Jw. i.nio. 
strad itp. 

Infrastruktura techn.icz.n.a bedme 
rozbudowvwaina z punktu widzenia 
zabezpieczenia ootrzeb tran.zvt<r 
wYCh PolskJ oraz powiązań nasze
go kraju z naibliższvm.i sąsiadami 
oraz Europą zachodnią. 

W przyszłości funkcie centralne
go ośrodka układu tra.nsportowerco 
Polski soelniać bed?:.ie reioo Lodzi• 
stanowiący za,razem l!OOJn'aficzne 
centrum Europy, 

Czwartym elementem pia.n.u 
przestrzennego iest l!OSP<>darka 
wodna. W związku z tym pl.an 
wyznacza określone tereny kraju, 
jako obszarv chronione przed za.
n i eczyS!Zczeniem wody. z.akazujaa 
na tych terenach lokalizacii zakła
dów przemyslowych o uciążliwych 
ściek.ach. 

ocj~•&tarwiOll'lego 
ego z.:ago

l!llaZVWarrtegD 
- planawam.ie 

aine jest d-0-
ptaszczym,ach: 

je.st opracowa
makroregiona..1-
obejmujące ob

S2lall' kiLh.-u województw o WISJ)Ó1nej 
11pecyL!ce d podobnej problematyce 
roziwoju_ Opracowano dotychcmaa 
tray plallly makroregionalne: 

- plam mak.roregionu oo.dmor
slci~. którego ~ją wiodąca 
jest gospodarka mocsk.a. Obejmuje 
oo wojewódrz.17wa nadmor.sltie. 

- p1ain makirQregionu południo
wego, obejmujący wysoko uprze
myslowionv obsi.ac Sląska i Kra
kowa. Głównym problemem wy
magającym ro2iwią.mnia jest tu 
relronstrukcja zlok.a.liwwuiego na 
tych tere.n.am łlradycyjn~ prze
mY&tu; 

- p1an makiroregianu półnoan<>
wschod!niego_ Wiodące funkcje tycll 
Ziem to r<Joln,iotwo i turysty.ka, 
glÓWlllym ctiad:am.iem będ7lie aktvwi
zacjia gos.pod;ar<.v;a tych sł.abo do
tychcrras zagospodN:owanycll teire
nów. 
Ląannde łie<reny, objęte nem.a 

Plain.ami m.a!kroreJtiona.lnymd, no
krywaj ą obecrui.e 50 proc. ob&:llaru 
kraju. 
Drugą plaszcrz;ym~ p1aJllowania 

PI"2lestmennego stamowią piamy re
gionalne, fur.mulujące odrębny 
progi-am di.a ob~ każdego z 
województJw, tmeoią - plany miej 
scowe, ustalające przede w&z.ystkim 
k.iel'Unki zagosTJO<la.rowatn.ia ~lo
meracj:i miejsko - przemysłiowych1 
m.iiast, miejscowości · i gmjm_ 

W ski.ad MS7.egio pl.aJnu perspek
tY'Wic~nego do r. 1990 wchodrzą za
tem następujące ptany ~
ne: 
- plan prrrestmenn.ego m~poda

rowarua Polskii; 
- 23 plamy aglomeracji lllliejsko

przemyslowych oraz plany ma
krore.E\'iooalne. 

Wszysitkie te pl.any &ta.nowtll 
wzajellllllńe J)()W.ią.LanY Jednolity 
system, Pl.mem nadI:zędnym jest 
plan krajowy w stosunku do 
wszystkich planów powstałych. 
Ptamy ~e111io:nalne są nad
~ędllle w słiosUl!lkU do plaJtlów re
Jtianal41ych województw, wchod:zą
cvch w skład makroreitionu. Pl.runy 
reii'(iona1ne sa nadrzędne w !ltosun
k.u do planów miejscowych. 

\Vvraz.em U1aczenia. iakie i:mzy
\V",az.uje sie w naszym kr.aju do 
pl3JI10'Wania orzestrzennee;o. iest 
POWOłanie w ~dniu 1974 r . Pań-
sbwowei Radv do Spraw Gosp.o
d.a!'lci P.rzestrzennei. ~puiące1 
wybitnych naukowców i dziia.l.ają
ce.i jako or.seaai óoradezy przy prze
~oz~ K.ornisi! PLmnowaa:l'iia. 

J>ZJENNIK POPULARNY m 1'1 (91'3) I 
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Paryska kolekcja mody -
I 

„Jesień 75" 

I • • 
Coru ozęŚoieJ BlyszY się od 

łeb.ny I osycholo1ów. za,Jmu
J,oycb llłę trudnymi problema
mi dojrzewaj,eeJ młodzieży -
nerwicami, konflikta.mi z oto
ollelllem Itp.„ ie ich źródeł w 
większości przypadków należa
łoby szukać w bardzo wczes
nym dzieciństwie. Jui bowiem 
rodzaj l jakość opieki nad nie
mowlęciem, a później małym 
dzieckiem decyduje o później
szym kształcie sylwetki psy
chicznej człowieka. o umiejęt
ności nawiązywania pra.widło
wych kontaktów społecznych, o 
rozwoju ł poziomie jego inteli
gencji. Szczególnie ważny z 
punktu widzenia. późniejszej 
wartości społecznej człowieku. 
jest - Jak podkreśla.Ja nauko
wcy - okres trzecb pierwszych 
lat życia. wtedy bowiem kształ
tują się podstawowe zręby o
sobowości I wtedy Jakość opie
ki wychowawcze.i ma bod.tj 
największe znaczenie. 

li 

Specjalnie 
dla „Dziennika'' 

fotografował 

Krzysztof T. 
Pruszkowski 

W 
nioski te ooraiz lepiej =e 
są rodilJioom. Większość z 
nich już na długo przed u
rodzeniem <Wiecka zas.tama-

wia &ie nad sPOSObem zapewnienia 
mu opiek.i w momencie z.alkończe
niia urloPU maciemyńskiego. Wyjść 
jest klilka. Po pierwsze. matkia 
może pooostać na 3-letnim bez
ptatnym urlopie macierzyńsk.im, oo 
jest z pewnością niekwestionowa
nym ooiągnięclem socjalnym i naj
lepszym dla dziecka rozwiązaniem. 
ale przecież w praktyce nader czę
sto nie do pogodzenia z fil.nan.so
wymi problemami rodziny. Moim.a 
również Zlllaleźć dziecku na czas 
kil:kugodzinnej pracy rodziców o
piekunkę, oo jest niestety często 

llllKdJ'IG 
eJJYJIMATY 

wieku do 3 lat. Do żłobków u
częszczało około 150 tys. maluchów, 
dwukrotnie więcej niż wynosi 
liczba miejsc. którymi dysJ>Otrlują. 

bardzo trudne nie tylko ze wzglę- OPINIE RODZICOW NA TEMAT 
dów lina.n.sowych, ale również - ŻLOBKOW SĄ PODZIELONE 
rzec można - organizacyjnych. W 
dużych miastach zwlas= opie- Szczęśliwi. którym zdarzyło się 
kumki są n.a wagę zl:ota. trudno umieścić dziecko w dobrym, a 
je zm.aleźć, przy czym n.ikt nie niekiedy n.a.wet wroroowym żłob
ocenia ich ~chowej przydatności ku. ceruia go często wvżej niż póź
do zawodu, k:walifikacji moralnych l)iejsze prz~ole. Lnni. uznając 
itp. Niemal każda rod:zńna. mająca obiektywną ootrzebę istnienia żłob
zia sobą okires żłobkowo-przedszkol- ków, widzą je jednak w katego
ny, mogłaby na ten temat pisać riach :z.la konieC2lflego. Naukowcy 
sagi. W sytuacji, gdy z róiinych natomiast podkreślaią. że w swym 
względów nie można skorzystać z obeanym kształcie są one raczej 
usług babci parostaje trzecie roz- przech<J1WaLTIJią niż instytucją wy
wią:za.n:ie - oddać d~ecko do żłob- chowującą dz;ieoi. że iakiekolwick 
ka, placówki powolanei do opiek.i korzvstne proporcje wychowawcze 
inaid małymi dziećmi. p05iadaiącej wYklucza w nich zbyt dufa liczba 
w założeniu wYkwalifikowaną ka- dzlieci w stosunku do liczby 01>ie
drę lek.arsko-pedaROITTczmą. odPo- kunek: PielęgnLarek i wYChowaw
wiednie warunki lokalowe. czyń. W większości nie ma tet 

Tymczasem w naszym kraiu w specjalistów w zakresie psychologii 
praktyce wygląda to tak. że w i pedagogiki małego dziecka. trud
olągu ostaitnich 4 lat przybyło za- no więc mówić o w pełni świado
ledwie okol.o 13 tys. miejre żłob- mym wychowaniu. Wi.a.domo n.ato
ko:wycb i na jedno z nich przy- miast. że codzienne rozstania z 
pada oią,gle jeszcze i!lAWet olrolo matką i kiillmgodz.inne przebywa-
10 ,kiai!ld}'Uatóiv.. Umieszczenie nie dzieci w ~varze dll!esiatków 
dziecka w żłobku jesit w tych wa- , niekiedy rówieśników, brak illl.dy
runkach s:z.tuką nie lada. W u- widualnych kontaktów z dórosla 
biegłym roku lllllJ. mieliśmy w ca- osoba. dających poczucie be'2'..Pie-

'-------------------~------------------------_., l:yirn kraju około 2 mln dizieci w czeńs1Jwa, zapobiegających stressom 
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K. 
iedy powstala „mowa kwia
tów" - n.ie wiadomo. Już 
jednak Ofelia dobrae ją 
7Jllala, wypowl.adaj~c: „Oto 

rozmaryn na pamiątkę... a to bra
tki, żebyś o mnie myślał..." 

Mowa ~iaitów byla swego cza
su bardzo popularna. Dziś mów 
staje się modna. Jest to swoista 
zabawia, ale ponieważ wią7.e się z 
~wiatami - na pewno sympaty
ezna. 

Czy wszyscy ją jednak znają? 

Tylko dla zakochanych 

Mowa 
kwiatów 

"kie móje myśli krążą wokól cie
bie", Cha.ber, „Nie ośmielę się 
wy.znać ci mojej milości. Fiolek 
„Niechaj 111ikit nie wie, że się ko
chamy", · Czerwony goździk, „Wie
rzę, że mnie kochasz", Goździk 
biały, „Bardzo cię kocham", Gro
szek pa.chnący, „Nie wierzę ci", 
Jaśmin, „Pokochaj mnie", Lew
konia fioletowa, „Twoje postępo
wanie łamie mi .serce", Lwia pa.sz· 
cza, „Br:zybądź mimo w.sozy19t'ko", 

Niestety, brak miejsca uniemożli
wia nam zaprezentowanie pełnego 
słownika. Ograniczamy się zatem 
ty~ko do nieik'tórych. A więc: 

l\1a.k, „Kochajmy się na przekór 
Akacja, „Dlacżego nie pod.me- -'"k lasz mojei miłości?" Biały bez, wsa.y„. iem.u", Na.rcyz, „Nie moasz 

„Kochajmy się", Bratek, „Ws,zysit- serca", Nieza.pominajka., „Nie za-
JX)m.nij o mnie", Oset, „'Dru<ino mu - „~. s1sz zaipomnieć", Róia, „Dlaczego 

Nasze charaktery 
wg Zodiaku 
ZWIĄZEK RAKA ZE STRZELCEM 

W obu charakterach są podstawowe róiinice, z k.tórymi obu 
parlinerom przyjdzie walczyć. Rak jest konserwatywny i spo
kojny, lubiący ognisko. domowe i staly w swych uczuciach, 
podczas gdy Strzelęc ies.t towariy&ki, lubi przygody i dużo przy
jaciół oraz jest nleszczęśliwy, jeśli jest przykuty do domowego 
ogniska. Strzelec może czuć się znużony spokojem i stałością 
Raka, podczas, gdy Raka męczyć będzie niespokojność życiowa 
Strzelca. O ile chciano by związek ten uczynić szczęśliwym, 
trzeba by zasypać bardzo szeroką PI"Lepaść między obu cha
rakterami. Rak posiada oo prawda specjalną zdolność do zrozu-· 
mienia drugich i jeśli zdolność ta byłaby szeroko zastosowana, 
a Strzelec zrozumiałby, że musi poświęcić dla wspólnego szczę
ścia .dużo ze swoich przyjemności, związek ten osiągnąłby suk
ces. Wzajemna pomoc pawinna być hasłem codziennym w tym 
7!Wiązku. Bez tego lllie będzie prawdziwego szczęścia. 

ZWIĄZEK RAKA Z KOZIOROŻCEM 

Głębokim pragnieniem Ra.ka jest być zrozumianym, pie~zcz.o.
nym i otoczonym matczyną opieką. Koziorożec szuka w życiu 
partnera, który nie życzy sobie za dużo sentymentu. Nie ma
czy to, że Koziorożec nie posiada ucźucia. ten błąd może zro
bić Rak, biorąc rezerwę Koziorożca za Qr'ak uczucia. Kozioro
żec jest więcej praktycmą naturą od Raka i woli okazać swe 
uczucie pr.zez pracę i wyniki raczej, niż. w pięlmlych i ctułych 
&lów'kach, Ulik jak to lubi Ra.)I:. Bardzo często mężczyzna - Rak 
będzie myślał, ie czegoś brak w tym związku, jeśli nie będzie 
gotów zrozwnleć, że Koziorożec - kobieta chce męza czy to
warzysz.a, który by dla niej „zawojował świat", a nie takiego, 
który zadowolony siedzi wv1todnie w d,.,.mu. Kobieta - Rak z 
drugiej strony może żądać od męża. by iei poświęcał cały swój 
czas, który mężczyzn.a-Koziorożee rarzl'!j woli poświęcić inte-
resom. (m) 

, mnLe 2rlradz.asz", •Stokrotka, „Będę 
o tobie śnił", Stokrotka. ogrodowa., 
„Ja równie.ii cię kocham", Tulipan, 
„Kocham cię gorąco", Zło.cień, 
.,Ufani ci". 

Mówi się, że zakochanym nie 
brzeba Słów. To prawda. Ale czy 
odnosi &i.ę to również do krwia-
tów? ..• <C> 

Wakacyjne 
pamiątki 

O charakterze mieswkanida i Jeito 
illldyWidua.Lnośc:i przy często tak.ich 
samych meblach, decyduja drob!a
z~ ustawlicme in.a pólkach czy za
wi€Sz.o.n.e na ścianach. I tu Liczy 
&ie p0mysl. 

Pnzywiezicmy z waikacji korzeń, 
który mfascymowal nas swoją fm
mą nieoowtarzalną. stworZO!Ilą 
przez naturę może .stać się elemen
tem dekoracyjnym naszego m.iesz
lr.ainia. Korzenie z iezior są szaro
brązowe, z:aś znale-lliane nad mo
rzem - 01;arne. Z mniejszych mo
:ma iz.robić śWiecmilci., czy tet u
żyć je do ułożenia ikeballly. Więk
sze ok.arzy 7J81Wiesimy, najlepiej nia 
gladk!iej , biialej śoia:n.ie. Po przy
wiimeniu suszymy kor.zeń (musi 
długo schnąć). aby stracił l!lJ9. wa
dze. Do powieszenia n.aszej deko
racji użyjemy żylkri, którą z łat
wością umocujemy do k<>l"Zenda za 

K d k 
e ft pomocą cienkich ale długich .e;wo-

10 O Ogo Posule-, źd:zi. Nie malujemy i l!'lie lak.ieru-
t I Jemy ~orzenda. Nat.urialJność fulr~Y 

1 pow1emclmi będzie z J>eWl!lOOclą I 
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„JABtKA MltOSCI" 

P 
omidory uprar.via ~e. o~ecnie 
niemal na całym sw1ec1e. Są 
one 1>0wsrzechnie uważane za 
jeden z najba.rdz.iej odżyw-

czych i najsm.a.czniejsi.ych <1WOCÓW. 
A jeswze 100 lat temu nikomu nie 
przychcx:lzilo do gtowy, że pomi
dory można w ogóle jeść. Tm.kto
w<llne byl:y jako raadka roślina o
zdobna. Hodowano je w wYkwint
nych o~ch w s~edztwie róż 
i kOl!lwal.iJi.. Ich rodowód jest jed
;n,ak odle.i:!'ły i wiąże się z historią 
A:zlteków, którzy ie uprawiali i 
spoż:ywaili. Do Europy przywieźli 
porn!doo:y Hisizpalnie w piel'Wszei 
połowie XVI wieku. 'Iiu je<lnak od 
początku zaozeto je hodować wv
łąoimie w celach ozdobnych. Jesz
cze w R\:•ll wieku uważano, że 
czerwone owoce. które nazywano 
„jablk.aimi miłości", są nieco tru
jące 4 !1Ji.e nadają się do konsump-

cii. Od cma.s-u do OWSU, SJ)OŻyW.a.ruJ 
je w ~lii, ale iedynie w ekstra
waganckich środowiskach. Uważa
no bovli.em, że pomidory „dodają 
kurażu". 

Nia szerszą skaJe zaazeli upra
wiać pomidory Włos.i W drugiej 
połowie XIX wieku były one już 
tam popul.a.rmym dodatkiem do 
wielu potraw. 

Na drogę światowej k.arierv 
wkroczyły Pomidory dopiero 1>0 
odlkryciu witamin. Gdy okazało slę 
iaik są d1a organizmu czrowie.k.a 
wartośoi()IWe, zaczęto ie cenić, z 
czasem zaś zaozęly ludl'liom po 
Prostu smakować. 
Dziś na obu półkulach st.a.oowią 

jedną z ważniejszych roślin upra
wnych. .Mimo. że ;ad.a się je -z.a. 
ledwie od stu lat są w wielu kra
ja~h róWl!li~ powszechne iak psze
nioa. która służy ludzi.om już od 
5000 lat. 

(cis.) 

Fryzura dla dziecka 
Dziec.i wracają z kolonii 

opalone, wyrośnięte, z długimi 
włosami, które zdążyły już u·ro
snąć i śladu nie porostalo po 
pr.zedwakacyjnej wi;zyicie u fry
zjera. 

A pcmiewa± rnbliźa się począ
tek roku &kolnego, za.stanów
my się, jaką fryzurę wybrać 
<dla naszej pociechy, by wyglą
dała zaw.sze schludnie. O uro
ku uczesania dzi~ka decyduje 
prosta, niesikomplikow&na fry
:rura od•oowiednia do owalu · 
twarzy, ·a nade wszy.stko zaw
.sr.e cz)'ISte i Jśniące, dobnze 
ostrzyżone włosy. 

Dzieci, zarówno dziewczyn
ki jak :i. chłopcy, czują się le
piej z wlo..sarni dłuiSzymi. Bar
doo wdzięcznie wygląda fry.ru
ra dla drzlewcząt typu „końiski 
ogon" k!ucY'k" z krótkich i z 
dlugi~h" wlo.sów przewiązanych 
kokardami bądź upiętych nad 
uszami, warkoczyki czy koczek 
na czubku głowy. Wszystkim 
trymrkom zarówno krótkim 
jak i dt.ug!m u dziewczynek . i 
chłopców towa!'lZy.szą tak lubia
ne pr.ze:z dzieci - grzywki, lecz 
nie za długie, bY' nie pr:ze.szka
dzal:y i nie spadały na oczy. 
Jeżeli llldecydujemy się na krót
ką fryzu.r'kę, to koniecznie rnu
.<i my pójść z dzieckiem do do-

bn: '?;o fr y;o;jera, gdyt 5trz:-r7enie 
to po 1 -~awa dob~·ego wyg!ądn. 

~. 

i rozwijających żyai.e ucz.uai.o\..,.. 
prowadai do częstych w tym wie
ku chorób, a nawet depresji. 

Nie jest t'<> tylioo nas.z problem. 
Zn3llly psycholog, Halina Spionek. 
Pisa.e, że .,„.masowe opóźnienia i 
iJllJ'le maburv..eni:a w rozwoju psv
ch:icznym &i.eoi uczęszczających do 
żłobków staly sie niepokojącym 
sygnałem. który zmusit.. kra ie. 
gdzie rozpoczęto ma:sową budowę 
żłobków. do 2'Wrócenia uwagi na 
problemy psychiczne i pedago.e;iaz
ne tego ok.resu rozwojowego". 

Z pewnością dla wielu dzieci. 
zwłaszcr..a z rodz;i:n gor.ze.i sytuo
w.a.nycb. wielod22ietnych. dzieci ma
tek .,;amotnych - a takie &l prze
de wszy!ltkim przyjmowane 
żłobki nawet w swe.i obecnej fór
mie mo~ą okaz;ać &ie znacz.."lym 
dobrem. a rodzicom daia szansę 
pracy z przeświadczeniem. że 
dziecko ma za·pe,\"llioną opieke. 
Jednak generalnie nasze żlobki. w 
których przeb.vwa często od kilku
nastu do killmd:1liesieciu dz;ieci. nie 
rekompensują dzieciom roo:stania z 
matka. przesąd= o t_,,m ich :r..ni
k<>ma liczba. ui.e;ęszczenie i rów
nie m.a.ł.a liczba wychowawczyn. 
które weszta. do. 7.a"l.,·odu ogl'Oillrłle 
truano )est pca;yskac. 

Wpraswda.ae oo roku 1990 prze
widuje sie :ziwiększ.enie liczby żłob
kowych miejsc o około 90 tys., a 
tym samym osiągnięcie ws.k.aźi.tika 
40 miejsc na 10 tys. m!eszkańców 
(dz.iś 22:8>. ale nie będme to :t 
pewnośCJą wygór.:nva.na ilość. I 
chyba nie tylko w kit'.runh."11 1z:w'i.~k
szen:ia liczby miejsc w żlobk.aoh 
pow1nn1śmy POdążać. 

_J~ś1i .P~cówk.i te mają zapew
n.vac dz1ec1om dobrą i pr.awicUową 
wychowa~ca:o opiekę. jeśli p0by·t 
w ruch nte ma PoroStawiać lllieko
r~ymych śladów p.sychiCZAtych i 
fizyc:=zinych, to trzeba zgodnie ri:. su
geL'ltiami naukowców 'ZUpełillie. 

ZMIENIC ICH CHARAKTER 

By~ może należałoby się vu o
p~ec 111.a pew111ycl1 już dośWii.adcze
n.1.ach niewielkich, pól-prywatnych, 
os.redlowych żłobków. Od pev...-nego 
cza.su z .W\•·odzenliem egzy.stuią 
o.ne w Wlelu ru!SIZych O&iedlach 
~sem w wyniku i.ąsicd.zlQej ini ~ 
c1.aitywy, niekiedy W"iP'a.rte.i dodat
ko_wo zain.tere°'owaruem .samo.rządu 
os1edlowego i spółdzielni mieszka
niowej, wydzielającej na te.n c«>l 
ni~wielkie lok.ale mies:zk.a.Lne. Cho
dlti. tu jedna.li: o ujęcie tej potrzeb
neJ dmiała!no.foi w określone ramv 
org~b:.acy.ine i pr.zeprowarlzenie 
:IWOlhSte-go .racbUllk-u ekanomiczne
g-0. StwierdzOi!lO bowiem na 'POd
staiwie k<mkretnych ba.dań że ma
tki 'PO&iadające dllli.eci w 'żlobkach. 
zmacz.nie czę$ciej korzy&tają ZP 
zwolnień cho1·obowych aiiż matki 
me oddające d.7..ie.cka do żtobJ,;a. U
dowodniono również prostą zależ
ność r zwoju dz.ieck.a od wycho
wania w dużej lub niewielkie.i 
grup.ie. Może warto byłoby wiec 
roz:ważyć, biorąc p.od uwagę ko
rzyści s!)Ołec:zme wi.OOcz.ne nie tyl
ko dz;iś . a le ii :1ll1 lat kil.kam.a.SCie i 
kilkadz.iesiąt. możliwości dofinan
sowania kameralnych-;- pólprvwat
nych. osiedl.owych żłobków. zleca
.iac pieeze na<l :nimi np. sam.orza
tlom <JDiedlowym. i zatrudniaiąc. w 
nich fachO\\"Ców: emen·taw·ane pie
lęgn ia1·Ki ew d il\\'.ne wychowaw
czynie. p.-dae;o;:(ów. Zy·k jest tu 
bowiem oczywi ty - wyelimino
wana został.aby w ten sposób przy
padk".lwo8ć wyboru opiekunek dla 
dzieci. r<JiZkl.d.owany zostalb:v ltok 
w dużych iilobkach. a dziecko nie 
byloby naB:aż.omE> 1113. wędrówikii s 
krańca ma kraniec miasta. 

W każdym raz.ie żlobirowE! dyle
maty wymagają ;izybkiego i·ozwią
z.a,."!ia. 1)-m bardzie.i. że problem~ 
te-~o o!uesu. to ni<> lylko orawa 
m•.·,·ch trzech pierwszych lat ży
c:3. dzic::ka. które tr..i.e-ba ia~os 
p!·zelrwać. bo oslatecz;nv efekt na
kładów wycho-v.,iawczyeh w tvm 
c"a.<"' wido=v będue taikże ·:aa 
ht kilkanaście. 

ZOFIA GRABIŃSIU. 
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Inlc/atywa. Górne} 

„Bank o Pełnia sezonu szkolnego o Wkrótce nowy 
.-

zł o ty eh „Jesień-zima 1975/76" w· DSW katalog 

W~ód bloków na Teo.filowie C. przy ul. Rydwwej. wybudo
wano ośrodek usługowo-handlowy z prawdziwego zdarzenia. 
D:>Jęk n~emu mieszkańcy mają już znacznie m.'1iej kłopotów z 
zakupami 'Zarówno artykulów spożywczych. jak l praemyslo
wyoh. Ostatnio ododa.no tu do użytku nastę))tlY ')'.)awilon - b.ar 
szybkiej ob.sług „F$ai,;;" i l)iWiara1ię „Antałek". 

Udał się 

(j. kr.) 
Foto: A. Waeh. 

weekend 1 

• ? przypadkiem. w oś l'Od1'.ach wypr>-

cz czyn/Cowych not>owa11w spokój, ch.o-y n Ie ciaż pa.dały rek.ordy fre'kwencjt. W 
•• Rudzie wypoczywai0 ponad 10 tys. 

• • osótr. w Arvarówku 15 tys.. cz na 
. Stawa.eh Jana wnad S tys. tak w 

rąk" 
Wielu emerytów i rencis

tów chętnie podjęłoby pra
cę w niepełnym wymiarze· 
godzin - no pół, bądź 
ćwierć etatu. Największe 
możliwości takiego zatrud
nien•ia są w handlu i usłu
gach. Nie wszyscy jednak 
ludzie• w podeszłym wieku 
wiedzą gdzie mogliby pod_ 
jąć procę, dlatego inicja
tywo Zespołu Opieki Zdro· 
wotnej Łódź-Górno (Oś
rodka Opiekuna Społecz
nego) w sprawie utworze
nia „Banku złotych rąk" 
przy samorządach miesz
kańców - zasługuje no uz-
nonie i poparcie. . Sqd.zq,c po wspanuzte} pog.odz!e, sobotę ja.'k, t w niedzielę. Na Choj• 

1ttkq, obd.arzy !y nas dwa osta,tnie dni, nach pole nam!-otowe i domki C<M'lt
toeeken<iy tyCIL któr~y wylmut się plngowe byly petne. Tu nooowau 
J)<>Za m iasto muuy nieu;ątpliwle plu-1 ta.k;:!:e goście zagraniczni z Wioch, Sa.mo.tzĄdy miałyby ob6wi;\Mk 
sy. Na upal najlepsza byla ~1'iel, Finla.na!i, NRD 1 RFN. Ttamtva;le 1 przekazywania. zgłoszeń z terenu 
toteż wszystkie t>ooeny ! kąpietiska au."obtLsy pękaly doslOWnie w szwach. cale.i dzielnicy do Ośrodka. Opie
noW!Dg,ly rekol_·dowe IL<?foi wypocz.y· w .. 1" ! „26" do Rudy 1echalo się kuna. Społecznego, który ułt-.i:ymy
wafących •. a wiculonw. ze przy tak;uij I na „jednej n.od.te". Ni k;t nie zliczy wa.łby stały kontakt z Wydziałem 
freJ...-w~icjt rzadko .kiedy można. po- i!e wypoczywający wypili „coli". Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 
chwa.~ić zaopa,t rzenie w napoje ! coś ora,iiża.d.y, c!y piwa. ale były to na Urzędu l\Jiasta. 1'.Jodzi. w ten spo
d,o ~1ed.zenia. Tyllvo ci, którzy za- pewno i!oścl pokaźne. 
bral~ ze sobą .. wa,lówki" un!eza~~tni- Wiele osób na dwa wo!.ne dm wy- sób Szybko można. byłoby zna.leźć 
1.1 się od kaprysów aprounzafJt, a iechato ze swymt zakladami pracy prace w niepełnym wymiarze l?O
pos iadacze wlasnyc~ wchikr.i,ów do ośrocllców wypOCZIJn.leowych. Spo- dzin dla emerytów i rencistów 
Od t1'oku w tramwa1ach. autobusach 70 autókarów wywbozlo chętnyc1i na chcących polepszyć swoją. sytua.
czu wagon.ach .koleJoW!fclt. grzybobrarHe t na „~elóną t.rawkę". cje materia.In~. Poza. tym stworze-

Ze sŁo?l.cem 1 wodą zartów nte 1714. Na wvcleczki z biurami podróży w nie .,Banku złotych rą.k" pozwo
Zawsze obowiązuje r.imta·r. a ~ tym różn11cl! kierunkach. Po?sl<t uao.!.o się liłoby na uzyskanie dokładnyeb 
nie wszyscy . niestety pamlętaiq. W Ponad 1000 osób •• • • 
~ol>otę u: stawie w parku im. i. Ma- · Sobotę zwlasicza przed poiuanwm, informac31 ? liet1b1e osob 'l'I' wieku 
Ja t<>nąi mężcz!J'Zn.a. Szybka •nt.er- wiele osób po,więc:Uo na zrobienie poproduk:c:vJnym, ptagnąc~•cb zna
wencia. rato~k~ zapob'.egta. trage- , zakupów. w „Uniwetsaltt" w Ci®tt leźć dodatkowy za.robek. Inłonna
d it .. 01~azalo się 1ed.nak. ze niefrrLS_0 • p14tk11 i soboty wi>lynęlo do kas I efo te posłu7.trlyby WydziałoWj Za.· 
nliwy pływak }Yl po /r~stu P? ~ie- -t.5 mln zl. W •. Centralu." s<>botnłe trudnienia do właściwego l'O't· 
I.u. .. glebszych . Wte. .. aoplekQ'l.Cala /obroty wyn.ios/11 o.'<oło 2.5 m'f,n zt • • bł l - ·a I 
się nim rni1ieja. Na ogot. pora tym Takźe w ·HDD· Sl[WT'o matek CZl/nllÓ wiązawa pro . e~u • ma ezieni 

zakupy od.zleży t przyborów szkol- pracy dla ~enc1st.o':" 1 em~ów 
nyctt rjla swych dzieci. „Unt.wersal" w P<>bliźu ich m1eJSCa ta.m1esz;ka
z.organizowar pokazy od:::ieźy mro- nia. 
d'!leżowe.i. Wczora.j jeden z ntćh od.
by' •i<' przed zoo. 

Gd-yby ocenić mtnf.otiy weemma 
poprze~ pryzmat !nfotmac}! z Pogo
towia Ratunkowego to trzeba stWie'r• 
dzlć, te W'lfpOCZ1J'1?ek słę 1t<1<tl. Leka
rze stwierdza.a spokój. (kas) 

Dodajmy. że podobną inicjatywę 
podjęła .iuż rada zakładowa. Zw.

1 

Nauczy.cielstwa Polskiego (Oddzia
łu L6dź-Górna), orl!(anizuja,c „po
gotoWia. na.uczycielsk.ie". (j.kr .) 

W 
Domu S~edaży Wy
sylkowe.i pe1Jrulia sezo
nu Sl'llk.ól.nego. Ro0po
cząl sie on w te.i ie
d:911le.i tego ro&aju 
?1acÓ\Vce haJnd.101vej 
w lu\1<.iu już w POl<>-

'Wlie Lir>ca. Po ra:z pierwszy ukazał 
~e dod<aitek do katalogru pod ha
słem „ Wtta:j szkoło". Zaoferowa!Ilo 
w 111Jm fairtUSIZlki., bluz eczk:i. spód
niczki, ubrania i obuwie d1a mlo
d.7'ieży na .nowy rok sz;kolJw. Duże 
z.aiinrt:eresowainic 1vzbudzita ta!kże o-

Zielono 
w alei Schillera 

Centrala kolejowa: 

398-80 
Znowu w o!iej.ailttlej 1'\.lbliika

cti PKP ~o pomyłkę, 
która w :tat.alny sposób odbija 
sie rui spokoju pewnej iód.zkiei 
r~iny. Otóż w rejon.owym 
0012Jkladzie jarzidy oociągów myl
ni·e podano nwner telefon.u 
centirali kruejowej w Lo!hi. 
Jest to numer 398-811. 
PAl\IIĘTAJMY WIĘC: telefon 

flentrali kolejowej w Lodzi M> 
uumer 398-SO. (jp) 

Spóźniona pora? 
„ Do krytycznych uwag „Dzi en

n ika" na. tetn<Zt gastronomii poz
walam sobie dotączyć swoje. 4 
sierpnia o godz. 19.30 zn<tLazlem 
się w barze .. Kaskada" żeby 
zjeść k-olację. Wybót był flardw 
ma l.y, ale nawet n!e to jest naj
ważniejsze. Ot.óż zdumiewająca 
bYla dla mnie wypowledi poda
jące) dania. że są one led.tvie 
c ieple z powodu spóźnionej po-

Z „Orbisem" no jesienny wypoczynek 

ry. . 

Rozejrzalem się Po saU: n.a 
trzech konsumentow w kl:>le;ce 
przypadaly cztef'y pitn!e z obsługi 
Czu M.k; trudno im podgrzać na 
pa;rze wybrdny przeze mnte szny
cel mtn.i sterski? Tymcza.sem spot· 
kata mnie odmowa. Bylo to do
kladnie póŁtorej godzi.ny przed 
zaniknięciem batu (już chciałem. 
napisać .,lokalu". ale cóź tu za 
lof~a,l, w którym gości traktu.le 
s lę w tak! sposób?). 
Może notatka w Reflektorku 

• WCZASY W SIODLE • KURACJA W RYMANOWIE • POBYT 
NA ZIEMI ŻYWIECKIEJ • 21-DNIOWY KURS SAMOCHODOWY 

u schyłku la ta i jesienią 
także mo:ilna przyjem~ 
nie spędzić urlop. 
„Orbis" p!'ZYg<>toWał w 
tym rolm we wl'IZeśniu 

i październiku wiele wcza.sów w 
ośrodkach podgórskich, nadmor
skich i nizilllnych. Proponuje m.tn. 
pobyt w t.aldch miej.scowościach. 
jak Sopot, Swinoujście, Borowit-e, 
Jankowice Wielkie k/Jele.niej Gó
ry, Polanica, Lądek, Sz=\vnica, 
Stru;howiska w Bieszczadach. Na 
ziemi żywieckiej będzie można o;.;y-

W PLENERZE 
poezywać w Rajczy, Węgi~rskiej 
Górce, Ujoolach i Soli. 

W 
Rymanowie k/Iwonicza 
Zd·roju w okr.esie od 20 
si.el'Pnia do ko6ca paź
dziernik.a organizowa;ne 
bę<lą 24-dniowe tur·nu

.sy lee-znicze. Zakwaterow.an.i-e - w 
domkach jednorodzinnych, wyży-

wienie - w iSain.atorium. W oplate 
wkaJkulow.an.a ja;t także opieka 
pilota, opiek.a lekarska oraz k-062'lty 
leC'Zienlia. Qsoby towarzyszące nie 
korzystające a; leczenia płacą niż
sze stawki. 

A 
tmkcyjnle ~powiadają 
filę 14-dniowe wc:z.a.sy 
w siod1e w Szczawnie 
Zdroju. Uczestnky m<>
gą kol'zystać z jazdy 

obudzi śpiace już wictocz:nie o 
tej porze IC!erowniciwo „Kaska
dy". która za,pow!.adala się ja/ro ~--------------------------------~ 

konnej - codziennie god'Zlna -
lub tylko co drugi dz;ień. (Qsoby 
towarzyszące mogą załatw.iać sobie 
te wr::z:asy be:z; opłat -u jazdę k<m
n ą). Drugi ośrodek jeźd?.iecki mie
ści się w D1u.sku nad Wartą. w 
PWSIZczy Nadnotedk·iej. 

reprezentacyjna placówka lód.z
k i ej- gastronom.it, ale przecle:t n lct 
nie jest!„." 

Jan Kłosiński 
(U! P!ot1·kOW3ktt 48) 

Zawiedzione zaufanie 

„Drog~ Reflektorku! Rzuć. )>ro
szę, k,ol.ejny snop tw!atla na ba
łagan pan.ujący w Miejskicn Pra!
niacn i na dziwne prakt111e1 sto
sowane przez .a przedsi.ębiorstu:o . 
Zmienił.o ono. co prawda, ostat
nio nazwę na Łódzkie Pr:::ed~!ę
biorstwo Usług Pralniczych i l.a
zienniczych .• Higien.a". jed.nak 
dcmnieg0 stylu pracy nte zm!eni
lo. Siutę przykładem:__ 

W km\cu maja w punkcie us!u
<;'<>Wym nr 25 przy itl. .Nawrat 
odd<Uam do pra.n i a bieliznę, 
wśród której byla też nowa. kil
ka razy zaledu:ie u:tywana lcobo
rowa podpinka na lwldrę. za któ
rą zaplactlam 280 zt. Odb-i eraiac 
r zeczu 'PO praniu za m oat ii/am. 
br ak te) 1claś11ic podpt.nki (nr 
k wi.t1• 1730). Natychmla-st 114 
c zerwca) zloiy!am reklamacie. 
żądając ZW1'<'.>tu pod.pink! i poda
jąc je j faktyczną cenę. Mimo, że 
na b /.anklecl.e re7damacyjnvm jest 
wyra.żna adnatacla. że Ws-?:ustkie 
rekla1nacje zalatw1an.e są w cią
gu dwóch tygodni - a ;a spe
cjalnie ;?aznac?µlam. że w lipcu 
wyjeżdźt:tm na u.rl<>p - O<Lpowie
dziano mi dopiero 'PO nfespel•ut 
mieM.ąctt (11 lipca), beztrosko 
stwierdza1ąc fa':t zaolntecia oori
p l r.k1 i p,-zii : naiac mi - ~g<>1.n '<' 
z rz~knma .1pur. enq. n.a 1nuicie"' 

od.'1$kodo 11 •1rn!e w lw:oc ie .„ 
70 zl. 

Uważam tę decyzję za. wysoci> 
krzywdz.q.cą i ośu.iadc:am.. te 
ta,dn.a .. wycena," nie by/a nigd11 
-::e mną u zgadniana Nikt też n.fe 

raczy/ m.nt.e uprzedzić, ie w ra
zie zagi.n.lęcla jakiejś rzeczy o
trzyma,m zaledwie cz;wartą część 
jej wartoścl. 
Pieniędzy nl.e przyjęlam, a te· 

raz pubtic:znie zapytuję dlaczego 
muszę pmwsić konsekwencje ba,
laganu i beztroskieg0 stylu pra
cy p1·zedS>tębwrstwa Uslug Pralni
czych ; Laziemi!czych? Kwota 
280 zl. ni e jest clla mnie baga
telna i nie mam zam.ia.ru tracie: 
Jej tylko dl.atego, że miałam rile
szczęśc!e ;,auta<: u;/w prze.dsię
b iorsłtlvuH. 

Krystyna Brockhuserr 
(ul. PiOtrkowska 147) 

Dwa nowe zdroje 

Przel1s. Wodociągów i KaMli
:11c;t Okręgu Łódtkieg„ ódpowfa
d.a na notat1'.ę R. z 9 itpca p t . 
.. Nie ma tt,'\Ody": 

„„.w tym roku na ul. W!'Akar
•kie} oddane :iosLaly do użytku 
dwa nowe. zdroje uliczne - 19 
11ta Ja przed posesją nr .l5 i n 
1.i.pca przed posesją . nr 1/3. Zdro
ie fankcjonują prawicllowo. od.
leglo.fo; mtędzy nimi odpowf.ada}q 
obowiązującym norm.om." 

Dzlęlw;em'!) 
Wodę. 

Reflektorek bez lampy„. 
Wa,s z Reflektorek. · to chyb<I 

zrozumiale. nie niote śwlecir 
pr:ez 24 · qod.ztny na dobę, czyli 
- iak mówią - na okrąglc. czy
li tookolo zegara. Gdy Reflekto
rek ?est prywatnl.e - gaśnie. bo 
i chwile 'PO cEemku mają swój 
urok. W!doc~ jedrntk sltttl>owe 

przyzwyczajenia tak mu zalazly 
ira sk;ótę, że t prywatrid.e też 
chcia!!>y czasem po~wlecić. c1ioćb·11 
w tzw. cZ017bOWYm zaciszu. 

otóż Retiekto.rek ma tonę, żona 
t-a.z do roku ma im.te-rt.iny 
ostat:n.im łazem wtaśnle z tej o-
1,azji zostata ooda7'!1!Vttnti ba„dzo 
l}iękną lampą. Niby lampa ;est 
n11 elektruczno.M, aJe daje trochę 
=lm~ze1i te Jest n.aftowa. a więc 
w stylu r~ro, Kt-o~ ją nieglupfo 
=aprojelctowat t W!!lu>nal żeby 
l.u.dzbom byto pr?yjemni ej - n l.e 
przewid.z-!al wszakźe jednepo: ż" 
wzklany klosz jest kruchy. że 
może się stŁuc. że jako taki 
(stluczony) może prtignqcym 
świattc. przysrwr:tyć wiele tr<A<k. 

.Tak się wlaśnie stalo: "21dane 
byl.o. więc się stŁuk1.o (Reflektio
rek ma t.eź dz i eck-0 I). W za.scut:He 
(ja,k t.ż t.o piękny zwrt>t: „w ui
<adz-il!" !) nie jest to źaden klo
p ot. l d"? ie .• le d.' sl~lep11 i s<ę ku
pule - wyd.ator.: rzędn 2ll-40 zlo
tych. Tal-tfe klosze sa w sk1epach. 
t ull.."O s l ęgnqć na pólkę. Ba. al.e 
.<ą t1/lko wraz z 1a.mpa,n'!l! Re
flektorek by! już mo'.:e w dzie
~ęcltt sk;lepa,ch. obejrtall!m. dzi.i-
•iątki takich lO'itn.P f {lok.ta.ci.me 
tvle sam-o ktoszv. Lecz klosza. 
„l1tzem" - niP. ®stal. 

Dlatego d:?M iaywa .tluźbowego 
.~w~a żeby w nim pokaztić $t00-

i e wla.sne zmo,rtwimite. Wybacz
cie pryw-atę, ale przecie:!: Reflek
torek jes.t Jednym z Was! 

O . .tz.) 

W N A !!ZYM REFLEltTORZ!: 
„DlJi>a.nik Popula.ru,-" 9-0-103 

Lódź. ul PlotrkOW'!llta 95. tel. 
337-47 i Ul·lł ozyrui• w roctz 
10-12. 

Pinllie do n.u, a w ptlnydl 
sprawach teief1>nujclA!. 

S 
toleczny Oddział •• Ot,bi
su" plamuje - jeśli 
zn.asjdllie się odpowied
nia Uazba chętnych -
7l0rgantzo.vam.ie 21-dn.io-

wego pobytu wypoazy;nkowego po
łączonego z k.unsem samochodowym 
prowadzonym przez PZMot. Kum, 
zakońcwny egzaminem n.a prawo 
jazdy. ma odbyć się w dniach od 
1 do 21 października w Giżycku. 
Informacji na t.en temat ctdziela 
„Orbis" pl'.zy pl. Wolności. tel. 
301-01 lub oddział stole=y pnz;y 
pl. Konstytucji 4, tel. 29-66-47. 

Harcerz.e pomogli 
strażakom 

(k) 

W miejscowości Trzmiele.wo ko
ło Bialego Boru wyJJ<)C'zywają har
cerze hufca Lódź-Sródmieście im. 
J. Tuwima, kitórzy ~ill tu Il/Wo
je namioty. W trzech podobozach 
zorganizowano wiele ciekawych im
prez, m. in. festiwal pioseniki obo
zowej, turniej pod hasl~m .,Ló<lź 
naszym mi.aS!tem". harcerski bieg 
terenowy oraz wyciea..kę do stadni 
ny koni w Białym Borze. 
Jednoeześn.ie harcel"ze lm1'.ca 

Sródmieście przepracO'Wali s.polecz
nie 400 godzin przy porządkowaniu 
terenu budowy nowego domu stra
żaka w Białym Borze„ Pomagali 
ta'k:?.e przy wyładunku materialów 
z wagOlllów łowarowych. 

~. 'k!r.) 

foot.a tkanin przeznaczonych na 
od2Jież m.bod:zieżową (DSW na ży
czenie wysyła próhkil). 
Ukazała s.ie iuż także wkładka. 

z Ódmi.eża tesieruno-zimową damska 
i męską. Zil'111iera on.a m.in. Ładne 
modele kurtek z tka.ni111 w kra.te 
ocr.a.z imita<:ii ruter. a także i:>.ł:asz
cz.e w wielu fasonach. często ózd-o• 
bione pro:ybr001iarn.i z futra. Jui. 
w tym miesiacu ukaż-e się nowv 
katalo!? orze2lnaczony na sezon ie
si·eń-;z;ima 1975/76. K.atalol!i o trzy
mają w Pienv.szym rzędzie wszys.t
kie urzędy oocztowe oraz stall 

O,sta.tnio w sprzedaży wysyłko
wej zm.alazto się wiele nowości, 
np. młodz;ieżowe koszulki „pacyki" 
oieszą,ce s·ię o.:romn~'m l)C)'lvodze
ttiem. W oią:i.u 6 tygodni sprze
damo ich 4 tys. . Spośród artyiku
łów n.abywainycl'l w nsw naj-
1Viekszym powodzeniem cieszy soie 
odzież z dzi·antn i tkanin, a także 
dy-Wa!!1Y i roz:rnarl te t.k.ainiiny. Duż.e 
iest także 7~"l.Potr.zebow8.'ll ie na bie
liznę oościel<YWa i st.olową, obu
wie i rozmaite ar tykuły ~oo.podar
~twa domO'We:go. 

klienci DSW. W tym roku DSW uotui e rewe-
Jak nam powieOOiia:ła kiier11w- lacyjil1lie wyrok.ie obro.tv. sięl!a.iace 

n 'iozk.a Ctesla.wa. Górecka, DSW 400 mln z!. Chociaż ilość do.star
pooiada na terenie V..'O.i. niiej.s:k;ie- czanych artykułów wciąż jest 
go łód:iJkiie.l(o 3 ty.s. stałych Jtlie:n- m.niejsza od ?Ja·po.tr.zeoowarua !di
tów. komys.ta.ią.-cych z jeR:o usłusr I entów. to iecLn:a;k dostawy s.taJe 
juz od lat. rosną. Kas. 

a u r ' · -. a 

WAŻNE TELEFO!'Y 

Informacja telefonic~ua 
Straż Pożarna OS, GS&·ll, 
Pogotowie Ratunkowe 
rnformacja kólejowa ~55-55, 
luformacja PKS• 
Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 
Pogotofvie wodociącowe 
Pogotowie 11:azow" 

03 
795-55 

09 
284-6ł 

2&5-911 
141-20 
135·'8 
395·15 

33ł-3l 
Pogotowie Energetyczni! 
Rejonu Północ 

Pogotowie Energetyczne 
Rejonu Południe 334•21 

Pogotowie energetyczne dla 
odbiorców przemysłowych 

809-32 i 245-1? 
Pogotowie Energetyczne 
oświetlenia ulic 220-89 

Pogotowie ciepłownicze 253-ll 
Centrala Informacyjna PKO 1141-95 

TEATRY 

PINOKIO - godz. 1'1 „Król M-a
ciuś 1" 
Pozostałe teatry niecZYnn• 

MUZEA 
SZTUKI (ul. Więckowskiego M) 

nieczynne 
BISTORU RUCHU ltEWOLU• 

CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-16 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA
FICZNE (Plac Wolności 14l 
nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM WŁO-
KIENNICTWA (Piotrkowska 2Jl2) 
nieczynne 

EWOLUC.JONIZMU (Park Sien-
kiewicza) nieczynne 

zoo 
C'lynne od 9 do 19 (kasa dR 18) 

KINA 
BAŁTYK - „Wielki Gatsby" 

USA, od lat 15, godz. 10, 13, lG, 
16, 19 

IWANOWO - „Wielki Gatsby" 
USA, od lat 15, godz. 10, 13, 
16, 19 

LUTNIA - „Pojedynek na szo
sie" USA. od lat 15, godz. !O. 
12.ló, 14.30, 17, 19.30 

POLONIA - „Dzieje grzectiu" 
poi. od lat 18, godz. 9.30. 12, 
14.30, 17. 19.30 

PRZEDWIOSNIE - ,,Pojedynek 
na szosie" USA, od lat 15, g . 
10. 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WISJ,A - „Mściciel" USA, od 
lat 18, godz. 10. U.15, 14.30, 17, 
19.30 
WOLNOśC - „Mściciel" USA, 

od lat 18, godz. 10. 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

WLÓKl!\t"IA!RiZ „Junga floty 
pótnocnej" rad'>. b/O, godz. 10. 
.. Gdyby Don Juan byt k<>bleta," 
franc. od lat 18, godz. ~2, 14, 
16, 18, iO 

ZACHĘTA - „Mr, Majestyk" 
USA, od lat 15, godz. 10. 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

STYLOWY-LF.TNIE - „Ostatni 
wiosenny śnieg" wł. od lat 15. 
godz. 19.30 (kino czynne tylko 
w dn! pogodne) 

TATRY-LETNIE - „Lady Caro
line Lamb" ang. godz. 19.45 
(kino czynne tylko w dni po
godne) 

ŁDK - „Złoto dla zutjnvałych" 
jug. godz. 13.30, 16.30, 19.30 

STYLOWY - „Tajemnica ręko
pisu" (A) radz. b/o godz. 15.45, 
„Strach na wróble" USA od 
lat 15, godz. 17.45, 20 

STUDIO - „Zycie dla miłości" 
jug. od lat 15, godz. 17, 19 

GDYNIA - .,Wspaniale słowo 
wolność„ (A) radz. od lat 15, 
godz. 9. 11.45. H.30. 17.15. 20 

TATRY - .,Słoń z indyjskiej 
dżungli" (A) radz. bfo, godz. 
12.15, 14.30, „Pierwsza spokoj
na no<:'' wł. od lat lł. godz. 
l O, 1'7, 19 .30 

DKM - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - .,Grzech 

Antoniego Grudy" (A) pol. , 
godz. 10. 12, 14, 16, .,Mania wiei 
kości" franc. b/o godz. 18, 20, 

MUZA - .. Charley Varńck" USA 
od lat 18 l(odz. 15.30. 17 .45, 20. 

OK;A - .. Aresztujt: cit: przyja
cielu" ang. od lat 15, godz. 14, 
16. 18, 20 

POLE<;JE - .. Wódz lndian Te
cumseh'• NRD godz. 17. „Klu
te" 'USA od lat '8 )!OdZ . 19. 

POPULARXE - nieczynne 
1 MAJA - „Człowiek z dziczy" 

USA. od lat 15, godz. U , 17.15. 
19 .. 30 

r u n n pp r·vr 

HALKA - „Przygody Robinsona 
Kruzoe" (A) radz. b/O godz. 16, 
17.45, „Zbrodnia w klubie teni
sowym" jug. od lat 18 godz. 
lś.30 

PlDNIEB - „Pippi w kraju Ta
ka-Tuka•· (A) szwedzki b/o 
godz. 15.30, •. Dekada strachu" 
franc. od lat 18 godz, 17.15, 
19.30 

POKÓJ - „Ziemia obiecana" 
pol. od lat 15, godz. 15.30, 18.45 

REKORD - „Dzielny szeryf Luc
ky Luke" franc. b/o. godz. 15, 
17.45, „Tajemnica Aleksandra 
Dumasa" C'lech. od lat lll, g-0dz. 
19.30 

ROMA - „Nieuchwytny morder
ca'• wł. ocl lat 18, g. 10, 19.30, 
. , W pustyni i w puszczy" (A) 
pol. b/o, godz. 12.30, 16 

STOKI - „Ucieczka przez pu
stynię" fr. od lat 15, godz. 15.30 
17.45, 20 

śWlT - „Zakazane piosenki" 
po!. b/o, godz. 15.30, 17.30, 
19.30 

SOJUSZ - „El Dorado" USA, 
b/o, godz. 16.30. 19 

PABIANIGE MAZUR 
„Strach" po!. godz. 15.30, 17.30. 
19 .30: ROBOTNIK - „Strach 
zźerać duszę" RFN, godz. 15, 
17, 19 

ZGIERZ - PRZYJAżiq- - „Za
gadzka" rum. godz. 16, 18. 20; 
WŁÓKNIARZ - nieczynne 

DYŻURY APTEK 

Plotrkowska 127. Rzgow&ka 51. 
R . Luksemburg 3 (boks), Ni
ciarniana 15 fbok•). Pabianick" 
:118, Ła·nowa 129/131 (boks), Obr. 
Stalingradu 15 

DYŻURY SZPJTALJ 
POŁOŻNICTWO 

.s:r:pital im. Jordana (Przyrod
nicza 7/9) - dzielnica Widzew, 
gm_lna Nowosolna. Andrespol. 
Brojce oraz z dzielnicy Bałuty 1 poradnie K - Seddowska l Sny
cerska. 

Szpital im. Kopernika (Pabia
nicka e2) - z dzielnicy Górna 
poradnie K. - Odrzańska, Ciesz
kowskiel'!o. Lokatorska i Rze:ow
Ska . Gmina Rzgów oraz z dziel
nicy Bałuty. poradnie K. - ul. 
Flvde:oska. Wielkooolska i z. Pa
canowskiej. 

Szpital im. Madurowicza (ul. 
1\1 Fornalskie.i ~7\ ctzlelnica 
Polesie. z dzielnicy Górna -
Poradnia K __: Przybvsze~kiego 
32, miasto Konstantynów oraz 1. 
dzieln icy Ralut:v poradnie K -
'l'raktorowa. Rydzowa oraz Alek
sandrów. 

Instytut Poł.-Gin. AM (ul. Ster
linga 13 - położnictwo ul. Cu
ri e-Skłodowskie.1 15 - e:inekolo
l'!ia) - dzfelnlca Sr6dmleśele z 
dzlelnlcy Górna poradnie K -
Fel\ńskiego l Zapolskiej oraz "
dzielnicy Bntuty poradnie K -
ul. Llbelta i Maryna~ska. 

Chirur)!ia Ol!!Ólna - l'lałutv -
Szpital im. Jordana CPrzvrodni
czn 7/9). Górna - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka ~2\. Pole
si~ Szpital im Piro)!ows 
IWólczań~ka 195). ~ródmieście -
!':zoital im. Pastenra l'Wi!'l'urv 19) 
Widzew - Szoital Im. Sonen'ber~ 
ga CP i en.iny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital tm. 
Radlińskiego (Drewnowska 75) 

Neu:rochlrurg!a - SzP1tal im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia - Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital im. Jon· 
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzie
cięca - Szpital lm. Kor"\al<:a 
(Armil Czerwonej 111) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
-: . Szpital im. Barlickiego (Kop
cmskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy
cyny Prac.-y (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ra.tunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 131, tel. 666-GG 

Ogólnołódzkl Teleforuczny Punkt 
Informacyjny dotyczący pracy 
1>lacówel< sluż'by zdrowia telefon 
615-19. czynny jest w '1;odz. 7-IS 
oprócz niedziel i świat. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
U-7, w niedziele i święta całą 
dobę. 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYCIE! .„ ... .--. a tNPC - a ' 
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londyńskj· sukces 
Konstantego Mackiewicza 

alarstwo Konstantego Mackiewicza od 60 lat daje 
wiele radości milośnikom sztuki - a i nie mniej te
matów do gorących nieraa rozpraw i polemik tak 
wielokieru.nkowY<>h, jak nie-z:wykle rótnorodna je.st 
w swoich propozyt'jaeh formalnych I tec-hnioznycb 
sama sztuka tego bogato utalentowanego artysty. 

Artyisty, który pełen ni~wyczerpanej inwencji nie dal sle ni
gdy uwięzić w obrębie jednej tylko konwencji plastycznej, przy 
czym je&!ak - w różnych etapaC'h swej pracy - z doświ<id("Zeń 
kubizmu. koru;truktywizmu i po.stlmpresjonl:!:mu korzy.stal 
z umiarem przekorne~o indywidualisty. 

Bardzo też interesująco o rodzaja·ch i efektach jego malamtwa 
pi.sali przed wojną tacy wybitni krytycy jak Hu..sarski, Sterling, 
Winkler, a po wojnie Dobrowolslti , Btumówna. Garsztecka. Witz, 
z krytyków zaś łódzkich Szram, Romanowski. Grun i in.ni. Obec
nie wachlarz owych wypowiedz! pięknie uzupełniają nowe -
i to zagraniczne. 

. Jak już pisaliśmy, w maju w Pols ltim Instytucie Kulturalnym 
w Londynie otwarto retrospektywna wystawę prac Konstantego 
Mackiewicza, na której znalazły się zarówno najwcześniej.sze 
obraey tego artysty jak i późnlejsze. 

Ekspozycja cieszyła się dużym powod?Je.niem i znakomicie 
prezentowała sztukę polską za granicą, Bardzo t.eż charaktery
styczna I celna jest wypowiedź Terence Mullaly'a, który na la
mach popularnego „Daily Telegraph" z 19 maja 1975 r: • .n.apisal 
między innym.i: ; 

„Wydar"Zenie hist&ryczne, które wyma.ga., by zwrócić na nie 
ttwa.gę, ZO"Sta.nie obelmie efektownie ?;ilustrowane wystawą vt 
Polskim Instytucie Kulturalnym w Devoushire Place. J1>st t-0 
wystawa prac Konsta.ntego l\Ja.ckiewicza. 

Do 30 maja mofoa oglądać «>bra:iy tego 81-tetuiego polskiego 
artysty, który chociaż część swoich artystycznych studiów od
był w Rosji, pod kierunkiem Kandinskiego, pozosta.waJ pod 
wpływem Par~·ża, dużo podróżował, a zawsze mieszka1 w Pol
sce.„ 

•.• Na. ścianach umies-no obrazy dah1wa.ne od 1913 do 1923 r. 
Są ogromnie hltere.snjące z WstoryC"Lnego punktu widzenia 
1 · jednocześnie prudsta.wia.ją wyjątk&wą wartMć. 

Wystawa. dowodzi, że w t.a.mtyeh la.ta.eh polski a.rtysta gra1 
Nllę w na.jbardzleJ żywych awangardowych tendencjach swego 
eza.su. Prace, które Konsta.nty l\la.ckiewie-i wówm:aa wykonał, 
wciąż są l>«>gate tra§ciowo I piękne ••• 

w.W obraza.eh ta.kich jak „Ulill'Lna seena.. Odessa!' z 1913, ,,Kom
pozycja" z 1920, „Martwa. na.tura. z butelkami" z 1923, ora.z 
w truob obrazach z 1916, 1917 I 1920, wypoiyezonycb i M1neum 
Sztuki w l.odzi, l\lackiewicz poka.zuje, że ole tylko zrmnmia.ł, 
o eo chodzi Ka.nd·insklemn I rosyjskim konstruktywistom, ale 
także, że odegra.I rolę w rozwoju kubizmu. 
Jesł to Ułł)menł majl\CY za.sadni<l'Le znaczenie dla ewolooji ma

larstwa europejskiego, Prace Mackiewicza 'Z pewnością powinny 
byó obecnie reprezentowa.ne w Tate Ga.llery.„ 

Wcnesne obrazy Ma.ckiewieza wykon&ne SI\ w kolorach •mrocz
nych. Ksrzta.łły dnia. codziennego pnela.mane są w formalne 
k&nstrnkeJe wibrują.ce energii\. 

Wyou.ga podk.re§lenia., a W}'Słatwa ta. dowodzi, że mal.a.rstwo 
polskie toż prud, w czasie I podczas w&jny 1914-18 mialo 
większe znaczenie dla hist-Orli s:itnki europejskiej, niż ro l!rię 
potoC'ł:Die ren.umie. Przede wszystkim Mackiewicz ma zapew
nione miejsce w historii." 

Z kolei Max Wykes-Joyee stwierda:.a w „Arts Review" (z dinia 
30 maja 1975 r.): 

••• Jest to niesłyeh<tnie Interesująca wyl'ltawa pols'k.iego wete
rana wcU.ż jeszcze z p1>wodzeniem malującego w 80 roku ży
cia. Jego prace są tym ba.rdzłej · interesujące, że studiował on 
w Moskwie. (gdzie jednym z jego na.ucmycieli był Kandlnski) 
i gdzie na.jwldoomiej (>OWStawal on pod wpływem konstrukty
wizmu, podczas gdy jego praea w teatne Pl"LYWiodla iro do 
bliskiego kontaktu z kubizmem. P.race z la.t 20. podlegle tym 
obu wplywom, sa. rzeczywiście potężne i mamionnj11o wyraźny 
wkład do estetyki kubistycrznej. Jest rzeczą suzególnie wartą. 
podkreślenia, że krajobra,zy hiszpańskie l11<t 60 zdradzają. nawrót 
Mackiewicza do kubizmu; zwłaszcza, że światło i clenie Hisz
pa.nii stwonyly kubizm Picassa.".„ 

Tak więc krytyka londyńska wy.soko oceniła walory malar 
stwa Mackiewicza. A równocześnie - co jest 11ie mniej waż
ne - zwróciła uwage na pewne a.spekty pionler&kicb lat jego 
pr acy. o których mówiło si~ dotycliozas raczej pobierilnie. 

JanHuszcza 
o jednej z pracowni Biura 
Projektów Przemysłu Gu
mowego wybrał się na
czelny dyrektor . Byl to 

dziwak o mentalności i obyczajach 
przedwojennego s.z.lachcic.a. wła
ściciela jakiegoś niedużego f<>l
warczih."'U. przyz:wycz.ajonego do czy 
h<mia w kępce krzaków na by
delko sąsiada w szkodzie. 

Przyjechał na in&peltcję, nie 
:za.powiadając ie.i uprzednio, choć 
to bylo duże ryzyko: mógł ujrzeć 
sytuację niekorzystną dla biura, 
czyli w końcu i dla niego samego: 
mógł narazić się na to, :i:e n ie 
znajdzie miejsca w hotelu i po 
nocy będzie musiał wracać do 
WarszawY: mógl swoim nieoczeki
wanym pojaWieniem się przypra
wić kogoś o zapaść, gd.y-.i: ludzie 
stają się coraz bardziej przewrażli
wieni, choć nikt się z tym wła
ściwie nie liczy, a i oni sami nle 
biorą pod uwagę przewrażliwienia 
innych. Li.czyi się jednak z tym 
ten właśnie dyrektor, gdyż zawsze 
miał w teczoe cardiamid-coffein 

Nasz dy;relmor wsze<il do biura 
Nr .. „ nikogo po drodze nie spoty
kając. Poza tym w bilurze NT„. 
mogło go znać zaledwie parę osób. 
bywających służbowo w s tolicy. Za 
stanawial się, do których drz;wi się 
udać. Rozgląda! się po długim ko-
rytarzu, wixlluż którego po obu 
s tronach w nlemal regularnych 
<>cWtępach bielały jednakowe drnwi. 
z j ednakowych ro7.iniarów tabl i·C2lka 
mi. 

W pewne j chwili dyrektor u-
świadomił sobie. że gdzieś t utaj 
odbywa się koncert bigbitm.vy. W 
tym budynkiu ! W biurze! W czasie 
godzin, powszechnie na zywanych 
godzinami pracy! 

Nacedzil sam dła s iebie do pla
stykowej zakrętki nieoo cardiami
du. 

Pokochaj mnie 
Zgodnie z zapowiedziq kontynuujemy nasz cykl 

„savoir-vivre w stylu retro" - oparty na „Zwycza
jach towarzyskich" czyli „podręczniku praktycz
nym dla pań i panów" wydanym w roku 1928. 
Czynimy to nie tylko gwoli zabawy. ale i dla skło
nienia Szanownych Państwa do pewnych refleksji. 
Wydaje nam się bowiem, że nie wszystkie rady 
i wskazówki sprzed pół wieku, które pozwolimy 
sobie poniżej zacytować, zwietrzały zupełnie, a 
wiele z nich zasługuje z pewnością na coś więcej 
niż tylko pobłażliwy uśmiech na myśl o ... „dziw
nych, nieżyciowych obyczajach naszych dziad
ków'' .•• 

P 
rzes.tudiowaws.zy dokładnie 
rady na temat czystości i 
odiędós·twa, z których naj· 
cenniejs ze. przekazałem Pań 

stwu w ubiegłym tygodniu, z nie 

mn1eJszym z.apalem pochłaniać ją 
łem w&kazówki zawarte w następ
nym rozdziale „Zwyczajów towa
rzyskich" noszących frapujący ty
tuł: „Mąż i żona". Otrzymalem w 
niJn lekcję, którei mądrości nie my 
ślę zatajać. Siadl.szy jednak do pi
sania recepty na małżeńskie szczę
ście w stylu retro, doozedlem do 
wnio&kiu, że nawet pól wieku te
mu zanim się w końcu powiedzia
ło: .,tak" - trzeba było wiedzieć 
co nieco (niechby i z podręc2lll-i-

ków dobrego tonu) na temat miło
ści mężczy.my i kobiety. 
Odkładam więc por~ JI!Ałżeń

.silcie na inną okazję, by uświado
mić młodym lud:Liom gor~ 
śpieszącym na ślubny kobierzec, 
iż: „Pierwsza milość to owoc czu
łości szukający wyjścia .r. ukrytych 
komórek podramionego serea. I 
pr7.0Wailnie występując w takiej 
formie, najmniej się opiera na u
czuciu świadomem i racjonalinem. 
Zaledwie podrosły młodzian z 
koohliwem, pelnem milości. ser
cem, namiętnie i ,,na wiektl." ~ 
kochuje się w milutkiej córeczce 
sąsladkii, w &Wej okazalej zamężnej 
cioci, w ładnej służącej i pierwS"Lej 
lepszej panience S1POtkanej na uli
cy, w mieście, na Iyżwach. („.) Ta
klł jest pierwsza milość, zbudowa
na na ucruciu n.iesmucznem, bair
dziej szczera, niż świadoma, rów
nie świeża. jak i powierzchowna. 
Wyjątki są bardzo, a bardw rzad
kie. Pierwsza milośó - to pierwsze 
doświadczenie nie fachowca, to 
debiut utalentowanego artysty, któ 
ry jednak uroczyście :z:ala.muje się 
na pierwszym spektaklu. Pośpiech 
w sprawach prawdziwej miłości, 
:tle zaś pociągu przelotnego, staje 
się często zabójczym dla doczesine
go szczęścia". 

Wzią,wszy sobie do serca te o
stn:eżenia i zakladając, iż posądze
nie o zgubny pośpiech i słomia
ny milos.ny ogień nas nie dotyczy 
- po.słuchajmy jednak oo radzą 
„Zwyczaje towarzyskie". aby „wy
bór przedmiotu milości nie byl o
party na chybił tram, ażeby naj
roZlpaczliwszy zawód n.ie tknął za
kochanego lub zakoclµnej ?". Otóż 
w tym celu - „trzeba koniecznie 
zaprzeć się swoich uczuć orobi
stych do danei os.oby i daleko od
rzucić te róiowe pozłacane okulary 
- przez które w upojeniu patrzy
my na osobę, która porwała ttam 
serce, Precz z iednosbronnością, z 
nadziejami, że osobiście podoła się 
wsizys.1Jkie111u z umyślnem zamyka
niem oczu na uderzając-e wady i 
braki! 

ty taki? - zawolal dojrza!ly W'lo-1 - To pan Waldek: nas terroryzu
chacz, może naiwet p0 brzydziestce; je! - oświadczył, wskazuj~ na 
jak wyinika z jego obceoowego o- owego rudzielca, który tak nie
dezwania, jak>iś wyzn.aiwca krańoo-- dawno ·byl beztl.'Q9ko i malowniczo 
wo pojętego egalitaryzmu. Wlo- r=uoony na parapecie, jakby je
chacz siedział na parapecie okina, go ciało stanowiło zupelnie lu:fuią 
właśclwiei · jednak byłoby powi~- całość. 
dzieć, ~e byl na tym parąpecie - Nieraz prosili:śmy go, żeby n&.e 
malowniczo rozrzucony. gral. Nasza praca wymaga ekupie-

Na innycll ooobach pytanie dyrek nia.„ - dodał.a jedna z dlwóch pań, 
tora wywarło pew:ne wrażen<ie. Blon siwa. 
dyna wzięła długopis do ręki. jeden. Znowu dyre:kfor: 
z panów zacząl wertować kartki - Nic .n.ie rozumiem. To jeden 
w skoroszycie. Dtugogrającej p."ły- sterroryzował aż pięć os.ćb? GroZi 
ty jednak nie zatrzymywano. Trze- norein? 
ba byto dopiero dobitnego oświad- - Nie„. 
czenia gościa: - Panie dyrektorze„. - znowu 

- Jestem dyrektorem. naczelJnym ! zabrała gloo siwa pani - daw.no 
.Teraz. i ów włochacz dość zgrab temu już protes.towal:am, ale pmiez 

me zeskoczy~ z parapetll:, wyłączy'! ~ od dwóch miesięcy siedzę tutaj, 
adapt<>.r, USladJ przy 1ednym z Jak na bezludnej V.'Yspie. Nikt do 

mhle sJ.owem się nie odezwie. •• 
Wyalienowano mnie! 

- Przecież nie dal.ej, jak wcze>. 
,raj prosiliśmy panią o z.a.gotowanie 
herbaty„. Jakież to wyalienowa
nie?! - wtracila koleżanka. 
Ktoś - ucreiwszy, czy też nie 

pozbawiony pocmtcla humoru 
za chicho tal. 

dla pracowników dość gęsto - po- Nie zawsze da się dokladnlej u- , biurek. Trzeba przyznać, że za.
dobno, za gęsto - rozsianych P<> stalić, skąd pochodzą n.awet ha- chował się godnie, wszys1.lko to c:zy
kraju pracowni Biura Projektów łaśliwe dźwięki. Niewątpliwie jed- nH bez pośpiechu. 
Przemysłu Gumowego. nak . w tym . wypad~u ich ~ródlo Dyrektor stanął pośrodku pokoju, 

Dyrektor po ob.wili milczenia, iak 
by do siebie: 

- A więc demon z tego Waldka. 
Pięć osób, nie: cztery, potrafi} 
sterroryzować nawet bez noża„. Co 
są warte ta.kie OS-Oby?! 'Dyrektor kazał zatrzymać sa- ·mus1a!o znai~owa~ się na piętrze, jeszcze raz obrz.ucil wszystkich i 

mochód przy krawężniku w cieniou gdyz dochodz1ly Jak g~yby up~o- wszystlto uważnym spojrzeniem: 
drzew, które wszystko przesłania- szc~e 1 głuchawe. Pęaein więc nareszcie , gdy ustal harmider, 
ły, nie można byto zauważyć ani pob1e!fł . po . wysłanych Pl?-<.z0wym mógł się zorientować, k 7l!1ajdu
tego samochodu, ani idącego pie- c~odn~1err~ schodach z:a piętro. Tu je się tutaj sześć biurek, s.lużącyoh 
sw dyrektora z okien piętrowego dzwięk1 m1aly znakomitą aklustykę. dwóm paniom i czterem "Pa1ru;m1. 
budynku pracowni Nr„. 

Bez pukania otworzyl tr·zecie Dyrektor zdobył się na sPOlkoj•ny 
Byla to o.sitrożność ca.Th:owicie drzwi z podobnego, jak na parte- ton. 

zbędna. Od lat n.ie bywa inspekcji rz.e korytarza, ale siedziały w tym - Czy pa.i1sty.ro coś wiedozą 0 niespodziewanych. Od la.t w oknach pokoju zaledwie trzy osoby, nic nie szkodliJwości ha.lasu? 
pomies=eń iakichkoJ.wiek insty- wskazywało na obecność adaptera. _ To n ie balas, ale ffi"''"""U tuc.ii i urzędów w kraju nie sie- .......,.. 
dzą osoby, obarczone obowiązkiem Dopiero, gdy otworzył piąte z zaprotestował włochaci. 
C2llljek, kolei dr2lWi... - Dobrze. przyjmijmy, że to mu 
Zresztą, okres czujek w ogóleni.e Pokój był duży, leklko zasnuty zyka - zgodził Silę dyr€iktor, lcióry 

tT'\vał zbyt długo, gdyż pirzed nim, mgiełką tytoniowego dymu. Siwy w swoich upodobaniaoh nie wy
.iak to starsi dobrze pamiętają. byl dyrekto r s.tanął w pobliżu progu, chodziJ: poza Bacha, czym się na
okres pr zepustek. które wy stawia- zaczą.ł dokładnie się rozglądać, wy wet nierozważnie przechwalal 
no przed wejściem na iakilrolwiek dawało mu się bowiem, · że samą ale chyba zgodzimy się z tym, że 
teren urzedowY lub u..„poleczniony. silą swojego spojrzenia zmieni sy- to nie kawiarnia, lecz miejsce pra
Nim taką przepustkę ,~-ys.tawi.ono, tuację. Ponieważ nie takiego się cy.„ , 
wszys cy. kogo to interesowało, wie n~e stało, za.pytał głośno, z;jadli- Wśroo obecnych dały &ię za.u-
dzieli k to rncz przybywa i w ja· i wte: ważyć oznaki zaniepokojenia. Gdzie 
kim celu. w nortierniach bowiem - Przepra.s.zam, czy tu się pra- n iegdz ie trzasm.ęly ZS!J)alki. zapalo
były tele fony. nigdy nie czuwała Clrje? . . . . no papierosy. Wreszcie ode1JW.ał llii: 
je<ina osoba. - A co 01eb1e to obchodzi? Kto i.n:ny włochac.z, t.akże l,n?.;yN.--. 
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Dyrektor kazał poprooi.ć ki{'JI'()'W
nika bLura. 

W rezultacie pięć osób otrzyma
ło natychmiastowe wymówienrl.e, mi 
mo iż' wśród pOSiZkodowanych zna 
laz:J:a się także osoba skądinąd zde 
cydowanle zastużona, wdzięczmi.e 
wygtasza,jąca olroliC21!lościowe refe
raty. 

Natomiast o pnzen.ies.!mie do 
innego billlra poprosila owa w y
a 1 i en o w a n a pani, tłuma.cz:ąc 
to tym, że kolei.anki i ilmledzy 
dyscyplina.im.ie :z;woln.ionych, ~ 
podej;rzewać ją o donosicielstwo ł 
„nie dadzą jej spokoju" ••. 
Stało się! 
Co zaś może być n.ajeieka'Wl!ltA!I -

to fakt. że nikt nie udał się choć
by na przykład do .sądu ze skargą 
na takĄ drastyczną decyzję dy
reMora. A cfulczego? Są,d!zę, i.ci: 
przede w;;zy51tki.m dlatego, że dy
rektor :r:iostal J)1'l"iel.e mnie wymy
ślony. TY'h ow~ ~ w biu---~ 

w stylu retro„. 
JAK ZDOBYć 
KOBIETĘ i 

Oozywiścte nie mam tu rui myśli 
żadnych ;>lochych Pod.bojów. cho
clllli o wybN1111kę serca, której goto
Wd jesteśmy poświęcić wszystko -
nie wyłąc:rLając książeczki PKO na 
małego „Fiata" i najbliższego ur
lopu. Czym skłonić ck> sie!>ie iei 
seroe i myśli? Jakimiż zaletami 
błY&nąć? W jaki sposób zapewnić 
sobie jej laski. aby„. Chwileczkę: 
drodzy panowie - wszystko oo 
kolei - i na wszystko w „Zw-y
czajach towarzyskich" rz.najdzne sie 
rada. 

Na PYtaJIJ:ie zasadnicze : Co w 
mężczyźnie kobieta ceni nade 
wszystko? odpowJedź brzmi: 
„Piękno duchowe". Nłe. nde, J)a!IlO
wie - proszę tak od razu nie u
padać na duchu.„ Nasa przewod
lllik dobrego tonu J>OW.i:ada bowiem 
dalej. że i„. przymioty fizymne 
nie są POCWStawlane berL uwagi. 
Naturalnie. że ładny chłopiec „wie
lu wyprzedzi rywali w konkurach, 
ale tylko wtedy, ~Y oprócz 
urody bę(Wie oosLad.al nadto !i wa
l'lmkli nocil\Rajace" • 

Tak, tak panO<Wlie - .,nie dość 
być praystojnym, trzeba jeszcze 

swai.m dążeniu do J)OZrulltlia, 
w pragnieniu utrwalenia swo
ieh sił fizyc:zmych i umysło
wYCh - przede wszystkJ:m i nade 
wszystko winna pozostaiwiać k.obie• 
ta. Alni na Jotę nie oowilrma wy
zbywać się swoiei g.racji, kobieco
ści. 'WII'odzone j Ji(od:ności - swoich 
kobiecych właściwości, których u
traty r.'gdy niczym nie zastapi. 
„Powodzenie ,ief u mężczyzny zale
ży przede wszystkim od tego, .iaką, 
jest kobietą, - czarującą, ładną, 
miłą. wdzięczną, pełną. uroku i po
wabów - a potem oczywiście od 
,Jej przymiotów jako człowieka. , z 
którym wypadnie może spędzić 
calę życie". Z tym jednak. że: 
„mężczy:zm.a napawając się urodą 
kobiety n:ie :z,a,wsze '"lYbiera ją so
bie m żone. jeżeli Jest tylko pięk
ną, lub dlatel(-0 :nawet, że jest 
piekną". 

To pr<Jmda, oo nie zn;a,czy, że z.a
cyto<waiw1SZy z poiwagą to wsz.ystko 
odradzam 'pamiom zrobienie się na. 
bóstwo przed naibliżsrzą randką. 
W końcu nie sukrua zdobi kobie
tę. lecz.„ także makij~. Co Pt'ZY· 
J)Clllll!l!i.a.zy życizę udainyoh podbo--
jów w stylu retro„. . 

ZDZISLAW SZCZEPANIAK 

I me 
„CASANOV A" FELLINIEGO 

być zgrabnym, zrę<2Ilym. dowcip- ' 
nym w towarzystiWlie, romowinym, 
roz;w.liniętym nie tylko firz;yc.zn.ie. 
ale i Uinyt>łowo. Kobieta lubi, a
żeby ją baiwić, roz.śmiesimć. a.le za.
razem wYkaz.vwać żywa siłę umy
słu. Brzydki - leei zuch! Oto cze
mu najczęściej hołduje kobieta, 
gdyż przygla,danie się samej uro
dzie, zwłas= meuduchowionei 
bat'dzo szyblro sprzykrzy się lta
prymej i niestałej ootur.ze kobie
ty". 

Federico Fellini ukończy? przy
gotowania do swego nowego filmu 
„Ca.sanova". W zwictzku z tym w 
Cinecitta reżysef' kazał zbudować 
owomny basen, mający imitowtić 
kanały Wenecji. W innym studio 
kf'ęcone będą sceny f'ozgrywającc 
się w Turcji. 

Aktorem, kt6f'y wcieli się to po
stać Casanovy, będzie Donald Sut
hef'land, uważany prze;t Felliniego 
za idealnego wykonawcę roli slun
nego uwodziciela. Nie można 
zapominać - powiedział Fellini -
że Casanova, autof' powieści fan
tastycznych i światowej sbwy 
„Pamiętników", posiadał niebanal
ny dar obserwacji ludzi i zjawisk 
swej epoki i to wlaśnie pragnę 
pokazać w filmie. Natomiast jeśli 
chodzi o stronę emocjonalną prze
ŻlJĆ erotycznych Casanovv. to 71>
atem przekon.!'Lny, że sprawy te 
traktow•!'Lł on dość powierzchownie, 
nie przeżywając naprawdę żad
nych głębokich uczuć i zaws.H 
bul uwikłany w konflikty, z któ
f'ych nie umial znaleźć wyjścia.. 
W f'zeczywistości był f'aczej infan
tulny i niezdolny do pTawdziwego, 
opartego 11.(t glębokim u.czuciu 
związku z kobietą. 

Młloś6 kobiety mota.a zachowad 
wtedy - proszę 'P11111ÓW - „J?dY 
podbój raz dokonany S?.CZęśliwie 
odbywa się oodl.iieoo~e. Ale środ
ki do tego podboju wiamy być na
der urozmaicone", 

Natomiast, aby doznawać powo
dzenia u kobiet - „trzeba się do 
tego pmygotowywać }ak się pny
gotowuje do egzaminu. W każdym 
raizie trudv nie;dv nie oólda na 
ma.me. jeżeli młodzieniec ćwiczyć 
się bedzie w zdrowym sporcie. ie
żelli się posta,ra zahartować siebie 
róim.ymj &J>OSObami i wYPad.lrowo 
lub nie wypadkowo okiarie jednej, 
dru~ej,truaie.i kobiecie swoją 
zręcmiość, &WOją odwagę, swoją 
śmiałość". 
Podsumowując ten króbki w.1-

kład - który ;ak sądzę - da wie
le do myślenia kam.dydiatoon na 
:ron.kiosi.ów bądź M111Zeaz<:myeh. do
diam jeszore, iż: „młody człowiek 
w!Jnien zawme pamiętać, że e;lowe 
ma stwonzo.ną nie tylko do tii,lcu 
lub wojskowego aziak.a. Jej we
w111ętnzna za;wartość ostate=ie u
wieńaza !ZlWYciestwo i niejedn.okro
tm:if' się zda=. iż pięfuy spart.s
man spotyka spojrzenie mębne, a 
<l7l~viek lll'i.e tyle uk&Ztałoony w 
poi]pcie i też ~niięty wszech
stOO:nnie zdobY'Wla rękę i serce". 

Jak zdobyć męiczyinę 1 
U d:zieliairuie pal11iom porad w tej 

mierze jest rz. pewinością mjęciem 
zbyt.ecZ!l'lym., gdyi: umiejętność o
wijania mężczyrzm d0C1kola maJeito 
palca przekazana zostaje każdej 
istocie płci żeńskiej - wprost z 
mlekiem z matczynej J)iersł. Gdy
bym jednak ograiniiczył 5ię do 
wskazówek udzielonych panom, 
re.czę. że d1a samej tylko satysfak
cji z posądzen;i:a mnie o stronru
crz.o.~ć i antyfemin~= - nie zabra
k!l.oby d am.sltich gl:ooów protestu. 

A więc JJOl\V'ieduny to sobie gło
śno i 01t:warcie: Nie sama tylko 
J)<ięk!n.ość ie.sit wWli.$1ią powod~e
!lLi.a kobiety. Ale kobieta w 

Prasa wioska informu1e, łe "' 
nowym filmie Feitiniego wystqiPi 
f'6wnież slynn!'L olbrzymka z In
diany, mająca 2,40 m wzrostu. 

„.4NDREA" 
HENRI GLAEZERA 

Po iilmie („Łza w oceanie"), po
wstałym na podstawie utworu M. 
Sperbes, Henri Glaezer rozpoczął 
zdjęcia do filmu „Andf'ea" wg 
własnego scenariusza. Film pomy
ślany jest ja.ko parodia „filmów 
erotycznych", tak ost'ltnio mod
nych. - Andrea to dziewczyna w 
stylu „wczesnego Hitchcocka" -
mówi reżysef'. - Jest to student
ka, związana. z cltlopcem, pocho
dzącym ze ~f'od-Owiska mieszczań
skiego. Zamierza poślubić ukocha
nego, lecz jednocześnie maf'zy o 
spotkaniu.„ człowieka-ptaka, któ
f'ego spotyka. Jest on monterem 
poz-0rnie podobnym do wszystkich 
ludzi. 

Glaezef' ucieka się d-0 pomocy 
sztuczek z filmów rysunkowych, 
do sm•realizmu, buf'leski, wplątu
jąc bohaterkę w przygody zapiera.
jące tvidzom dech w piersia.ch, 
choć wszystko odbywa się „z Pf'ZY
mf'użeniem oka". 

,.,1. .. .,,,,~~„.„„ .... ~.„ , 
·' -~ ., -'i:l.1'!'~~~ ... ·'1'1'· ..•.. „.. .... . 
Z TEKI KARYKATUR 

TADEUSZA RYNKIEWICZA 

Il 'd ·- „ ...... 



Tłum.: RYSZARD NORSKl 

- To p~m jest cz.lowiek:iem. który ma im za.nieść okup -
oią?Jnął dalej. Stwierdzi! fakt . nie zada'Wlal pytania. Ja po
twierdziłem to w momencie. kiedv oodchodzil do [otela. sto
jącego naprzedwko, z dobrze Wvmierv.ma oorcią drinka. 
U s iadl i wpatrywał się we mnie natarczY"vie poprze'.! brzeg 
szk.lanki w taki sposób. iak luclJl.ie patrza na atruk:owal!le w 
ogrodzie zooloi<icznvrn z.wierzę . 

- Ona powiedziała ·mi, że to pan z nią jedzie. 
- Taka jest iei wola. 
- Nie chdatbvm. żeby ona się w to mies:z.ala, ale to. co la 

bym chClial. nie ma żadnego =c:zenia. Siorbnął swoią 
whisky i utkwiJ wz:rok w bial:e buty ze skóry d-zika. Miał 
najm.nieisze stopy, iakie kiedykolwiek w życiu widziałem .. 
Nie miałem nigdy żadlllego wplvwu na ruią, w tym ca.y w 1n
nym lcterunku. Bardzo żatuię . Oczywiście. wszyscy stairzy t;i
dzie są nudni. ale cz.asem mo11;libv przecież mtodym pamo~. 
gdyby tylko mlodzj pocw-0lili sobie pomóc. . . 
Wydawało mł się. że mówi raczei do siebie. aniżeli do mme 

i dlate11:0 nie odoowiadalem. 

- Ci chłopcy maj- llWOje ~ PitćMt t?si4CY dola· 
rów t.o olbrzymia 11um.a. 
Wydało mi sic, ile 11tł• oaelruje ode mnie odpowiedz<!, dla.

tego rzekłem: 
- Po to go PI'T.eoi·eż porywali, l'lyt.yk.o !Mt !Jakże ogromne. 
- Myślę. Czy pan 1ądra, te będ~ Ili• tnymać w.air:<Utnków 

J)Orozumienia? 
- Tego nie wiem. Oświadczyłem już Mlt"S. Dedrick:, że w 

przypadk!U. gdyby on i.eh nie wid!zial.„ 
- Tak, mów.iła. mi to. Za.pewne ma- Pilll rację, ·w latach 

ostał!nlich czytałem o paru ruijgl<>Ś:liejseycll pm;ypadk.ach ltid· 
inaperstwa. Wygląda. na lió, te im większy je.st okup, tym 
mniej ma szans ofiara. 

Nai!'le zauważyłem, że nie je&t on jui ani pełen dobroci. an i 
nieobecny duchem i że wpa,truje mi się w oc:zv. s wyrazem na- , 
pięcia. dość dziwnym. 

- To zależy od porywaczy - odparłem wytl'zymując jego 
wzrok. 

- Mam pI1Zeozu.cie, że nie robaczymy go jUż przy życiu. -
Wst.ał woilno, · rozejrzal się po -pomie.sizezeniu zmarszcz.yw.<zy 
czoło. jak gdyby ooś zgubił. - Oceywiścle, jej tego nie po. 
wiedziałem . Ale ja sam nie byłbym zaskoczony. gdyby go 
jruż zamOll'dowali. - Białe łn°'Wi uniosł:v się do górv. - Jak 
pan myśli? 

- To moź.J.iwe. 

- MO"°.re nawet więcej, niż mo~hw~? 

- Obawiam się, że tak j69l 

Skinął głową. Zadowolony wy-ea:r. w 1'!i:lto O(:Zaeh &];)i"awiL te 
mróz przeszedł ml po kościach. 

Wyszedł z p0koju, bardzo elegenok.i i wytworny. ·nuJCąc jaike,ś 
niefr:asoblhq mefodię. 

JV 

PONIEDZ'Jl.-\.Ll!.'K ,- JJl SlEJil>P'NI!l 

P!ROGRAM I 

19.15 Lek j ęz. a.n.g, 111.30 Odwrócon)' 
film - wiersa.e L. Matlańskli:e;j. 19.łO 
l Concert di Lugano 1975. 2t.:!o 
Dziennik. :u.4.5 Wiad. sport 21.SA 
Chwila muzy.ki, 31.55 Teói.tr PR : 
„Chrzeiny" - słuch. 22.35 M·uzym 
oreroryj no-k<1"1tatowa. 23.311 Wi.ad. 

Zapadłem w milczenje. pełne medytacji, które trwało prze.z 
czas dłuż&zy. Zapaliłem drugoiego papierosa. star.alem s~ę Wf
glądać inteligentnie n.a w szelk'i '\\>vpadek. !(dyby uiwaial. ze 
opłaci mu się ze mną rorz.mawiać i walczytem ze sobą. żeby 
nie wY!(ladać na to. że sde nieoolroie. 

Za -0kinem, w pewnym oddaleniu zait1ważyłem obu chińskich 
o~ików. którzy pos-tal!'lowi1i zrobić fajraint. P nrez pewien 
czas wpatrywali się tepo w stoiak od ol(ródko,JJe.!(o .~la. · 
nie do·tykają(' e:o. Kiedv iuż naucizyli się go na parmęc, ode
szli. by zaż:vwać dobrze zaslużone!(o wYPOCzY'Ilku . 

Dopiero w momencie, kiedy 
wskazywały godzinę dwu.nastą, 
ne oczekiwanie wydało mi się 
niespokojny, że o mało sam 
uprzedził mnie kitoś inny. 

w.skazówki na moim zegarze 
zadzwonil telefon. Pięciogodz!tn
nie mieć końca i byłem już tak 
nie podn.ioslem sł.ttchawkii, a1e 

9.00 Wt.ad . 9.05 Wakacje z przeb-0· 
j em 9.30 Slynne rosy jskie chóry. 9.55 
Refleksje. 10.00 Lato z H.ad!em. u.;;o 
Nie tylko dl a k iet'OWeów. U.05 Z 
kxadu i ze swiata. 12.25 Z kubański ej 
płytoteki. la. 45 R-01 rl'.czy kw adrans . 
13.00 śp iewają 1.agraniczne chór y. 
13.15 Rytm. ry ne k. reklama. 13.30 
Katalog wy dawniczy i3.33 w .A. Mo
zart: Koncert G-dur. 14.0-0, Sport to 
z.<iro"-"ie. 14.05 G óra1skie poscady . 
U.30 Lai;o z muzyką, 15.00 Wiad. 15.0S 
Listy t. Polsl<'i. ló.10 Arie wokalne. 
i,; ,3;; Nowości muzyiki. Io.OO Wiad. 
Hi.06 Publicystyka mię<izy na.rodowa . 
16.11 P rowzycje do LL~ty Przebojów. 
Hi.30 Aktualności kulturalne. 16.35 
Turm..iej giJtarzystów. 17,00 Rad:ioku· 
Mer. 17.20 Leos Jana.cek. 18.00 Muzy. 
lca i aktualności 18.25 Nie tylko d!la 
k.ier<Y.vców. 18.30 Przeboje n<>n stop. 
19.00 Dz'.ennik. 19.15 Koncert z gw~a
zda - DalJi.da. 20.00 Wiad .' 2.0.05 Nau
kowcy - r.o lnikorn. 20.20 Z nagra1\ 
due tu fortepianowego - W. Kisielew
ski i l\IJ. T om.&sze'<vs.b."i.. W.35 lnter· 
sel'.'\\"is 21 .00 W'..a:d . 21.05 Kronika 
sportowa. 2l.J5 Echa muzy t:zne. 22,00 
z kraju i ze świata. 22.2Q Muzyka 
ludowa. 22.30 Proponuje m y i zapra
szamy . 22.~5 Minirec;taJ U. SipJ ń
skiej. 2~.00 Wiad. 2~.05 K<Yre.sponden
cja z za,!f~n.icy. 

iPJtOGRAM U 

u.oo Dyslwteika pod. grus:zą u .za 
życi e rodzinne - maga!Zyn. 11.50 
Spiewaja Niebiesiko-Cza!I'ni . U.05 Z kraju i ze świata. !.2.25 Za lcierow
nicą. 13.00 Powtórka z t'OZrY'\>"ki. 
13.45 Czytam:v pam.iętnikli - Axel 
Munthe: „Księga z San Michele'" 
14.45 1,ato w l!'Uharmonii: Menuety 
i ga ,•J'Oty. is.oo IDksp:resem p.rzez 
ś""Ni,a,t l5.10 w kręgu jazi,u. 15.30 
l(Wadrans akademicki. 15.45 „Blues 
o wars21aws kiej Syrenie" Ze spoll1 
Gramilne. 18.00 Pod da.chami Pa.ryta. 
16.30 „Blues to zawsze blues jest" 
gra I śpiewa Blues am.d Roek W. 
Sklow1rońskiego. 16.45 Nasz rok 75. 
17.00 EkspT~m przez świat. 17.05 
.,Tajemn \'Oa plemienia Ku" - od<» 
po:w. 17 15 Kierma-sz płyt . 17.40 Pi
sart miesiąca - 'I'. Ró:i:ewicz. 18.00 
Muzykobranie. 1a.:ro Polity.ka dla 
w,~zystk!ch. 13.45 Art Ta1mm - wir
tuoz fort-e p i:anu. 19.00 .,Kobieta w 
b',eli" - odc. pow. 19.30 Eks:presem 
przez ś-.vlat. 19.35 Muzyczna poczta 
UKF, 20.00 1 :t - o spore\e. 20.15 
Minlreoitlail Danuty Rinn. 20.23 Nie 
czY!laldśc ie - to !)()Si!Jl.lc-.hrujci.e. 20 .45 
60 mi nut na godzinę. 21.45 Gaetano 
Doni"81>ti - „Fa"Noryta". 22.00 Fakty 
dnia 22.08 Gwiai:zda stedmiiu wieczo
rów - Diana R>oss. 22.15 'Ilrzy k\"a-

- Ozy oan ma przy sobie broń ? - 9pyta! nagle Marshlrund. 
- Tak. A1e n ie mam wmiaru iei użvć. 
- Miejmy nadzieję. że nie za.idzie potrzeba. Przecież pan u 

Podicza.9 tych piędu długich godzi.n mi<>talem się po pokoju 
niczym tygrys w klatee, sia<llrlam na karui,pie, wyglądałem i>rzez 
ok.no i paliłem papierooa za papieros.em. Przez p.a,rę minut przy· 
glądalem się Wadlookowi. który przywiózł mi kolację :ia stt?
licZJku, ale nie mial mi nic do powiedz-erua i porostaw1ł mme 
samemu sobie. 

s 30 W:i.ad. a.:;5 My 7~ . 8.45 Mot ywy 
ludowe w twórczości kompozytorów 
polski.C11. 9.00 G. Bace:-Nicz - IT 
K~''lntet fortepianowy. 9.20 Prop.o.zy
cje muzyczne. ~.40 Tu Radio - Mo
sk;\va. to.oo .. o paru Cz·ern!chow
sklej" - łragm . opow. 10.20 Itoncert 
Ch6ru PR i TV we Wrocławiu. J0.40 
Patent na dorosłość. u.oo Koncert 
muzyki operowej 11.3{1 Wiad. 1L35 
Postęp. dom. nowocrz.esność. 11.45 Od 
Ta-tr do Bałtyku. 11.!.05 Komunikaty 
(L) . 12..10 „Na finiszu prac żntw
nych" - rep. dźw. (L). 12.Ui Gra 
zespól P. Cieślewskiego (LJ 12.40 _,5 
minut o sPorCie" (L). 12.45 śpiewa
ją: U Sipińskla i K. Krawczyk (L). 
t.'l.00 Wzornl'Ot'".Vo przemysłowe. 13.20 

<kanse jaz2'U. 23.00 Z „Wyboru poe· 
zji" l<'r. Halasa. 23.05 Przypominamy 
la.urea~ów !estiwali s.opookich. 

TEJ,EWIZJ A' 

zależy. żebv i"ak · najmniei ryzykować. prawda? 
- Oczywiś~e. (c) James H adley Cha.se 1950. 

Wypil polt>wę . whi5ky. i1ie podniecała go u bardzo. 
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~ SPótDZl'ElNłA ~ 
~ e· LEKARZY ~ 
~ ZOR WIE SPECJALISTÓW ~ 
~ „ZDROWIE" ~ 
~ § 
~ uprzejmie zawiadamia, ~ 

PRYWATNY 
BAR - BISTRO 
• ,SAMANTA'' 

zaprasza na kaczkę 
DOMEK Jednorodzinny, 
wolny, w okolica ch t.odzi z jabłkami i inne 
(z dobry m d o jazdem) -
kup~ . Oferty „13810" P ra- przysmaki. 
sa, Piotrkowska 96 
------- Łódź-Ruda-Zegar. 

NAUCZYCIELKA poszu
kuje satuodl!lielnego p oko
ju na Teofilowie . Tel. T o
m aszów Maz. 12-23 

MIESZKANIE (M-~) wl.a
snoścfowe (najchętniej Dą
browa) kupię . OfMty 
„13241" P rasa, P iot r k ow
ska 96 

MŁODE małżeństwo stu
denckie p oszukuje pok o ju 
na r ok. Oferty „13223" 
P rasa , Piotrkowska 96 

~ że otwarta została ~ 

~ NOWA LECZNICA ~ 
KUPIĘ działkę budowlaną 
może być zagospoda.rO\va
na w Głownie - w dziel
nicy Zabrzeźnia lu b Osin y 
Ofetry „13238" Prasa 

~ ODDAM p okój 
49-76 

studentce . 
13232 g 

~ przy ul. Nawrot 8, tel. 331 ·36. ~ 
§ lekarze specjaliści przyjmują ~ 
§ codziennie w zakresie: ~ 
§ 'k kardiologii, ~ 
~ * interny, pediatrii, § 
~ * laryngologii; "· -~ · 
~ * stomatologii i protetyki. ~ · 
~ Gabinety lekarskie czynne § 
~ od godz. 8 do 20. § 
~ § 
~ SPÓŁDZIELCZE ~ ~ ~ 
~ POGOTOWIE LEKARSKIE ~ 
~ tel. 666-55. ~ 
~//.///.///////.//.//////////r/"////////////////././//H/. 
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P i otrkowska 96 

PEKIŃCZYKI rodowod o
we sprzedam . Łódź . 380-35 

KUPIĘ sztangielki d o 
GOSPODARSTWO rolne ćwiczeń siłowych. Dobrze 
26,42 ha, w tym 3 ha pa- zapłacę. Tel. 388-04 13188 g 
stwlska i małe stav;y na- - =----------
dające się na hodowlę - MASZYNĘ dziewiarską sa 
koło Bydgoszczy - sprie- ncczko\•.;ą nr 9 spr zedam. 
dam. Kucharski L udwik Nowakowski, Skler niewi-
Mochle, p - ta 86'014 S ie- eka 34 l3lft9 g 
żenko 13247 g 

,SUKNIĘ , ślubną spr~e!iam. 
SPRZEDAM ogrodnictwo 4 Turoszowska 6, m . 22 
szklarnie i d om . Oferty 
„13180" Prasa, Piotrkow
ska 96 

SPRZED AM dom podpiw
n iczony (wysoki parter) 
z garażem . Klimkowlzna 
52 k . Pabianic 13123 g 

KU PIĘ 
domku 
416-03 

domek lub część 
do 120.000 Tel. 

13099 g 

OVERLOCK „ Textima" z 
centralnym oliwieniem -
sprzedam. Kołodziejska &, 
m. 59 (o<I Lutomiersk iej) 

·1~&;:,z•t•&•$!'.l~••orro• 
MOSKWICZA 112" (1971) 

;.'prze<larn. Brzozowa 3 (so
bota po 14) 1324~ g 

KUPIĘ mieszk a.nie wla sno-
clowe w L odzi - stare 

budownictwo 2 p ok o je, 
kuchnia. łazienka, cena o
koło 70.000. Oferty „13251" 
Prasa , Piotrkowska 96 

MŁODA , pracująca p oszu
kuje pokoju (mieszkania) 
z niekrępuJ 11cym wej-. 
śmem. Ofe rty „13162" P ra-
a, Piotrkowska 96 

ZAllfIENlĘ pokój z k u ch
nię stare bud ownictwo na 
ównorzędne w blok ach. 

Helska 42 - Rosiński 

Ml.ODE bezdzietne mał
zeństwo poszukuje pokoju 
z niel<rępuJ11cym wej
ściem lub mieszkania na 
2-3 lata. Oferty „13183" 
Prasa, Piotrkowska 96 

!\fi.ODE małżeństwo po
szukuje mieszkania (mo
że być nie umeblowane) . 

Z MIANA ADRESU 
ZARZĄD DZIEWIARSKIEJ 

SPÓŁDZIELNI INWALIDOW 
„O I N A" 

SAD owocowy wydzierża
wię (boczna Pabianickiej) 
Tel. 682·09 138S8 g „P-70" i „Gazelę" sprze- O!erty „13179" Prasa, 

dam. 467-87 13263 g Piotrkows.ka 98 

z a w i a d a m i a, 

KUPIĘ dom jedno rodzin
ny (może być nie wykoń- SPRZED AM przyczepę bll• ZAl\llENIĘ spółdzielcze -
czony) w Łódzkiem, Sle- gażowa zamykam4 do &a· M-2 w Bielsk u Białej na 
radzkiem lub Piotrkow - mochoci.u osobowego. Ofer- takie samo w Lod1'J! (Do
skiem. Po<iać cenę Jerzy ty 13236" Prasa, Piotrkow- ły). Wiadomość: Łódź, Na
Brożyński, Prędzew, p ocz- ska 95 "-'Tot 4, J urkowski 18118 
ta W ola Więzowa 218 p 

.,S YRENE 104" (1971) i MŁODE bezdzietne mał-
ALEK SANDROW Łódzki skuter „;peugeot" sprze- żeństwo piln ie p oszukuje 
~ działkę pod budowę dam. Łódź. Nowa 42. m. & mieszkania lu b niekrępu
domu jednorodtinneegno'tapcJ'.I! (w podwórzu) 13213 g Jącego pokoju, ul. Górna 
terowego z dokum „ --- ----- --- 29fJ1. m . 22 13140 g 
sprzedam. Wiadomość' 

i e z dniem 17 lipca br. prze
nió.sł zakłady z ulicy Sienkiewi
cza 78, Mochnackiego 11, Ła
giewnickiej 248, · Lipowej 23 

Wola Grzymkowa Il 
SYRENĘ 105" wylosowa-

~a "' PKO sprzedam. Ofer ł,ÓDŻ - p okój, kuchnia 
tv· .. 13156" Prasa , Pi<>tr- - wygody - zamieni(! na ---
kowska 96 mieszkanie w Sierad zu . 

Sieradz, Dominikańska 8, 

oraz Biura Zarządu 
z ul. Sienkiewicza 78 

.,WARSZAWĘ M-20" tanio m . lQ 13H6 ~ 
sprzedam. Tel. '103-12 

do Odtworzeniowego Zakładu 
przy ul. 

OBYWATELSKIEJ 115. 
Telefony: 416-96, 429-02. 

Dojazd autobusami 80, 69, 61, 
54. 

MIKRUS A sprzedam. Hel 
sk a 42, m. 4 13203 g 

F UTRO czarne, łaplcl sprze ,,SYREN'l 104„ sprzedam 
dam. Lecznicza 13 m 1 
p o 111 ' 13305 g Telefon 445-36, po 1<1 

SPRZED AM dwa t u nele „SYRENĘ 105" sprzedam. 
foliowe. piec ES -KA i k o- Od 'b\ór z P olmozbytu. 

3009-k mln metalo•N)'. Łódź. No- Wiadomość tel. 345-23. oo 
:9eeeeeeeeeeeeeeee~e wotki 355. Tel. 952-70 l5 13139 lt 
z/mbV./.Zi"~////////////////////////_@///Q////~~~ ,,SVRENE 104'' •Pr7.E'dam. 

~ SPOŁD~IELNIA INWALIDÓW ~ ~8ócl~i. ~~cl~~cki~~~. 1s m. 

WROCŁAW - p ok ó j :r. 
k u chrti ig - n ow a budow
nictwo - zamieni~ na 
rownorzędne, ewentt1al1lle 
jednopokojow e w Zgierzu 
lu b Łodzi. Wa n d a Czwaj
da, Wrocław, B raniborsk" 

CIEPLICE śląskie - mie
szkanie 4-pokoJ o we z wy 
!!:Odami zamienię n a mie
szkanie w Łodzi. Oferty 
„13Sl 2" Pra~a. P !o ttkow
ska 9ft '§. § .. SYRENE 103" sprzedam, 

~ im. H. Sawie kie j ~ ~::-::::::ykaF::~:::::~ ~~~~~.~:l~!:kr~:~~~ 
~ S: mrzedam. Cen" 32.óllO. Ul. god~. 7- 15, :Piotrowski § W ŁODZI § ~.rdowsklego S/19 

~ świadczy usług i dla ludności oroz przeds ięb i orstw ~ 
~ państwowych w zakresie : ~ 
~ · .,._ WYŚWIETLANIA RYSUNKÓW, ~ 
§ § § tódź, ul. Kil ińskiego 89, tel. 299-36; ~ 

~ .,._ ŚWIATŁOKOPII, ~ 
~ ~ ~ ~ PRZEPISYWANIA TEKSTOW, ~ 

~ Łódź, ul. Pabianicka 290, tel. 439-00. ~ 
~ Terminy natychmiastowe. ~ 
~ § ~ Zg ł os zen i a prosimy składoć pod w.w. ad re sy. § 
§ ~M ~ 
~~~.a 

FTATA 125" rok 19'72 
•nt'Zedam. Dzwonić: ~90-78. 
"lO l(Odz. 16 12517 ( 

'T' \ KSOMETR „11oltaks" 
'!lPCh11nlcznv nowy ma~ne 
ł-').en.,, '7f{ 2~~ - stereo 
„ ..... -.,.,...,..,,..._..,... T"-'l ~lłA-Rl, PO 
fi' 1~r,1 ~ ł! 

~ UPIĘ mleszk~nle wh1sńo 
~ctowe (do 30.0t>Ol w Lodzi. . 
Oferty- .,13220" P ·rasa. 
PlotrkoW!llka 98 

l\.fł,ODA. pracuj11ca POS!'.U 
k111e nie umeblowane.I!<> 
noko.lu 7. oddzlelńvm wei 
lic!em. Ofertv „13214" P ra 
., . Plotrko,>iska 96 

K OMF OR'J'OWF. M-2 (cen
trllm) sonedam. Oferty 
.. \~27~" 'Prasa , :Pl6ttków 
ska M 

DWA pokoje, k uchnia. sta 
re b udownictwo, wYl!:Ody 
bez e.o „ t elefon, b l!Sko 
centrum - ?am ie n!t: n a 
pokój z lcuchnl11. chetnie 
\\. llln koC'h. Oferty „134ft~" 
pr:i..-~ P 1 :"ltrl""łt\V~lt"::ł Ol'f 

z •;SPOI. P rzych odni S pe. 
e5al!~ycznych m Łodz.I -
Pri:vehodnia !łk6rno-We· 
11erologlazna. u l Za1t11tna 
4f. I p „ refe!tncJa. przvj
muje c11ł11 d obt: lopr6c~ 
nltl!dzlel). udzlel;p 11orad ~ 
ta k"resle chorób ""enervcz
twch I teeey bezofatMle 

<" 7.F.RWONl~C lek arz 
~in~kolo~ Tuw1ma 28. tel. 
1~s-~o. codzienni • 14-lł 

MATE\lłATYlt !l, Uz:vka . 
il:Zylr niemieck i. Ml!!r Nie
pokoje«yet t. Teł. m-2' 

PROGRAM I 

H. Haya:shi - Rapsodia na skrzY'!>
ce i furbep, 13.30 Wi·ad. 13.35 .,Grana
towy goździk" - ftlagm. pow. 13.55 
MJ,ruprzegiąd k>lklory!łtyczny. 14 .00 
Więcej. lepiej . taniej . 14.15 Słatlem 
'nwestoAvanych m~Uard6w. 14.35 L. 
Boccher<n! - Menue1. 14 . łO PJ.eśn1 1 
tance świ ama. t5.00 Rad loferie. 16.00 
„Nauka - praktyce". 16.15 Pieśni A. 
Roussela. 16.45 Aktualności tód.zkie 

I (L). 17.00 Utwory rozrywkowe (L) . 
17.20 .,Moje. nasze. niczyje•• - rep . 

' (t.). 17.40 Dyskoteka na "Ą)l()ln:vm po· 

16 .ao Dziennik. 16.40 Obiek tyw 
program w o jewództw: łódzkiego , 
piotrko wskiego, sieradzkiego, k iele
ckiego, radomskiego, tarnobrzeskie
go. 17.00 E cho stadio nu. 17.30 Tele
ferie TDC. 18.45 E u r eka . 19.211 D o
branoc . 19.30 Dziennik. 20 .20 Teatł' 
TV: P hilip Barry „ K rólestwo zwie
rząt", reż. i adapt. Irena Wollen . 
~t.55 Alfabet r ozr ywki - ta n iec. 
22.35 Dziennik . 22.50 Wiad . &p ortowe . 

PROGRAM rI 

17.30 Kino Letn ie : „Krupp i Krau· 
ze" - odc. I film u ser. prod. NRD . 
18.25 Człowiek - Architekt - Bu
downl czy - .,Tunele alpejsk ie". „ Z a
pory wod n e". 19.00 P r ogram lokalny. 
19.20 Dobran<>c . 19 .30 Dziennik . 20 .20 
„Spotkanie z k ompozytorem E. Bo
gusławskim". 21.05 24 godzin y. 21.15 
N owe p rzygody Vidocqa - odc. 8 
„ Zama ch na cesarza" - f ilm toer . 
p r od. fr a nc . j 

wietrzu (L). 18.00 Recenzja muzycz- . 
na (Ll. 18.211 Termtnarz muzyczny 
18.30 Echa dn:a. 18.40 Lubelsk>ie 7,a. 
głębie. 19.00 Utwory tnstrumienta.Jne. 

/.////..//././././/./././/../..///./././/.//.///,"///'///'././..////////.//.//././/.///././/./////'~ 

Dr ZIOMKOWSKI - skór -
ne, weneryczne, 16-19, 
P iotrkowska 59 13115 g 

Dr BORECKI - ginek olog 
Traugutta 9 139;;3 g 

Cl'P ERl.ING - specjali
sta g!nel<ol og. PKWN 4. 
Tel. 240-17. Ponted zlał k i. 
środy, piątki 16-18 

MATEMATYKA • fłzylca. 
chemia 858-49 mgr Wen de 

M ATEMATYK A - p.o
pr awk!. 84S· 30, B i bel 

F IZYK A m gr Marczewski. 
'J'el. 8&2-01 13210 g 

MATEMATV& A 
mgr Pluskowsk!, 
W<! 13-8 

630-35 
Klono-
12832 ~ 

POT~ZElłNY fl'y?jer -ka 
męski. Telefon 968-50 

POSI ADAM lokal 44 m 
kw„ narzędzia ślusarskie 
- <>czekuję propozycji. -
Dzwonić: 442-33, godz. 
17-21 13227 g 

U CZENNI CA d o zakładu 
fryzjersldego p otrzebna. 
:12 L ipca 10 13105 g 

ZATR UDNIMY księgowe-
110 na pół etatu. Telefo n 
228-89 13113 g 

R ENCISTA na 1/2 etatu 
do ogro dnictwa potrzebny. 
Oferty „13114" Prasa, Piotr 
k owska 95 

PANI d o i:ot owania obia
dów dla 3 osób potrTeb-
na. Tel. 618-08 1318'1 g 

GENER ALNE sprzątanie 
mieszkań V.'Ykonuje. Ofer
ty „13HIO" Prasa, Pio tr
k owska 96 

NAPRAWIA uszkodzoną 
,;a.rderob~ !>rtystyczna Ce
r ownia. Wi~cko"l'!Skiego 23, 
Frankowsk11 13231 g 

NAJSTARSZE w P o lsce 
BiHro Matrymonialne .. Ma l 
żeństwo" 61 -'107 Poznań, 
Libell.a 29 poleca swoje , 
us!ui?i w kojarzeniu mał
żeństw . In1ormac1e 10 r.ł 
znaczk:1mł nnc?;tov.„ymi 

"1"APF.AWA lodó~vek '1n6~55. 
Inż. W:vsockl. Zgło<zenla 
8-14 l j!646 ~ Jr. 

DLA samotny-eh oferty w 
BI une Matrvmonl~lnvm 

„SWATKA " Łódź, Piotr
kowska 133 12783 g 

S AMOTNI! Dut.v wybór 
ofert posiada "Biuro Ma
trvmonlalne „Westa" 70-9~2 
S2cze<'ln, !krytlca J!OC7.to
wa !i'f2 2~~9 k 

'PlłAGNJESZ szcześllwel(n 
ma!ień!twa? Nl!o!sz' Prv
watne Biuro „Vem1s" Ko 
szalłn. Koleiowa 7 Rł:v
~kawicznie orześlemv kr>· 
lowe lłdTP.SV 27R7 k 

14.V. br. 7e;i nl!ł w okol' 
cv Pl. Wo!r.ośei. Zachor1-
nlel. DrewnowRkie1 ~ok•
tl!r!e.r ostrowlosv. blałv w 
czarne i 'brazowe ła•k'. 
Zwrot w:vnal(rodze. Pl. 
'"'nlności 5. m. 4 ln'b tel . 
2~3-64 138411 a!! 

>\ N DR7.l':.J Kowalczvk 21111-
blł le:tlt"macie '1:urlencka 
"r M 241~. w·ydana nn~ 
'Pt. 13122 "' 

T'Ł unlewał.nia zlł !'1lb'"'~ 0 

le-e;. 'Pracown!c?a nr 1121'/~ 
"a naz\\'lskn m„r ~J?bi e• • 
7.nlewska. ·.Lorentz~ ~ 

'Pl')"l'lt?:EB"'V klprnwca na 
ciaitnlk . Łbdf·StokL r.<~-
WO'ht 98 l 39G5 I 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

• 

Z A P I S V 
SZKOŁA MISTRZÓW 
DLA PRACUJĄCVC'.i 

Łódzkiego Zjednoczenia 
. . Budownict\Yo 
przy jmuje zapisy na rok szkolny 

1975/1976. 

O przyjęcie mogą ubiegać się kan
dydaci posiadający: 

ł świadectwo ukońrzenia ZSB, 
• uregulowany stosunek do służ

by wojskowej, 
ł mi ni mum 5 lat stażu w danym 

zawodzie {do stażu wlicza się 
okres nauki w ZSB). 

Nauko trwa 1 tok. 

• „ 
• 

I • • • • I 
! 
I 

Absolwenci otrzymują dyplom 
mistrzowski i świadectwo upowa
żniające do przyjęcia do II klasy 
technikum bez egzaminu. Zapisy
przyjmuje sekretariat szkoty w 
Lodzi, ul. Siemiradi.kiego 4/8. 
Pierwszeństwo w przyjęciu .mają 
pracownicy przedsiębiorstw pod
ległych Łódzkiemu Zjednoczeniu 
Budownictwa. tll58-k • a••••••••••••••••••••••••••„„••••••••••••••••• 

!
.""'""'""""'"-'"""'"'""-"' ___ ,1.:1, 

W t;W~u :i: reorgantzae}it i prr.eprołilo-

wań 1em 

: WOJEWODZKIEGO 

ł SZJ!'ITALA CllOROB PLUC 

ł w TUSZYNIE k. ŁODZI 

t 

~ 

I 
l 

a) 

b) 

c) 

DYREKCJA SZPITALA 
t:a.trudni na.tych.mi a.sł 

lekarzy - chirurgów 
na sta.ni!Wlsb: 

zastępcy ordynatora, 

asystentów, 

lekarzy po stażu , chcących 
specjalizować s i ę w zakresie 
chirurgi i ogólnej . 

Kandydaci powinni złożyć: poda.nie , ty-

cioryt1, ankietę personalną. uwierżyteln1o. 

ne odpisy: dy;pton1u. za.świado:i:en iia o po. 
.siadaniu II tub I stopnia speejailizar.j] z 
zakiresu ohiru'l"g,ii ogólnej 0 r.az oplnię t. 

ostatniego miej.sca pracy. Doja;:,d do ~i 

l.a.la autokarem .służbowym. P raw'> do 

6-tyg<>dniowego urlopu. Warunk: ~zr::ze_ 

gólowe do omówien ia w dyrekcji <7.oit.a-

la. 2939-k 

I 
J 

' ł 
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Poprawka 
do rekordu 
Polski 

Remisowa niedziela łódzkich pierwszoligowców f"Kl T. Zawa a . ow4

ck - 1:1 ~w reprezentacji kraju na MŚ 
(DALEKOPISEM 

' ' . 
z POZN~A) W cz:asie odbywającego się w Za

kopanem zg r upowania naszych szo
sowców przed mistrzostwanti świata. 
które rozpoczną się 20 bm. w Liege, 
trener kadry na rodo wej podał nazwi. 
ska ńaszycl1 zawodników , którzy wy. 
jadą 15 bm. do Belgii Oto nasi re
prezentanci: Szurkowski, Szozda, Ko
walski <\tatusiak, l\tytnik, Nowicki, 
Barcik i Zawada. W rezerwie jest 
Boniecki. Tak więc w reprezentacji 
mamy d w óch k olarzy łódzkich, któ
rzy wezmą udział w m istrzostwach 
sw!ata 

ją (Lublin) i Freinwaldem (LC)f;Wa). 
Li<ierem wyśc:J,gu jest Bi-elsk.! (W !el· 

W czasie zawodów lekkoatlety
cznyrb w Warszawie nasz doskona
ły sko<'zek Jacek Wszoła . wyniki!'m 
2.23 poprawił należący do niego 
rekord Polski. 

Cieszy uas. że przed startem w 
Pucharze Europy Wszola ma.iifnie 
">ię w rekordowej formie. Obv 
wszy~ c:v zawoclni<'y przed wv.iazdC'm 
do Sicei uzysltali szczyt formy. 

W oza~ie {ych samych 7awodów 
G. !'>owak w biegu na 40fl m ppl. 
wynil<it>m - 5~.o ustanowiła rekord 
Polskj juni1>rek. 

We wcz<>rajszym meczu o mitstmlo5flwo t ligi i.KS wywió.zł z go.. 
rącego terenu P<>znan1a jeden cenny punkt, reinUuja,c z Lechem 
1~ ~~). -
Jedyną bramkę dla LKS zdobył w 71 mln. Mwlozanki, a. dla 

Lecha w 70 min. Szewczyk. ' 

LECH: Karwecki - Gut (od 18 min. 
Rutkowski), Plotka Stępczak, Bar
czak - Szewczyk Jakóbczak, Domino 
- Szpakowski, Szostak (od łG min. 
:'llapierała). Wojciechowski. 

LKS: Tomaszewski - Dziuba, Bul
zacki, Pola!,, li:orzenlowski - l\fs·ty
ca, Drozclow•ki, Ostalczyk - l\Iaćko· 
włak (od 68 mln. Klimas), lllilczarskl, 
Galant. 

Mecze LKS i Lecha zawsze cieszyły 
się w Poznaniu olbrzymim zaintere
sowaniem. W sezonie 1972/73 pa sta
d ion im. 22 Lipca, gdzie kolejarze 
rozgrywają niemal wszystkie swoje 
pdiedynki o miStrzo wskie punkty, 

Skuteczne „suplesy" 
.............. P. Kurczewskiego 

przybyto ponad ·60.000 widzów. Wów
czas to ełkaesiacy wygrali 1 :O prze
rywa,jąc blhko 3;-letrtią passę spotkań 
bez porażki w Poznaniu drużyny Le
cha. Następne · dwa lata p1-..:yniosly 
jednak porażki łodzian 1 :2 i o :1. 
Zwlaszcza ubiegtoroczna przegrana, 
kiedy to LKS przeważał zdecydowa-

1 
nie. byla wyrażnle pechowa 

Wczorajsze. spotkanie zgromadziło 
na stadionie im. 22 Lipca 20.000 wi· 

I dzów. Gdzie indziej skarbhicy klubo• 
wi zacieraliby ręce z radości. W Po. 

1

1 znaniu · oznacza to wyrażny spadek 
zainteresowania występami kolejarzy. 
Trudno się dziwić, wczoraj przecież 
grały zespoły, które jeszcze nie po
znaly smaku zwycięstwa w obecnych 
rozgrywkach. 

LKS zremisował I kibice tego ze. 
społu mogą się czuć usatysfakcjono
wani takim obrotem sprawy. Począ
tek spotkania zdawal się wskazywac 
na to, iż mecz będzie wyrównany. 
Ełkaesiacy zaatakowali pierwsi. Uszy. 
ca stn:elał z wolnego z ?O m, piłka 
trafiła do Polaka, który główkował 
efektownie, ale niecelnie, Potem le
chici pr"..:ycisnęli g<>ścl na ich poło
wie, Grall jednak itlemrawo, tak że 
skomasowana obrona LKS bez trudu 
blokowała ich strzały, Najgroźniejszy 
w poznaóskim ataku Wojciechowski 
przedarł się przl!2 obronę LKS. Jego 
struł z bll5kiej odległości obr<>nił 
Toma.szewski nogą, Lodzlanle tylko 
raz poważniej zagrażali Karweckie-

-GOŚCIE 

Na kortach lóclz:kiego Startu rozo;,
grano, zorganizow any staraniem dzia
łaczy tego k lubu międzynarodowy 
turniej tenisowy Uczestn\czylo 58 
zawodniezek I zawodników, w ty m 
t7 tenisistów z : CSRS I Węgier. Nasi 
goście zaprezentowali tenis w dobry m 
wydaniu zajmując czołowe miejsca 
w turnieju. 

W grze pojedynczej mężczyzn 
triumfowała dwójka Węgrów. Zwy. 
cl~tył Bl~rkas. prze(! "Balaszem. Trze
cie miejsce zaląl Górs:i.czak (Nac;!wi
§lan KrakóW). W singlu pań najlep
s-zą okazała się Liskova (CSRS) p rzed 

.~ Woroń (Nad\Vlślan) i Tomsani (Wę
"' gryl. 

Debla męskiego wygrała dwójka z 
> Węgier Bierkas - Torian, a w~ród 

kob'et Tomsanl (Węgry) - Mlllerova 
:; <CSRS). a grę mieszaną Woroń 
" Górszczak (Nad\Viślan). W g1·ze pocieg. szenia zwyciężył z. Kałużny (Start). 

W tegorocznym, tnecim już z 
rzędu międzynarodowym turnieju 
za paśniczym w stylu wolnym o 
Wielką Nagrodę Lodzi wzięło udział 
1bs zapaśników z 12 państw. Tym 
razem poziom turnie ju stał na wyjąt 
l<owo wysokim p9ziomie ze względu 
n a sta r t wybitnych zapaśników z: 
:l.Yongoli i. Kuby, ZSRR, Węgier, Tur
CJ l, CSRS, Bułgarii i Polski, którzy 
nadawali ton niemal we wszystkich 
kategoriach wagowych. 

Wyniki były następujące: 

Polki 
wi ···s rzyniami 
Europy 

Spory sukces zapisała na swym 
ko ncie reprezentacja . młodych pol
skich kosz:vltarek ' roobywając tu za
kończonych "» Hiszpanil lVIE junlo
r ek drugie miej sce. 

Na sze dziewczęta przegraJy w fina
łowym decydującym spotkaniu z 
CSRS 48 :53 Warto dodać. że W po
p rzednim pojedynku rozegranym w 
elimmacjach Polki zwyciężyły CSRS 
63:56. 

!I]
Na początek 
cztery 

. -- . zwycięstwa 

waga do 48 •kg: t) O. Entna1wan 
(Mongolia), 2) s . Stojanov (Bułga
rta), 3) W. Olejnik (Polska). Koto
wicz zajął 6 miejsce, a Kropp - 8, 

w. do 52 kg: 1) Alibegaszwlli 
IZSRR), 2) W. Stecyk (Polska), 3) A. 
Oloy (Kuba). Kończak - 4. Kudel
ski - 5, Ratajczyk 7 miejsce, 

w. do 51 kg: 1) z. żedzickl (Pol
ska) 2) Dobrordżglnidze (ZSRR), 3) 
I . Ażlsov (Bułgaria). Misiak znalazł 
się na 9 miejscu, a Domański na 10 . 

w. do 62 kg: l) Olażov (Bułgaria), 
2) J. Ramos (Kuba). 3) Legaszwili 
(ZSRR), Łuczywo był 7, Filipowicz 
8, a Mączyński 9, 

w. do 68 kg: 1) J . Kocsis (Węgry), 
2) Z. Oidow (Mongolia). Cieślak za
jął 6, a Cwlkowski '1 miejsce 

w. do '14 kg: 1) A. Petrow (Buł
J(aria), 2) K. Strlcov (Bułgaria), 3) 
Rostomaszwlll (ZSRR), Lazar zilalazł 
się na 4 miejscu, a Scigalslrl na 10 

w. do 82 kg: 1) Maragiszwlli 
(ZSRR), 2) Michał Busse (Polska}, 
3) Istvan Kowacs (Węgry), L. Pe
tro wywalezył S miejsce, Mazur 9, 
a Gawrysiak 11. 

w. do 90 kg: 1) P . Kurczewski 
(Polska), 2) B . Morgan IKuba), 3) 
Ismail (Turcja). Woliński był 5, a 
Kubera fi 

w. do 160 kg: 1) Chatuba (ZSRR), 
2) Botnmunh (Mongolia), 3) L . Lu
pe (Kuba). Kiełbowskl zajął 4. a 
żmudziejewski 7 miejsce. 

w. do ponad 100 kg: 1) MOdebadze 
IZSRR), 21 szemeredi (Węgry), 3) K. 
Flasak (CSRS). Kwiatkowski zna
lazł si na 5-6 miejscu, mając tę 
samą loś~ pqnktów co Burek 
(CSRS) po 8. 

Tylko dwaj zapaśnicy P. Kurczew
ski i Mndebadze nie otrzymali żad
nego punktu karnego. Polak obok 
reprezentanta ZSRR był najlepszym 
zapaśnikiem turnieju z tym. że 
reprezentant ZSRR stoczył tny wal
ki. a Kurczewski dwie, gdyż w trze
cim pojedynku Jego rywal został 
zdvskwa li flkowany. 

Nasi zawo<intcy wypadlt stosunko
wo słabo . Przed mi strzostwami świa
ta musza szybko nadrabiać kondy
c je I braki techniczne. 

Zawodv były doskonale zorJ(anlzo
Bokserzy Polski rozegrali pierwsze wane Mamy jednak żal do Pols'kle

spotkame towarzy skie w Montrealu . go Zwłazku Zapaśnlczel(o. W tvm 
Mecz odbył sle tylko w 6 spotka- SAmvm term•n!e zoriianlzowano za
n iach Pola cy wygrali ~ pojertvnki wody. co prawda w stylu klasycz
przez A. J agielskiego, z. 'Kickę, J. nvm, niemniej konkurencylne. o 
Rybickiego i J. Kucharczyka. Memnr' ał Pytlaslńskiego w Warsza-

Walki przegrali z. Pacuszka i T . wie W orzvszłości nie należy stwa-
Szybtński. r • a<' t ei;o rod zaju nikomu nie po-

13 bm. w Springfield rozegrany trzebnel r:vwallzacj! mlędo/ mlasta-

* • l;t 
Dziś na .kortach Startu rozpoczną 

s!ę pierwsze .gry turnieju o wejście 
do n ligi Startują zespoły: Stall 
(St. Wola). Górnik (Wiel\C'Zka), LTS 
(Labędy) i Start (Lódź). Początek o 
godz:. 9. Zakończenie turnieju we 
wtorek. 

Zabraldo 
jednego 

--.... punktu 
Można chyba mówić o wyjątko

wym pechu prześladującym żużlow
ców łódzkiej Gwardii, którzy mimo 
bardzo ambitnej walki, niestety, nie 
mogą wygrać nawet na własnym to
rze. 

Wczoraj gwardziści przegrali róż
nicą zaledwie jednego punktu . z 
silnym zespołem Stali z Rzeszowa 
38:39 
Najwięcej punktów dla gości zdo

był Kniaź - 11, Muźmiar - 7 I Ma
tiian - a, a dla Gwardii: Banasiak 
- 9, Lalicki - 8, żerdzlński - 6 
i Gortat :.. 5. 

mu. Golkiper Lecha odważi1ie i sku· 
tecznie rzucił się jednak pod nogi 
Galantowi. 

W drugiej częśc.i meczu spodz:iewa
Uśmy się energicznych ataków LKS. 
Nic z tego. Lodzianle konsekwentnie 
bronili remisu. CzynilJ to nawet mię
dzy 50 a 60 minutą, kiedy Lech wy
raznie · przeżywa! kryzys. Ta gra na 
remis omal nie sko1iczyła się prze. 
graną. W 70 min. nie pilnowany Stew
czyk z 9 m z prawej strony pola kar
nego strzelil, nie do obrony. Na 
szczęście dla łodzian bardzo aktyw11y, 
grający w przodzie Milczarski wyko
rzystał w 1 minut pót11iej „kilts" 
stoperów Lecha. Znala.tł się sarn na sam 
z Kal'weckim, Lechita obronił jeden 
strzał Milczarskiego, ale po dobitce 
musiał wyciągać piłkę z siatki. 
Słabnący Lech nie potrafił zerwać 

się do walki, a LKS zadowolony z 
wyrównania nie wykorzystał dogod· 
nej sytuacji w 87 min. k iedy to trój
ka łodzian: Milcz:arskl - Galant I 
Klimas uzyskała przewagę liczebną 
naci obrońcami kolejarz:y, której nie 
potrafiła wykorzystać. 

W jedenastce lodz:ian wyróżnili się: 

Tomaszewski, Drozdowski., a p rzede 
w szystk im Milczarski. 

ANDRZl'J KUCzvKSlil 

Ostateczny skład naszej drużyny u
stalony zos tanie p rzez t re nera Karola 
Madaja przed s tartem w Liege. Przy. 
pomtnam y. że tytułu m istrza świata 
w wyścigu ind ywidUainy m broni Ja· 
nusz Kowalski. 

... „ "' 
W okolicach Krakow a rozegrano 

wyścig drużynowy na d ystansie !OO 
km . Zwycięży! zespół ZSRR w cza
s ie - 2.02,12. Re p re zentacyjna druży
na Polski zajęła d r u gie miejsce -
2.04.23. Drużyna jechał a w skład2.ie: 
Szurkowski, Szozd a , Mytn ik , Nowicki. 
Szurkowski mi ał defekt roweru co 
ujemnie wpłyn<;lo na wyn ik walki . 

• • 
Trzeci etap Bałtyckiego Wyścigu 

Przyjaźni rozegra n·ego n a trasie Lu
blin - Kra~ ni.k (t46 km) wygra! Ka· 
raś (Warsż.awa) - 3 .~~ . 40 przed Cza· 

kopolskal. (n) • + •. 
Wczoraj w Głownie rozegrane zo

stały strefowe wy~clgi szoso\l{e o 
mistrzostwo Polski. 

w wyścigu juniorów na dystansie 
96 km startowało 116 kolarzy t. J. 
OlszaLkl (Społem) - 2.30. 2. A. Bis
kupski (LKS Zdżary), 3. S. Janow
ski ILZS Różyca), 4. R. Cieślak 
(Start Piotrków), 5. s. Czekański 
(Tramwajarz Ló<iż). 6. Harabia (Kiel
ce). 7. J. Żurawski (Opocznianka). &. 
M. Buczyński (Sp'>łem). Na 16 za
wodników aż 14 zakwalifikowało 
się z okręgu łódzkiego do finału. 

Nieco gorzej spisali się młodzicy, 
którzy walczyli na dystansie 69 km 
(startowało 98 kolarzy). 1. T. S~iuk 
(Lublin) 1.ł6,15, 2. Gadalskl (Ra
dom), 3. Jaguszewski (Społem), ł. 
J Pawlowskl (Społem), . 5. Czypowa 
(Lublin), 6. Kasprzak (Włókniarz 
Lódż). Z okręgu lód2k!ego do finału 
zakwalifikowało się 6 kolarzy, (n) 

+ I. Szydłowska I T. Malicki za. 
Jęli pierwsze miejsca w trzeciej 
rundzie łuczniczych MP rozegra
nych na torze Społem. 
+ Po zwycięstwie nad CSRS I po

rażc" z Bułgarią I 62:68 (34:39) pol
skie koszykarki zajęły ostatecznie 
czwarte miejsce w międzynarodo
wym turnieju „Diana" w Jambólu 
(Bułgaria). zwyciężyły koszykaTkl 
ZSRR przed Bułgarl11 l Francją. 
+ Swietną forme zaprezentowała 

biegaczka NRD - R. Stecher orze. 
biegając na zawodach ·» Poczdamie 
200 m w czasie 22.4~. + W lekkoat,et:vcznym meczu w 
Zielonej Górze ml<>dzleżowa drużyna 
Polski w:vl!ral.a z CSRS l39 :80 I orze
l!l'ała z NRD 107:113. Dziewczęta 
zwyciężyłv CSRS 75 :60 I przegrały z 
NRO 58:77. 
+ Do finału gty podwójnej met· 

CZYZn na tenisowych ME w Wiedniu 
awan~owali Polacv J Nledżwlecki -
T No·iVicki ookonując ,renomowaną 
parę ZSRR - Metrewell - Kakulja 
6:1. 6:4 Rywalami Polaków beda w 
t ina,e Bułgarzy bracia Pampurowo
wle. 

M istrzem Europy :z>0staJ Metre
weL1 Pokonał on w finale B. TaTo
czego 1 :6. 6 :O. 4 :6. 7 :6. 8 :6. + Piłkarsk>j puchaT ZSRR uloby
ła jedenastka Araratu (Erewań) oo
konufąc w finale Zarje (W01'06ź;'· 
lowgrad) 2 :1. 

Burzyński wygrał pojedynek z Popowiczem 

• 
w trzecim swoim występie w gronie pierwszoligowych drużyn, 

piłkarze lVidzewa zmierzyli się wczoraj na stadionie przy al. 
Unii z Jedenastką zabrzańskiego Górnika. Spotkanie, które ob
serwowało prawie 20 tysięcy łódzkich s~·mpatyków futbolu za
kończyło się rezultatem bezbramkowym o:o. 

chuje obecnie 
mach. 

* 

nieco większy roz• 

W. WROBEL 

... 
WIDZEW: Burzyński, Kubicki, Ja· 

nas, Chodakowski, Możejko, Błach· 
no, Pyrdo!, Dawid, Kostrzewiński 
(Benkes). Grębosz (Kowenicki), Ga
piński. 

GORNIK: Fischer, Kwaśny, Wie
czorek. Bindek, Jonda (Gorzawski), 
Szołtysik, Deja (Kuczyński), Kurze
ja, Popowicz, Szarmach, Gzil. 

Beniaminek ekstraklasy stanął na
przeciw osławionej niegdyś liczny
mi sukcesami zagranlcznymi druży
ny. Niestety z tamtych lat pozostał 
jedynie „miłych wspomnień czar" 

Jedenastce Szarmacha widze-
wiacy - podobnie jak w poprze
dnich dwóch meczach mistrzow
skich - przeciwstawili ogro"llną am
bicję i wolę walki. I to sprawiło, 
że przez kilkadziesiąt minut łodzia
nie skutecznie stawili cz:oła górni
kom a momentami (właśnie dzięki 
nieustępliwej postawie i ofiarnej 
walce o każdą niemal piłkę) uzyski 
wali nawet wyraźną przewagę. 
Szkoda jedynie, iż nie potrafili jej 
skutecznie wykorzystać . Podobnie, 
Jak w poprzednich dwóch spotka
niach zawodnicy Widzewa przepro
wadzali akcje ofensywne w zbyt 
wolnym tempie, uparcie forsując grę 
środkiem boiska. i stosując na przed 
polu bramki Fischera niepotrzebnie 
zasadę „stu podań". Ten styl wal
lti odpowiadał całkowicie przecl wni-
kowi Piłkarze Widzewa rozgrywali 
piłkę zbyt wolno, zapomina li też o 
wychodzeniu na pozycje, co ułat
wiało defensywie Górnika przechwy 
tywan!e , większości podań . 

Po pierwszych kilkunastu minu
tach równorzędnej gry l wzajem
nego rozpoznawania się, podopieczni 
trenera Jezierskiego uzyskali nie
znaczną przewagę. Już w 8 min. 
spotkan1a ostrym strzałem na bram
kę Fischera popisał się Błachno . 

• Dość dobre pozycje strzeleckie zmar 
nowali PYTdol i Grębosz. Obaj zbyt 
długo zwlekali z oddaniem strzału , 
ułatwiając obrońcom Górnika prze
chwycenie piłki. 

W 24 mln. po silnym strzale Ga· 
pińskiego piłka poszybowała kilka· 
naście centymetrów ponad poprzecz· 
ką. W minutę później próbkę 
swoich reprezentacyjnych umiejęt· 
nosci dał Szarmach. Jego silna 
„bomba" minęła jednak bramkę Wi· 
dzewa. Natychmiastowa riposta Wi· 
dzewa i Pyrdo! „sprawdził" Fische
ra. Kolejny kontratak Górnika za· 

rą porcję emocji. Obrońca Widzewa 
Możejko niefortunnie próbował zatrzy 
wać szarżującego na bramkę Bu
rzyńskiego Szarmacha. Sędzia zmu· 
szony został do podyktowania rzutu 
karnego. Na szczęście dzielnie spi· 
sał się bramkarz Widzewa Burzyń· 
ski, wyczuł intencję egzekuto
ra Popowicza, ratując swój zespól 
od niechybnej utraty bramki. 

Niezadowoleni z takiego obrotu 
sprawy zabrzanie próbowali zmienić 
niekorzyst ny dla siebie rezultat. 
Niestety. im też zabrakło polotu. 
Liczono przede wszystkim na szyb
kiego Szarmacha. Jednak widzewia· 

' cy konsekwentnie realizowali frag-
ment taktycznego planu gry, pole· 
gający na ,,wyłączeniu" najniebez· 
pieczniejszeg<> zawodnika w druży· 
nie Górnika. 
Końcowy rez:ultat meczu nie 

krzywdzi, naszym zdaniem, żadnej 
z drużyn. W zespole Widzewa wy
różnili się obok bramkarza Burzyń 
skiego obrońcy: Janas i Chodakow
ski, w Górniku do najlepszych na
leżał Szarmach, któremu dzielnie 
starał się sekundować Gzil oraz o
brońca Wieczorek. 
Obserwujący n iedzielny mecz tre

ner reprezentacji K. Górski powie
dział m. In .: 

I Lech - t.KS 1:1 (0:1) 
~· Stal - Legia 6:0 (ł:O) 
I Polonia - Pogoń 1:0 (l:t) 
I Ruch - Śląsk 1:2 (1:0) 
I Stal (Rz.) - ROW 1:1 (11:8) 
I GKS Tychy - Szombierki J:l 

(2:0) 
I Widzew - Górnik O:tl 
I Wisła - Zagłębie 1:1 (1:0) 

1. Wisła 
2 Stal 
3. Ruch 
4. Pogoń 

TABELA 

5. GKS Tyclly 
6. Stal (Rz.) 
7 Legia 
8. Widzew 
9. Sląsk 

10. ŁKS 
11 Polonia 
12. Górnik 
13. Zagłębie 
14 ROW 
15 . Lech 
16. Szombierki 

• * 

5:1 
4·~ 

4:2 
4:2 
4:2 
4:2 
4:2 
S:3 
2:2 
2:4 
2:2 
2:4 
1:3 
1:3 
1:5 
1:5 

(-1 ' 
8-2 
11-2. 
e-,3 
4-2 
Z--1 ' ' 
l!-8 
!-3 
2-2 · 
:s--. 
1-2 
0-3 
1-2 
1-3 
5-* 
1-1 

W wyniku losowania kolejne:! run
dy rozgrywek o pi~ki Puohatt' 
Polski w 1116 finałµ LKS zmierzy się 
z Awlą w S·»idniku, a \Vłók!U&rz 
grać będzie u s:ebie z Szomblerka· 
m 1 (Bytom). Mecze · rozegrane będą 
24 bm, 

• • • 

- Obie drużyny dążyły do wywal 
czenia dwóch punktów. Dzięki te• 
mu obserwowaliśmy otwartą ęrę. 
Niestety widać było malą skutecz
ność strzelecką napastników. Stąd 
remisowy wynik meczu. Oglądałem W towarzyskich spotkaniach roze
Widzew po raz pierwszy w pierwszo granych wczoraj padły -wyniki: Staa:t 
ligowych szrankach. W porównaniu (Lódź) - Concordia (Piotrków) 3.:1 
do drugoligowych występów, wyda· 1 (2 :O), Czarni (Radomsko) - WKS 
je mi się, że widzewiacy poprawili Wieluń 4:1 (2:0), Lechia (Tomaszów) 
system gry ofensywnej, którą ce- - PlotI'Cl<>via o :5 (O :3). · 

II 
Do walki o mislit'Źowskie punkty 

wystartowała wczoraj II liga piłkar
ska. A oto rerultaty premierowej ko
lejki: 

GRUPA POLNOONA 

• Bałtyk - Zawisza 3:0 (l:O) 
8 Avia - Zagłębie 0:0 
" Dąb - Motor o :2 (O :1) 
8 Gwardia (K) - Stal Stocz:nia 

4 :2 (0:1) 

GRUPA POLUDNIOWA 

e AKS Niwka - Stal (St. ~ 
0:1 (0:1) 

e Gwardia (W-wa) - Sparta 
3:0 (2:0) 

I GKS (K) - Odra O :o . 
fi' K.orona IK) - Ura.nia 1 :o, (O:O) 
I Zagłębie (L) - Piut 1 a (1 :1) „ "lla1apa.ne1w - Star I :o (O :O) 
I Uoto - Siarka 1:1 (0:1) e Wisła.ka - . BKS 1:0 (1:6) 

zostanie oficjalny mecz Polska - mi I orzysyłanla do "Łodzi medali z 
USA Do drużyny naszej w Chicago turnieju. warszawskiego. dodając dy
dołączyć mają: A. Róznicki i M. \ skretnie, że jest to turniej o Wiel-
Łuszczyński. ką Nagrodę Łodzi. (Ja. nie.) F<>t.: r.. I 

kończył się ostrym i zaskakującym 
strzałem Gzila. 

w kilka minut p6tniej, zebrani I 
Ole}niczalt na tryb~nacb widzowie przetyli spo 

fi' Jagiellonia - OOimpia 1 :1 (O :O) 
8 Lechia - P<>lonia CW-wa) ~:o 

(1:0) 
• PolO'llia (B) - Arka o:o e Unsns - St<>ezruiowiec 5 :o fl :o) 

W ta.belach w g!rUpie p6łnioeiieJ 
prowadzi Ursus przed Bałtykiem i 
Gwardią, a w południowej - elalll• 
giC>'\\1lee wairsza.wska GWardia.. 

DZIENNIK POPOr.ARNY - dziennik RobOtnlczej Spćłdzlelnl Wydawniczej „Prasa-Kstątka-Ruch" Wydawca - t.Odzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Ksldka Ruch". Redagule ltoteclum Redall:ela -kOd 90 103 Lódt. Piotrkowska 98 Adres pocztowy: „OP" t.ódt, skrytka n.r 89. Telefony: centrala 293.00 łączy ze wszystkimi dztala ml Redaktor oa02e1n:v 325 64 Z.ca l"edakiora nac:zetne~o 801·!9 
ló;ekretarz odoowiedztalnv li sekreta.n 204·15 DZlały; mleJskl Słl-10, 33'7·ł?: St>Orto'WY 208.95 ekonomlC2n:Y 228-32. wojew'>d~kl 223-115, dział Ustł.w 1 lnterwencJt 303 04 tręknotsńw nie iamOwtonvc" reł.!ak~a nie zwraca> kulturalny 821·80 .Panorama" 301-26, dztał llPO!eczny I fotoreporterzy 378-97, Dział O~łoszeń 311-110 IZa treść ogłoszeń re dakC'11' nte O<lpowiadal Re<1atrcla nl'lCna 869 68 1168 78 Cena orenumeraty: rocznie 234 zł. półi'ocznte 111 zt kWartalnl1! 58.50 zł ?.11tn szenia prenumeraty r:irzY1mują unedl' oooztowe t oddztalv tere nowe „Ruchu" E<!lemplaru a.rchlwalne „Dzlenn.lka" aa do nab:v· c la w skleole „Ruchu" Lódt. Piotrkowska 95. Wszelldeh Informacji o wa.runkach orenumeraty udzlelafa wszv<rt.kle olacówkl .Ruchu" • ooCTt:V Nr .Indeksu 35003135004 

I DZIENNIK POPULARNY nr 175 (8173) 61dad I druk: Praaowe Zakl.al!J Gratlcin• RSW „Prasa-Kal4tka-Ruch''• Lódt, I.Il, Armii Czenvonel 28. Papier druk, mat. 50 a. t·n • 


